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NOWYM, PIĘKNYM DOWODEM 

zjedln<ltCtl.Mlia narodowego Je$t ~ 
nie jednlolity fr<$1lt, ją,kl zajęła opl· 
nja Polski wobe6 prtzemówienla N• 
az~o Wodrr.a w Krakowie. 

I to zawodzi 
Wyda/ml.łoby ~. rt,e rzemi tę po· 

=~e:~:zY:yi~~· „Szlachetni cudzoziemcy" w dyrygowanej prasie niemieckiej 
wie. Tąk jednak nie je.st. Pr ,yzna· S · · d k' A lik I b H I d • jemy, że n!iekt6re I.IQ tyoh pism, choo ztuka na zamów1eme, po ie- ny ng u o en er Jest re- tw~ ma być dowodem przekony~] zdaniem tego pana: 
półgębltiłmt w przeglą;dooh prąsy, runkiem i nadzorem zawodzi. klamowany przez pras-: hitlero~
a.le 1n()ff;ują ten nowy prrzejaw koo- Również i dziennikarstwo kiero- ską jako bezstronny świadek. 
~olidacji. Są jedn!!l.k i takie, dla któ wane daje wyniki dla kierow- Los takiego „świadka" jest po· 
ryeh oo.jistotnliejszą. stroną uroozy· ców .opłakane. Przekonały się o żałowania godny. Nikt mu nie 
stflścl kraJmwfłkicll nie jest to, że 
wszystkie odłamy myśli sPQłooz.nej tern czynniki kierownicze III-e.i wierzy: ani ci co go reklamują, 

WUJącym. ,,wojna wogólo nie byłaby koniecz-
Znalazł się wjęc jakiś pan ną, Jeśliby tylko Ang]ja powiedziała 

Seffin Delmer, korespondent Polakom, że Gdańsk jes:t miastem 
Daily Expressu" który podobno nłemiecklem ł Anglicy ni~ będą po

" . ' . ma.gać, aby przeszkodzić Jego powro· 
rozmawiał z gauleiterem Forste- towt do Rzeszy. A jeśli dalej Anglicy 

z:nia.la7Jy nowy, . wspólny ton. leC'.t Rzeszy w sposób bardzo dotkli- ani ci, dla których jego świadec
zaga.dnienie, który odłam ma mQ.11tl 
100 prawo, aby innym przewodzić. wy. 

rem i doniósł czytelnikom, że powie.dzieliby Polakom, iż nie powin· 
ni oni robić żadnych trudności przy ' I uregulowaniu sprawy Pomorza (natu-Innemi słowy: harm,mja - to Nietylko dlatego, że prasy bł· 

detal; grunt - to obsada pierw· tlerowskiej nikt nie chce czyta~ 
szydh Sla1eypiec. (k.) i te pomimo Jikwidacji wielkiej 

_ ·• ~ H9ści wydawnictw prasa dyrygo-
• • wana straciła wszelki walor i zna-

;,<}2 ~~- l>~ W1„A If,.RAJP • czenie, zarówno· u siebie w domu, 
gu:r,w .r..,,,.me rozmoo pog "!e"ow mię· • k i i N· lk dl dzy rządzącymi i rządron.vm.i? I Ja zagran cą. iety o atego, 

W ta.kim 'kraju dzieje się niedo· że powoduje to wielkie obeiąże
brze, a czyntnlkiem „k<l!D.Soliduj~- nie finansowe skarbu, bezpośre
cym" i . p~d~uj~ym r~wnowa· dnie, a podah1ików pośrednie 
gę, chWieJną l!ltaJe się policJa. . . • 
S~jalną wymowę ma też fakt przez łozeme cora.z. większych 

uruchomieoia przez 'Włochy dodat- sum na szmaty papieru; zadru
kowego kredytu 8 mil.i. lirów na kowanego hitlerowską propagan
~1:Lenie polityeznej służby po- dą. 

lle~1:ł~ niewiadomo jak wyglą- . Ale przedewszystkiem dlateg?, 
dają odlnoŚne pozycje w Niemazeeb. ze cała robota Goebbelsa zosłaJe 
Tam bowiell! tajność budżetu chr«?· bez pocisków, trzeba je zastępo-
ni prrred okie~ clekawyclh wstydli- wać ersatzem". · 
we strony re.zunu. " 

· (i) Dlatego to obs~rwujemy w pra-

Ognisko zarazy 
Kartagina 

musi być zburzona 
· (Pab urtylmł w:1 ~tlDY it'ł. tr 3-e]) 

sie niemieckiej niesłychany popyt 
ostatnio na „szlachetnych cudzo
ziemców". 

Coraz to inny, nikomu nie zna-

p k • F t p '' ramię p. Forster mówi o „koryta· rowo ac11;1 '' ron U rac1 rzu"), wówczas PollłAly byliby mnle.j 
& · • p I k wojowniczy. Anglja. niema nic do ro-
~ reszi O W 80 le o a a boty w Gdańsku, a tylko angielska 

pomoc uezynlła Polaków tak upomy
rnt". Organ gda1iskiego „Frontu · obcej przemocy. Nasze sztandary, gdy 

Pracy" „,Der Schaffende" zamie- w dniach przeznaczenia losu W. M. 
Gdańska będą miały powiewaó na 

szcza artykuł p. t. ,,Danzig muss czele znajdują.cej się w marszu obrn.Q 
stark sein" ·(Gdańsk musi być sil nym gotowej do oflai ludności - bę-
ny). dą sztandarami zwycięstwa". 

Na wstępie znajduje się zdanie X 
o „roszczeniach Polski do Gdań
ska" w słowach określających to 
roszczenie w sposób właściwy 
rozwścieczonej propagandzie hit 
lerowskiej, a mianowicie „o 
szczekaniu bezzębnych ordynar
nych wiejskich psów". 

Artykuł kończy się następują
cym apelem: 

„Wiemy dokładnie, że ka:tdy gdań· 
ski mężczyzna ł każda gdmiska ko· 
bieta stliną Jia swojem miejscu, gdy 
zostaną. powołani do obrony swojej 
Ojczyzny oraz do uwolnlenla. jej od 

Kolejarza, Polaka Morawskie
go, wciągnięto do awantury w 
Nowej Cerkwi, w tamtejszej re
stauracji. 

Ml pewnej chwili wszyscy a
wanturnicy jak na komendę u
spokoili się, zwalając winę wy
wołania awantury na Morawskie 
go, który godził kłócących s1ę. 
Morawskiego aresztowała przy
było policja, nie zwracając uwa
gi na jego wyjaśnienia. 

a „,,Falanga'' 

„ V oelkischer Beobachter" bar
dzo reklamuje pana Dełmera. 
twierdząc, że reprezentuje on 
dwa i pół miljona czytelników! · 

Znalazł się jakiś Flamand 
Ward Ilermans, który rozmawiał 
z Zarskem z „Danziger V orpo
sten". Ów Flamand twierdził 
znowu, jak donosi „ Voelkischer 
Beobachter", ie „nieszczęściem 
Polski jest jej manja wielkości". 

Dla zobrazowania słuszności po 
glądów owego · Flamanda, organ 
naczelny hitlerowski zamiesclł 
„rewelacje" o mapach, rozpo
wszechnianych w Polsce z za
znaczeniem terytorjów, stanowią
cych objekt polskiej pożądliwo
ści. 

Strang urzęduje 
przJ biurku w Londynif' 

w rządzie gen. Franco 

Nic wiemy, kogo. na ś kcie 
może przekonać mazanina wyo
brażająca te mapy, gdzie jest 
mowa o dawnych granicach Rze
czypospolitej i o historycz_nym 
zasięgu ludów słowiańskich w En 
ropie Środkowej. Napewno ta· 
cała robota, zarówno jak rekla· 
mowany Flamand z Belgji -
nie dadzą p. Goebbelsowi żadne· 
go zysku. 

LONDYN, 9.8. William Strang, 
który w dniu wczorajszym. powró
cił do LoOOyiniu, objął dziś urzędo
wanie w WJ1rl·zia1e środlkowo-euro
pejsilrim Foreign Office. 
Rówmeż dziś przed południem o

becny był w Fore'i!gtn Office lord 
Hallifax, który µrzerywając swój 
u.rllop wypoczy:cltowy, na ~a d!!li 
p.rey'był do Loindyn1l!. 

Znów protest 
W. Brytanii w 'f okjo 

BURGOS, 9.8. W dzienniku u
rzędowym ogłoszono szczegóły re
konstrukcji rządu w Hiszpanji. Jak 
wynika z k(}munikatu, w skład rzą 
du hiszpańskiego wchodzić będą 
następujące ministerstwa: spraw 
wewnętrznych, spraw zagranicz
nych, spraw wojskowych, marynar 
ki, lotnictwa, sprawiedliwości, skar 
bu, przemysłu, hamidl1u, rollinietwa, o
świecenia publicmego, robót pu
blic<znych i pracy. Czynnikiem nad 
rzędnym będzie specjaJna kancela
rja prezydjaJna. 

W rama.cli ministerstwa wojny 

utworzony zostanie główny s?Jta.b 
generalny, któremu podlegać będą 
trzy sztaby generalne armji lądo
wej, floty wojennej i powietrznych 
sił zbrojnych. Główny sztab ge
neralny podlegać będzie bezpośred
nio gen. Franco i będzie wyposażo
ny we wszelkie kompetencje doty
czące organizacji obrony narodo
wej. 

Nadto przewidziane je&t utwo
rzenie komitetu obrony narodowej 
pod przewodnictwem gen. Franco. 

Wszelkie sprawy dotyczące orga 
nhacyj zawodowych podlegać będą 

w przyszłości wyłącznie kompeten
cjom naczelnych władz Falangi. 
Niezależnie od uchwał rady mini
strów ustawa przewiduje, iż gło
wa państwa może wydawać zarzą
dzenia i dekrety z mocą ustawy, 
jeżeli będzie uważała to za koniecz 
ne. 

PARY1;, 9.8. Według nadesła-
nych tu ~adomości korespondent 
„Diario de Lisbona" Hillman, któ
ry nadesłał w swoim czasie pismu 
oświadczenie gen. Aranda., został 
aresztowany. 

Na swoich kierowanych dzien
nikarzy urząd propagandy po• 
woływać się nie może, a cudzo• 
ziemcy, którymi posługuje się, 
lub chce się posłużyć - tet są 
do· niczego. 

(Dokońe-zenle na str. 2-ej) . 

LONDYN, 9.8. Ambasador bry 
tyjski w Tokio Craigie został upo
ważniony przez swój rzą,d do zło
żenia energicznego protestu W'Obec 
Jruponji po ostatnlem skonfisko
wanilU angielskich kopalń. węgla w 
Honanie przez lokalne władie ja
pońskie. 
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Koalicja w Holandii 
w nowym rządzie 

HAGA, 9.8. Dziś o godz. 10 ra· 
no de Geer odbył konferencję z 
wybitnemi osobistościami politycz
nemi, które według powszechnego 
mniemania wejśó mają w skład 
przt.Y'S~łego ga.ibi\neitu ho~erndersikiie
go. 
Są to następujące osoby: Vati 

Boeyen, b. minister spr. wewn., 
Ala.barda ....... leader socjalistów, 
ppłk. Dixhoorn, V an Den Tempel, 
Van Kleffens, Welter Streenbergh 
i Gerbrandy. 

21 egzekucyj pod Rzymem 
za niemieckie szpiegost~o w lotnictwie włoskiem 

.Wczorajszy „Mały Dziennik" Berga, który był Niemcem, przy-. postąpiono z winnymi z całą su-1 w czasie ostatnleh manewrów w 
podał następującą wiadomość od dzielonym do zakładów w Gul- rowością prawa. dolłnłe Padu. 
swego korespondenta z Rzymu: donjł w roku ubiegłym, z ramie- Dochodzenia przeprowadzono Koła urzędowe . wskazuJą, że 

W Guidpnji (port lotniczy w nia niemieckiego przemysłu alu· we wtorek popołudniu i w cią- Mussolini cieszy się jaknojlep
pobliżn Rzymu), aresztowano sze- minjowego. gu nocy, poczem juź po północy szem zdrowiem i był obecny ?a 
ściu inżynierów, pięciu techni- W, jego mieszkaniu znaleziono z wtorku na środę zwołano po- konkursach gimnastycznych, Ja• 
ków i 20 pilotów, zamieszanych przygotowane do wysyłki próbki śpiesznie specjalny trybunał dla kie ubiegłej niedz!e~i odbyły si'= 
w odkrytą i ukrywaną przez wła- nowego rodzaju duraluminjum, spraw szpiegowskich, który po na forum Mussohmego w Rzy• 
dze włoskie aferę szpiegowską w wynalezionego przez techników krótkiej rozprawie skazał dwa- mie. 
mieście lotniczem Guidonja. Gui- włoskich. · dzleścla jeden osób z Bermanem Król Wiktor Emanuel miano
donjo, jak wiadomo, jest najwięk Metal ten, posiadając tę samą Bergiem na czele na karę śmłer- wał dziś na propozycję Mussoll· 
szyin włoskim ośrodkiem lotni- wartość co znany dotychczas dur- ei. - niego 20-tu senatorów ze sfet 
czym. Wsktltek tego była juź od aluminjum, posiada wagę o 34 Sbzonyeh wywieziono w okolł wielkiego przemysłu. 
dłuźszego czasu pod silnym ob- proc. mniejszą. Rewizje u innych ee Rzymu I wszystkich stracono Dziś przed południem w obec-
strzałem wywiadu niem.łeeklego, aresztowanych wykryły włele ma salwą w plecy. noścl króla, następcy tronu o. Razem . z Egipc1·anami ale tez ł pod uważną obserwa- terjału obciążającego. Urzędowe źródła włoskie nie raz generalicji włoskiej l aua„ 
cją kontrwywiadu włoskiego. .W kołach wojskowych wło- podały na ten temat żadnych wia ches wojskowych państw obcycłi 

manewry angie lskie Jedyne pismo, które podało te skich przywiązują wielką wagę domości, a informacje urzędowej . odbyła się w Turynie wielka re• 
LONDYN, 9.8. We wschodlniiej informacje we Włoszech, organ do wykrytej afery, gdyż, jak o- włoskiej agencji Stefani'ego z wja wojskowa. 

c·zęści Morza SródziemID.ego ro~- Watykanu „Osservatore Romano" świadczają, dotychczas współpra- . d 
~zynają się dlzliś manewry częśd zostało skonfiskowane. ca wojskowa niemiecko • włoska dnia wczoraJ~Zepo, po ane przez · Poprzedzani .przez oddziały mł<i 
śró<l!ziemaiomorslkiej eskadry bry- Cały nakład zajęto, aresztując takiemi metodami nie posługiwa- PAT-a, brzmi~ . J. n. dzieży liktorskiej, przed królem 
tyjis!kiej. · .fednO"cześnłe reportera Giovanni la się zupełnie. RZYM. 9.8. Włoskie kola orzę- przedefilowało około 50.000 żoł• 
Założeniem .manewtów, kt6re po- Culatto który wiadomość tę uzy- Według późniejs~ych wiadomo- dowe w kategoryczny sposób za nierzy wraz z 10.000 różnego ro~ 

trwają do dlnia 13 sierpinia, jeist o- -5kał. ' . ści z Rzymu, Mussolini, .któremu I przeezają informac~om, pottan:fm dzaju samochodów woj~kowycJi 
~ron~ Mpołudn!,<>~do~odnicho wyt t. Nazwisk'a aresztowanych pre- zło.żono raport o .. wykryciu wiel-1' przez prasę zagr.a. mezną o rzek. o - wojsk, które uczestmczyły ~ „rrrezy orm oro -emnego. s a - · , - i . ś ód t k j ki ach w dolinie Padu · f ·1nai wrrów odibę&ie · się cowników w Gńidonji są czySito , kięj afery s~piegewsk eJ .~ w ! m1Il' · .a a u. serc;owym, a emu manewr • 

C.
~ia a~za ·z· l na.mioe ~1·aui · włf łe;o ·1· tkłeli);!. B~rquma lotnictw1 p ~ło_skiegl!>, p~t~cił, . by~ ul~c 0miał ,,,szef rzaadu Mussolfal . 

na 
uosc1nrte wys ~p~ -arłystow pod .iner. R·yszarda Łars kiego w rest. c KAć~v 

. . S C e n W a. r S Z a W S k i C h -DOEEK» I n a „ M a d e r o - bezkonkurency1na 
I I I - k •tń, , . wy onawczvm_~~-~ salonowo-ekscentrv~~nych. 
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Nowe , . 
ose1 ,,Pań~tWo w~chodnie'' napadło 

_Wielkie ćwiczenia lotnictwa W. Br,tanji 
w sprawie chorw cldei 

BIALOGRóD. 8.8. Premjer Cvet 
k-0yicz został dziś przyjęty pz;ze'Z 
ks. regenta Pawła w jego rezy
dencji Brdo. 

Jak słychać, ,premjer zdał księ
ciu $prawozdanie ze swojej wooo 

rajszej :rozmowy z dr. Maczkiem, 
Jak utrzymują, w załatwieniu 

kwestji chorwackiej powstały no· 
we trudności, co do których jed· 
nak 2lac.howywana jest ścisła ta· 
jemnica. 

LONDYN, 9.8. Wielkie ćwiczenia 
a.ngielskiej floty powietrznej rozpo 
częły się dziś w n-0cy pozorowalllym 
ataki.em 500 samolotów na wscho
dnie wybrzeża Anglji. Założenie 
plierwsz.ego dlnia ćwiczeń, jak ogł~
sił komurukat ministerstwa lotm-
.-itwa, było naisitępujące: . . 
Pomiędzy Anglją a fikcyJnem 

państwem „Eastl31Ild", połoźonem 
na wschód od wysp brytY,jskieh na 
morzu Północnem, w godzinach wie 
czo~nych zapanował stan silnego na 
pięcia stosuników, który o go~. 2~ 
doprowadził do wybuchu działan 
wojennych. 

no dziś rano, zł.ginąć miiał wczoraj 
wiecwrem nad morzem Północnem 
w rejome Essex, jak się obecnie o
kazało, z powodu defelktu moitoru 
spadł na samem wybrzeżu, w pobli
żu miejscowości Thetford, w hrab
stwie Norfolk. 

Płat-0wiec został doszczętnie roz
bd!ty, jednak załoga w liłYllbie pięciu 
osób zdołała się .uratować, skacząc 
ze spadochronami. 

c·zych, przeprowadzonych nocy u
biegłej, t-0 jednak częściowo można 
już odtworzyć sytuację, stwierdza
jąc, że skutkiem niekorzystnych 
warunków atmosferycznych i sła
bej widzialności, wiele samolotów 
atakujących zdołało przedostać się 
poprzez linje obrony. 

Sam-0loty te były ścigane przez 
obronne eskadry pościgowe, a re
szty dokonała artylerja przeciwlot
nicza, która zmusiła nieprzyjaciela 
do zaniechania ataku i wycofania 
się. 

Zatarg o ~rawo azylu 
między Chile i Hiszpanię 

· Wypowiiedzenie wojny mię?zY o
.lu państwami za;znaezylo się na
tychmiastowym rajdem 1-0t.mctwa 
kraju wsc:hodniego na wybrzeża 
Anglji, przyczem gros sił powietrz
nych nieprzyjaciela skierowanych 
zostało na ujście Tamizy. . 

W ciągu pierwszych 40 mmut po 
wypowiedzrornu wojny, lotnietwo 
wschodnie dokonało 11 kolejnych 
nalotów na terytorjnm angieWkie. 
Poroillllo tak ożywionej działalnośc.i 
lotnictwa nieprzyjacielskiego oraiz 
panującej na wschl1&.ie'h wybrze
żach złej widzialności, zarówno 
czynna jak i bierna o~rona Pi:ze
ci'wlotnfo~a na wybrzezach angiel
sklich, wykazała sprawne funkcj-0-
nowanie. 

Wszystkie nieprzyjacielskie. samo 
loty w liczbie 500, zostały wysledzo 
ne za.równo przez aparaty podsłu
chowe, jak i baterje reflektorów. Z 
lotnisk angielskich wystartowały 
natyichmiast eskadry bombardowe 
ora:z myśliwskde. Pierwsze skiero
wały się na terytorjum nieprzyja
cielskiego państwa celem przepro
wadzenia bombardowania, drugie 
zaś zaatakowały nieprzyjacielskie 
eskadry nad Anglją. 

Na południową d.zi~lnicę Londy
nu lotnictwo wsC'hod:nie dokonało 
2-ch nadotów, odpartych przez ba· 
terje przeciwlotnicze. 

X 

LONDYN, 9.8. Aczkolwiek nie 
można jeszcze ustalić całkowicie 
wyników wielkich ćwiczeń l-0tni-

Król w mundurze admirała 
na reUJji llotv 

LONDYN, 9.8. Król Jerzy 6-ty, I mil pomiędzy Portland a Point de 
który opuścił wczoraj wieczorem Cliipp. · 
Perth, przybył ok. godz. 10-tej Flota przedstawiała się wspa-
wieczór do Weymouth. Król przy- niale. . 
brany był w mundur admirała flo- Poza flotą rezerwową na prze
ty, towarzyszyli mu sir Allan Las- gląd stawiły się trzy pancerniki 
celle i komandor Harald Camp- Home Fleet, „Ramilies", „Re
bel1. Zgromadzone w porcie okrę- vengc" i „lronfduk". Wśród zgro
ty wojenne oddały salwę 21 strza- madzonej fl-0ty zwracał uwag~ 
łów. Na pokładzie jachtu królew. wspaniały olbrzymi lotniskowiec 
skiego „Victoria and Albert" kró- „Courage-0us". 
la powitali członkowie najwyższej Na pierwszym planie ustawione 
rady admiralicji oraz szef mary- były łodzie podwodne, ścigacze, o
narki francuskiej, admirał Darlan. kręty eskortujące i ·patrolowe. Da
Na redzie w Weymouth stało 14 lej stały na redzie krążowniki, 37 
szeregów okrętów floty rezerwo- kontrtorpedowców, podzielonych na 
wej, zajmując linję długości 4-ch 4 flotylle i 18 kontrtorpedowców, 

należących do floty lokalnej. 

Gdańsk-to t.,,Iko 

SANTIAGO de CIDLE, 9.8. W 
pałacu kanclerskim zebrali się na 
naradę ambasadorowie Peru, Boli
wjłi, M~ksyłru i Kolumbji oraz po
słowte Ekwadoru, Urugwaju, Pana
my, Paragwaju, Guatema1i oraz 
charges d'affaires. Stanów Zjedno
c·zonyich, Argentyny, Brazy1ji, Ve
ne1Jueli, San Domingo i Kuby -
pod przew-0dmictwem kanclerza Or
tega. J 

Mimo dyisklI'ecji, jaką uczesitniicy 
obrad zachoWUJją, w kołach oficjal
nych stwierdzają, że narada doty· 
czyła impasu, w jakim znalazły się 
rokowania pomiędzy Chile a msz-

• 

Odrzucony protest 
• 

Ozonowa rada w Jarosławiu 
Wniesiony pon-0wnie protest 

przez listę demokratyczną, repre
zentującą przedmieścia w Jarosła
wiu, został odrzucony. Temsamem 
rada o większości radnych Ozonu 
rozpocznie prace we wrześniu. 

preiek~t 
Dziennikarz amerykański o celach Hitlera 

za.wdzlęcria to zdecydowanemu sta-1 go portu i że Gdańsk jest tylko pre 
nowis.ku Polski. tekstem do podminowania niepod· 

Simms stwierdza, że Niemcy zgo- l~łoścl Polski. 
la nie potrzebują Gdańska ani Je· I 

Brytyjski samolot bombowy, ty
pu Wellington, który, jak ogłoszo-

NOWY JORK, 8.8. Znany dzien· 
nhltarz Philip Sim.ros ogłosił w tu
tejszym „World • Telegram" arty
kuł na temat konfliktu polsko-nie
mieekiego, w którym m. in.n. o
świadcza, że jeśli dotychczas jesz
cze nie wybuchła wojna, to świat Germanizacja wsi kłajpedzkiej 

/ ,.....,.· 

Znalazł się 
•ódz ierorystów irlandzki~h 

LONDYN, 9.8. Naczelny przy- ~ględnie do Irlandji, stały stę 
wódca irlandz'kiej armji republikań bezpnedmiotowe. Jak wynika z dal 
skiej Sean Russel przebywa w dal· szych doniesień prasy, Sean Russel 
szym ciągu w Stanach Zjedlnoczo- czyni obecnie starania o uzyskanie 
nych. Taką depeszę zamiesa;e-mją w od władz amerykańskich zezwole· 
8rodę w sensacyjnej formie dzien· nia na opuszczenie Stanów Zjedno
n'iki londyńskie.. cwnych, a ponieważ niema. istot-

WS1Zelkie poprzednie doniesienia I nych przyc'Zyn dla zatrzymania 
ntrzymująoo w bardziej lub mniej I Russela w Ameryce, spadziewać się 
sensacyjnej formie, że Sean Rus-I należy, że przybędzie on niebawem 
se! zdołał nielegalnie i w sposób do Europy. 
zakonspirowany przybyć do A.n,glji, 

..\ Niemiecki plan kolonizacji 
KOWNO, 8.8. Donoszą z Kłajpe· 

dy o szeroko zakrojonym projek
cie kolonizacji niemieckiej w kraju 
kłajpedzkim. 

Kolonizacja ta, przeprowadzana 
na zasadzie ustawy o zagrodach 
dziedzicznych obejmie ogółem 5 tys. 
gospodarstw rolnych, z których 

Zielony 
w białe żyłki 

tlarmur dla kanclerza 

część zostanie nowoutworzona. 
W kołach litewskich panuje z te

go powodu wielkie za.niepokoje111ie. 
Jest rzeczą -Oczywistą, że zagrody 
Litwinów kłajpedzkich, zwłaszcza 
Litwinów o wyraźnem obliczu naro
d-0wem, zostaną potraktowane stron 
n.tezo. Jeśli zaś chodzi o nowou
tworrLOne zagrody, Litwini nie ma
ją żadnych szans na ich otrzym~ 
nie. 

W ten sposób postąpi naprzód 
proces germa.nizacy jny wsi w kra· 
ju kłajpedzkim, która dotychcza'l 
była ostoją litewsk~ści. 

pa.nją w sprawie respektowania pra' 
wa azylu. 

Zebranie dyplomatów ~rwało pół 
torej g-0<1ziny, w ciągu których prze 
prowadzono szeroką wymianę zdań. 

W kołach ofiiojalnych utrzymu
ją, że wsriyscy dyplmruwł zgodnie 
aprobowali stan()wisiko, zajęte przez 
rząd Chile. 

N WIDOWNI 
Małżonka Wincentego Witosa na 

zarządzenie lekarza Z-Ostała prze
wieziona z Wierzchosławic d-0 szpi
tala w Tarnowie. 

X 
Do Truskawca przybył b. mar· 

szalek Sejmu, Maciej Rataj • 
·x 

Minister W. R. i O. P. Swięto· 
sławski przyjął dnia 8 b. m. pre
zesa Stowarzyszenia Chrz.-Narod • . 
Nauczycielstwa Szkół Powszech· 
nych, M. Sicińskiego. 

X 
Dn. 7 b. m. powrócił do Krako

wa ks. arcybiskup Sapieha po kil
kutygodniowym pobycie kuracyj
nym nad polakiem morzem. 

Nie będzie kongresu 
mniejszości w Rumunii 
PARY~, 8.8. Jak donosi Agencja 

Havasa z Bukaresztu, kierownictwo 
akcji mniejsrz.ościowej Frontu Od· 
rodzenia Narodowego odwołało na 
skutek interwencji rządu kongre!l 
mniejszości narodowych, jaki miał 
się odbyć w dniach od 5-7 'b, m. 

Zogu we Francji 
podziwia demo"rację 
. PARY~, 9.8. Achmad Zogu po 

przybyciu do Wersailu, przyjął w 
zameczku Lamaye dziennikarzy. 

B. król albański wyraził wobec 
nich swój podziw dla demokratycz
nej Francji i jej armji, podnosząc 
równocześnie wielkie przywiązanie 
do wolności, jakie cechuje naród 
albański.. 

Achmed Zogu oświadczył wresz· 
cie, że czas jego pobytu w Wersa
lu za:leżeć będzie -0d okoliczności. 

Związane ręce Roosevelta 
Odpowiedzialnośe spadnie na izolacjonistów 
WASZYNGTON, 8.8. Prezydent l ści rząd St. Zjednoczonych nie po

Roosevelt poraz pierwszy od dnia siada w gruncie rzecriy możności 
zamknięcia sesji Kongresu przyjął skutooznego przeciwstawienia się 
dziś w swej siedzibie Hyde Park C'Lynn!kom zmierzającym do woj
przedstawicieli prasy, wobec któ-1 ny. W tych warunkach przeciwni· 
rych omówił sprawę odmowy Se· cy rewizji wzięli na siebie dużą od
n;atu rozpatrz.enia. w czasie ostat- powiedzialność. 

Z Grecji sprowadzono do Berghof 
pod Derchtesgaden, letniej siedziby 
kanclerza Hitlera olbrzymie bloki 
marmuru zielonego w białe żyłki. 
Marmur ten przeznaczony jest na 
budowę wspaniałego basenu pły
wackiego. 

Dekoracja w Gol~dzinowie 
l(rzqżan11 Zasluql 

niej sesji sprawy rewizji ustawy o 
neutralności. 

Prezydent oświadczył z ubolewa· 
niem, że o ile senatorowie pneciw· 
ni szybkiemu rmpatrżenin ustawy 
mylili się w swych przewidywa
niach, iż do czasu zebrania się na
stępnej sesji sytuacja międzynaro
d-0wa nie doprowadzi do wybuchu 
wojny - swem negatywnem sta
nowiskiem związali prezydentowi 
ręce w jego działalności na. nacz 
pokoju. 

Bez rewizji ustawy ą neutra.Ino· 

Przymus posiadania masek 
przeciwgazowych 

w Rzymie 
RZYM. 8.8. Cała dzisiejsza pra

sa zamieszcza lromunikat, wzywa 
jąey ludn:ość do nłezwłoczn'e,go za.o 
pall;rzenla się w maski przećtwga.
zowe. 

Komuni'k!ait Wlzy'Wa ludność, by 
nie dopuśćiła do represyj, przewi
dzianyćh dJ!a tyćh, któ'rzy się do· 
browolnie nie izasto~ni,.i11 do rozl)o
rządzen'ia. 

Przy okazji stwierdzić ńależy, iż 
kanclerz Hitler nie umie pływać i 
basen, zdaniem prasy paryskiej, 
przenaczony będizie dla gości i dla 
nauki pływania kam:lerza Hitlera. 

W dniu 9 b. m. w grupie rezerwy 
policyjnej w Golędzinowioe premjer 
i minister Spraw Wewnętrznych 
generał Składkowski dokonał aktu 
dekoracji komendanta głównego po 

·1 to Zawodzi 
(Dokończenie ze· str. t-ei) 

Koszt jest, ale skutek żaden. mówiło wydania książki prof. 
Tak to już zawsze bywa z pra· Laurie. 
są dyrygowaną I X . 

X Nie pomagają ani znakomici 
Ciekawą ilustrację na temat cudzoziemcy, ani wynajęci wyko

bezskuteczności propagandy nie- nawcy. Paroksyzm wściekłości, 
mieckiej podaje prasa angielska zorganizowanej na łamach pra
w rewelacjach o aferze stowa- sy III-ej Rzeszy, budzi wszędzie 
rzyszenia angielsko - niemieckie- uśmiech politowania. Taki jest 
go pod nazwą: „Link" (Ogniwo) . los prasy dyrygowanej. 

Jeden z prżywódców organiza- • Marnotrawić fundusze na tę 
eji, prof. Laurie, otrzymał nie- prasę może tylko taki skarb, jak 
dawno z Niemiec sumę 150 fon- niemiecki, który powiedział so
lów jako honorarjum za wydaną bie, że go nie obowiązują nietyl
w Berlinie po angielsku książkę ko prawa boskie i ludzkie, ale 
p. t.: „Sprawa niemiecka". I też i żelazne zasady ekonomji. 

W książce tej prof. Laurie X 
prz('dstawia sytuację międzynaro- Londyńska radjostacja, oma-
dową całkowicie z niemieckiego wiając ostatnie wystąpienia pra
punktu widzenia i wyraża si-: en sy niemieckiej, podkreśla, ae Pol 
tuzjastycznie o Hitlerze. ska nie ma żadnych zamiarów 

12 ndawców an,.ietskich od- agresywnych .w stosunku do 

Trzeciej Rzeszy, czy tef w sto
sunku do Gda11ska. Propaganda 
niemiecka nieudolnie usiłuje 
przedstawiać swoim obywatelom 
Polskę, jako napastnika. 

Polska - kończy . komunikat 
londyński · - chce. tylko się bro
nić i bronić się będzie skutecz
nie. 

Moskiewska radjostacja, nada
jąc w dniu 8 b. m. komunikaty 
o wycofaniu przez Senat gdań
ski wydanych zarządzeń w sto
sunku do polskich inspektorów 
celnych, stwierdza, iż komenta
rze Senatu jakoby tych zarzą
dzeń nie wydawał - są_ kłamli
we. 

Tak samo brzmią relacje sy
tuacyjne radjostacyj francuskich, 
belgijskich i holenderskich. 

licji państwowej, generała Kordja
na - Zamorskiego oraz oficerów i 
żołnierzy k-0rpusu policyjnego Krzy 
żem Zasługi za dzielność. 

Premjer wygłosił przytem nastę· 
pujące przemówienie: 

„Z pośród odznaczeń pokojowych 
najdroższe jest odznaczenie Krzyżem 
Zasługi za dzielność, wymaga bowiem 
cnót żołnierskleh. Dziś odbędzie się 
dekoracja komendanta głównego poli
cji państwowej, p. generała Kordjana· 
Zamorskiego l czterech waszych ko· 
legów za utrzymanie ładu i porządku 
w państwie z narażeniem własnego 
życia. Jeden z waszych ·kolegów ży
cie to w ofierze państwu poświęcił. 
Chcę, aby dekoracja dzisiejsza była 
przykładem i podnietą dla wszystkich 
do dalszej ofiarnej służby dla ojczy· 
zny''. • ~ 

Premjer udekorował krzyżami ge
nerała K-0rdjaina - Zaimorskiego, ko
misarza Dugiełłę Józefa, przodow
ni!ka Skurę Ja.ina i star&Zeg-0 poste· 
rutnkowego Kołodzieja Jana, a <>
prócz tego odznaczył pośmiertnie 
Krzyżem Zasługi za dlzielność ś. p. 
Stanisława Prajs.nara, starszego po 
ste;unkowego P. P., poległego w 
wałce z bandytami. 

Po dekoracji premjer przyjął de
filadę -0ddziałów, biorących udział 
w uroczystości i dokonał lUBtracji 
gmachów koszarowyc'h oraz szko
ły psów policyj1nych. · 

• 



ko.zarazy 
musi b .y6 zburzona 

S
alwa nłemłeckłeb armat j Scypion młał łzy w oczach, 
zakończy nowoczesną hl- gdy wydawał rzymskim legjoni-

' ' storję l_olskl". storn rozkaz burzenia świątyi1 
Te jasne, wyraźne, niewątpli- Carthago, poematów z kamien

we słowa padły w Berlinie, świad- nej koronki. 
cząc, jak daleko posunęła się bu- Przyjaciele Nie1!1iec w Europie 

czynią c;lągle jeszeze wszelkie I chwila, gdy opl n ja o konłeczno
możlhye wysiłki, by doprowadzić ści llkwldaejl ogniska zaruy w 
do opamiętania to państwo, ale centrum Europy stanie się po
coraz częściej bezradnie opusz- wszechna. 

czają ręce. I wówcz~s Kartagina zostanie 
Zbliża się szybkiemi krokami zburzona. L. W. 

ta Niemiec, i jak bardzo nie or- -----------------------------------------
jentują się one w ewolucji, któ-
ra dokonała się w poglądach Eu
ropy na ich rolę na świecie. 

Armia japońska w walce z rzą.dem 
Tak, jak przed dwoma tysią

cami lat, gdy padły w rzymskim 
Minisier wojny osamoiniooy w 1iahioecie 

Wczorajsze obrady ścisłego 
komitetu 5-ciu ministrów japoń
skich z' premjerem na czele, ma

na", jące za zadanie ustalenie stano
tak i obecnie coraz częściej, co- wiska japońskiego wobec sytua
raz liczniej rozlegają się głosy: cji w Europie, trwają. 

senacie słowa: 
„Kartagina musi być zburzo-

musi być położony kres pano-1 Narazie nie powzięto żadnych 
szeniu się Niemiec wśród ludów dec~zyj. i jak się ~daje: ró~oice 

zdan między czynmkann wo_Jsko-
Euro~y. · wemi a premjerem i .fego grupą 

Kazde swe przemówienie, bez nie zostały dotąd usunięte. 
względu na to, jakiej dotyczyło Czy tej jesieni ogarnie Euro-' 
sprawy, kończył Katon słowami: pę ~ojna,. c~y też nie? Czy Ja

„Caeterum censeo: Carthagi- ponJa odmes1e korzyści z utrzy-
delendam esse". man~a swego dotychczasow.ego sta 

nr.in . . . . . • , now1ska? - oto są zasadnicze py 
DzlSlaJ h1storJa się powtarza. 1 tania, nad którerni, według opinji 

ministrów. swój punkt widzenia na rozwój 
Według dziennika „Asahi", mi- sytuacji międzynarodowej. 

nister wojny przedstawił swym Stanowisko premjera Hiranuma 
kolegom rzeczywistość, wobec miało mieć rozstrzygające znacze
k tórej będzie musiała stanąć Ja- nie w dyskusji. 
ponja w swych stosunkach z I Zdaniem dziennika „Asahi" ml
ZSRR i W. Brytanją, przypo- nister wojny ma być osamotnio
mniał również sprawę wymówie- ny w swych poglądach. Koledzy 
nia przez Stany Zjednoczone u- jego z pośród członków rady nie 
kładu handlowego i nawigacyjne- podzielają jego poglądów. 
go, wreszcie przedstawił żądania W politycznych kołach japoń~ 
armji natychmiastowego I osła- skich krążą pogłoski, jakoby m._ 
teeznego rozwiązania problemu olster wojny gen. Itagakł zamle
europejskiego w polityce japoń- rzał podać się do dymisji 'Je 
skiej. względu na trudności, jakle pow-

Ministrowi wojny odpowiadali stały w łonie gabinetu w spra
minister marynarki i min. spraw I waeh polityki japońskiej w sto
zagranic.znych, przedstawiając mu sunku do zagadnień europejskich. 

I 

Zbrojenia 
niemieckie 

trwają od t9ł9 roku 
„Voełkischer Beobachter" zamie

szcza obszerny artykuł o niemiec
kim przemyśle zbrojeniowym, któ
rego autorem jest S'Zef niemieckie
go urzędu broni, gen. Becker. 

Na szczególną uwagę zasługuje 
ustęp artykułu, w którym autor 
bez najmniejszego za'Żenowania 
stwierdza. że niemiecki przemysł 
zbrojeniowy, wbrew klauzulom tra;J, 
tatu wersalskiego, czynny jest bez 
przerwy od r. 1919. 

W zupełnej tajemnicy pisze 
generał - niemieckie wytwórnie 
broni konJtynuowały natychmiast 
po zaJWa.I_'Ciu pokoju swą produkcję 
i tylko tej okoliczności należy za
wdzięczać doskonałe przygotowanie 
i wyposażenie, jakiem dziś dysponu 
je armja niemiecka. 

Niedyskrecja wysokiego dygnita
rza wojskowego nie zadziwi niko
go jeżeli chodzi o przyznanie się do 
jawnego niedotrzymania zobowią
zań, wynikających z traktatu po
kojowego, z drugiej strony jednak 
nasuwa się pytanie, jak wygląda 
w świetle reiwelacji gen. Beckera 
działalność reżimu narodowo-~ocja
listycznego, kb~ry przecież od po
czątku swego istnienia głosi wszem 
wubec i kaMemu z osobna, że „po 
tężna, odrod,;ona armja niemiecka" 
- to wyłączne dzieło narodoy:ego 
socjalizmu. 

Gdy mówimy o wyścigu zb1•0- kół dobrze poinformowanych, za
jeń - który zmusza świat do I stanawiała się konferencja pięciu 
olbrzymich, a normalnie zb~d- ~ ;p-y li1' 
nych wydatków - wiemy, iż wi- -:· _.., -

ee 7 a„„„„„„„„„„„.„ ... ,„„„11111e„„„.,.sa_._u~n„„„„ .... 
nę za rozpętanie tego wyścigu po- li s w• et Ie nra § 
noszą Niemcy. 

Gdy spoJ'rzyrny na handel śwla Czy zrozumieli . jemy następujące wyjaśnienie prze 
widzianej w art. 28 k. 'k. odpowie-

łowy, wegetujący w ramach kon- J. W. w „Dzienniku Poznański'm" dzialności podżegacza: 
pyta: 

tyngentów i barjer prohibicyj- „Czy Berlin 7;l'ozumlał wymowę „W myśl art. 28 k. k. pocliegaez 
nych ··- wiemy, że niemiecka tych twardych słów, które wśr6d ol- ponosi odpowiedzialność w granlCłWh 

I --• d I swego zamiaru. niezaletnie od odpo-
a utarkj" a pchnęła świat na tę brzymlego ap auro ._.ego naro u po· wledzlalnoścl osoby, która zamterzo

skiego, padły z ust Naczelnego \Vo-
d gę dza na. krakowski.eh Błoniacli 't Chyba nego ozynu dokonała lub miała doko-

ro • tak. Wszak te proste, lapidarne zda- natJ, a przeto konstrukcja prawna pod 
. Gdy zastanowimy się nad kry- . nia żadnych komentany nie potrze- teganf& ·opiera się na wyodrębnieniu 

llysem zaufania - musimy wi- boją. Siłą odpowiemy na. gwałt". !lhmodzlelnej roll podżega.cza I na o
cenie karno - prawnej tych dzla.ład, 

nę przypisać Niemcom. llll I k• • " które on sam w celu urzeczywtstnie-
1„owe po § ie ••n•e nla swego zamiaru przedsiębierze". 

Jeśli świat dusił się szereg lat z. Felczak w „Dzienniku I3ydgo-
w pętach kryzysu - były to e- skiin" pisze: Leaioniśei z Wilna 

dowa Lig! Narodów, Jako łnstytocjł, 
spra.wuj!ł(lej forma.lnie kontrolę nad 
„wolnem'1 miastem Gdańskiem, doko
nała zbadania, w jakim &topniu 
Gdańsk stał się istotnie rodzajem „o
bozu wa.rownego" dla „Trzeciej" Rze
szy. Mówi się o komisji, złożonej z 
przedstawicieli W. Brytanjł, Francji 
I Szwecji. Komisja pracowała.by wsp61 
nie z Wysokim Komisarzem Lig! Na
rodów t z Komisarzem Generalnym 
Rzeczypospolitej Polskiej. Pnedstawt
ciel miarodajny wojskowości polskiej 
odgrywałby rolę eksperta.. Inicjatywa 
Labour Party spotka-O się miała. z 
przyjQCioro przychyłnem w brytyj
skiem Min. Spr, Zagr.". 

cha wojny światowej, wywołanej „Wódz annjl polskiej radykalnie u- · ""' . . ' . 
nlcest"ił nadzieje Niem<'ów na pokój I Organ Ozonu w Wilme „Gomec (' t • 

przez Niemcy. ' Z ' Polską za. cenę polskiego honoru i P~ranny" podaje listę 2~ legjoni- zy o J.est wszyst\o 
Jeśli umowy międzynarodowe polskich Interesów. Niemcy mają Ur 1 stow, pochodzących z Wilna. Ignacy Kleszczyński w tygodniku 

traktuJ·e się jak §włstkł papieru l'lt.Z do wybom: albo zrezygnowali ze I Listę przedrukowuje „Słowo", o- „Prosto z Mostu" zwraca uwagę, 
wszystkich swoich pretensyj i zaprze- ! pa trując taką uwagą: że 

- mamy to do zawdzięczenia stal\ polityki awantur, albo„. wojnę. I „Rzooi; dziwna. Oto „Goniec" za- „Ktoś kiedyś w obronie tezy, Iż w 
Niemcom. Innego sposobu uregulowani& stosun- cytował kilkadziesiąt nazwisk. Ozy Gdańsku jest wszystłco tak, Jak wln

ków pol!.ko-.niemle<'ldch niema I inne- I ktokolwiek z tych Wilnian je dziś na no być, twierdził, że najlepszym tego 
Jeśli po świecie hulają barba- go naród poi~ nie uzna.". . . I swoim właRnym ~nie chleb dobrze dowodem jest możliwość rozmawiania 

rzyńskie prądy które człowieka . Przy okazJi au~o.r ws~a~UJe, ze I msłużonycl>. &.y 1est na Wlleftszczy- po polsko. Ależ naturalnie I oczywi-
' „nasz oddawna JUz znajduJą<'y się ' źnie starostą, posłem, radnym, lub ście. Można. rouna.wlatJ głośno 1 cicho 

chcą zepchnąć do roli przedmio-, na wakacjaeh „parlament" nie ma tych i choćby skromniej, koncesjonarjuszem I za to jesu
7
.e przybysza nie biją. 

lu ł środka rządzenia _ to u ambicyj, co angielska Izba Gmin, czy tytoniu, soli, autobusu. ta.den, abso- Ale, czy ro jest wszystko'? 
francuska Izba Depurowanych. Dlato-11utnie żaden", Pewnie, 1 teraz rozmawlatJ można 

iródeł tych prądów znajdziemy go też, ponieważ życie p&ńRtwowe nie po polsku, oglądając jak zwykle. pl~k 
NiemC'ów. znosi pustki, rol~ parlamentu zajęły I Grandelokwencia ne Rosenthale, za.mawiając w restao-

. . . okolicznościowo ZJazdy i zebrania, n.a . . " ..aA"I b""' a uli Al '"- I 
W którąkolwiek zwrócimy się których miarodajni kierownicy pań- / W m1es1ęczniku „Młoda Polska • ....,J ' vuąc n oy. e "" n e wy-

k ł · G r ta starczy mieć możność „bezkarnego" 
stronę jakikolwiek problem po- stwa wypowi~ajlł swe zdanie w spra ukazał się arty u. mJr. a ma ' mówienia po polsku. Nie można. z te-

' 1 wa.eh InteresoJąeyeh cały naród. In- I w którym powiedziano: go wyciągać wniosku, że jest dobrze". 
mszyć, o czemkolwiek mówić za I teres og6lny na tern w _zasadzie nie „Niech pod brota.łnem uderzeniem 
cząć - zawsze jedna narzuca nio cierpi, ale taki ~tan Jest odzwłer- nowego Polaka. prysną te t. zw. ,,nie- Nu_ riędzie w rękach 

I cisdleniem ,,rzeezyw1stej" rzeezywłsto możliwości" _ pNekuwauia włelklch 
się konkluzja. I ścl polski~j". dążeó duchowych na twarde konkre- Berlina 

Trawestując znany aforyzm wu O „ I'- Sł 1 . ty codziennego ży<lia, które pójdzie Redaktor Józef Winiewicz nie-
d T · · R M · 8 • P• P Ił• ~ OW1t.U nie tak, jak wytycza mu wypadkowa. zmordowany i świetny obserwator, 

za rzecieJ zeszy z " ei~ W tygodniku „Strzelec" w Nr. Jednostkowych i grupowych interesów, autor doskonałej książki o mniej-

Głos ukraiński 
o mowie krakowskiet 
„Wiadomości Ukraińskie" (WU) 

zwracają uwagę na artykuł gazety 
ukraińSkiej „N owyj Czas" o mowie 
krakowskiej: 

„Opinja publiczna oczekiwała -
twierdzi ,,NowyJ Czas" - wyjaśnie
nia. sytuacji w dwóch kierunkach. A ... 
więc Istnieje przekonanie, że dzisiej
sza wojna nerwów między Niemcami 
a Polską nie może trwać wiecznie I 
ie kiedyś most · się zdecydować spra
wa wojny I pGkojo. Otóż oczekiwano 
oświadczenia, albo przynajmniej su
gestji, czy aluzji w jednym lub dro
gim kierunku, zwłaszcza, że tstnieją 
nawet t w Anglji lodzie i grupy, któ
re sugerują Polsce myśl o kom.proml
sowem załatwieniu spraw z Nłemca
ml. Ale t;et istnieją poglądy I prze
konania, że dzisiejszy stan rzeczy w 
Polsce jest Już w tym stopniu nie do 
wytreymania., te idziemy w tej lob 
innej formie ku inicjatywie rozwią
zania kryzysu siłą. Skoro ma być 
wojna, mówią, niechaj będzie już za
raz. System wymuszeń I zastraszeń 
musi się wr88reie skończyć. Jednakże 
Marszałek Smlgły-Rydz w swem prze
mówieniu nie ujawnił kierunku rozwią 
zania tej alternatywy. Nie propono
wał Niemcom uspokojenia, czy kom
promisu, ale tet i nie uderzył w sur
my bojowe. Ze słów jego wyolka, te 
chcta.łby zachowali pokój, a z dro
giej strony, że gotów jest prowadzić 
wojnę, ch~by była ona Polsce narzu
cona., czyli, że pozostawił inicjatywę 

rozwiązania konfliktu polsko-niemiec
kiego stronie drogiej - Niemcom. 
Na_jsllniejszym wyrazem w tem prze
mówieniu było: ostrzęgamy". 

Kampf", śmiało powiedzieć moz- 1 poświęconym 25_leciu wymarszu chceń, ambicyj I przypadków, lecz ś . i . k' . p 1 (dru 
tak, jak my mu każemy, ro znaczy szo Cl n en;iiec ieJ. w . o sce, - • • 

na: Pierwszej Kadrowej ukazał się ar- t>t> llnjl interesu narodu Idącego ku gie wydarue ukaze Się niebawem) Walka o z1em1ę polską 
„Wystarczy nadciąć którykol- tykuł o ś.p. płk. Sławku. Czytamy wielkości". ' pisze w „Ilustrowanym. Kurjerzej Z ·P . d i K j W _ 
. . . tam: "Cod'ziennym": oznama onos „ ur er ar 

wiek z ropiejących wrzodów na „S. P· płk. Walery Sławek był c.zło- Z Ę>OWodu tego ~i~~ Cat (St. „Propaganda hitlerowska wpędza. szawski": 
ciele Europy by na dnie jak ro- t wiekiem :re szkoły Komendanta.. Wy- Mackiewicz) w „SłoWie · społecwość Niemców zagra.niemych w „Oplnja publiczna Wielkopolski jest 

•• ' ~ • ' • j rósł w twardym trudzie rewolucyj- ,,Brutalne uderzenie", „Przekuwa· uliczkę bez wyjścia. Rozaglrowanie tywo poruszona wiadomością, że wdo-
~ka W gm,Jąeem mic:sie, znaleze ••• , nym,,,_ a. w żołnierskim znoju orężnych ! nia wielkich dążeń duchowych", „twar Niemców zagranicznych wpy<'ha Ich wa po ś. p. baronie Henryku Spren-
Niemcy". walk, w ciężkiej pracy państwowej I de konkrety codziennego życla"-Bo- w stan wojny z gospodarzami dane- garze wniosła w Imienin córki Ger-

. ja.ko Jego wierny towarzysz i żoł- , że! cóż za. irytująca. grand elokweo- go kraju (wszak nie chodzi tylko o trudy skargę do ~o okręgowego w 
Przed laty dwudzrnstu Europa nierz, jako niezłomny bojownik Jego ' cja. Pozwól sobie powiedzieć, pa.nie Polskę) 1 mµemożliwia wspóliycle z Gnieźnie o unieważnienie a.kto kopna., 

zawahała się przed marszem na kadry ideowej strawił życie na wiei- I majorze, że „konkretem codziennego nimi. mocą którego p. Zygmunt Pągow11kl 
. . . . kim szlak.o. Od r. 1902, od chwill po- życia" jest także owe nieuctwo pań· No tak! Bo dziś pod wpływem a.gł· z Łubowic nabył w . duto l stycznia 

Ilerhn. me chciano kopać powa- wołania Centralnego Komitetu Robot- skioh współpraeownlków". ·ta.cjl Berlina Niemcy zagraniczni śclą- b. r. majętność Działyń, obszaru oko· 
lonego przeciwnika. Zamiast po-I niczego Polskiej Partji Socjalistycznej gają na siebie tylko nienawiść, jako ło 2.800 hektarów. Teq skargi jest, 

, . k . B na najnie~pleczniejszych i na.jtrod- Konsek weoeje forpoczta niemieckiego lmperjallunn. że ś. P· Sprenger, który zmarł na.za-
dyktowac warunki po OJU z er- niejszycll posterunkach nie za.wiódł ni . . . Przykład Tyrolczyków wska.ruje przy jotrL po dokonaniu tranzakcji, nie był 
lina, zaproszono Niemcy do gdy zaofanla Komendanta. Na cztery ~ os~tnieJ noc,~e_ senatu gdań- tem, że nie chodzi o żadne względy zdolny do dzlatan prawnych z powo-

młeslą(le przed datą 25-lecl& Czynu skiego pisze „Czas · tdoowe, a tylko I jedynie o wiiględy du rzekomych zaburzeń umysłowych. 
•Wspólnego stołu obrad w W ersa- Zbrojnego, który pod rozkazami Ko- I „Dopóki w stosunku do owych sze- taktyczne aktualnej polityki zagrani- Dawniejsza sprawa p. Sprengerowej 
lu. mendamta. tn:k niestrudzenie przygoto- , fów gdańskich urzędów celnych wspo- cznej Berlina.. Orzeł niemiecki z pierw przechyko Pągowskiemu o naruszenie 

T bł d · t łb • • wywal, odszedł z pośród tyjących. Po · mnlane przez nas wyżej konsekwen- szej strony „Voelklscher Beobachter" posiadania., w sądzie upa.dla.. Warto 
en ą me zos ~ Y ..JOZ pow- !l.ostaiwił Imię - jedno ~ tych, o któ- cje wyciągnięte nie zostaną, dopóty strzeże ,tylko tych Niemców zagrani- zaznaczyć, że obecnym plenipotentem 

lórzony poraz drugi. Europa cy- ry~ pamięć nie przemiJa, a które w : Polska będzie mwiiała uważać ost.at- cznych, których polltyka hitlerowska. p. SprengeroweJ jest prezes „Deutsche 

wilizowana, nawet ta jej część, 1 
=u 0::;

0 iJ!:!iji8~ ~= ~:= ! :!~;:dj~0 z j!~5!:J1oo!:1:P;:::~ w ::i~ż c~:" i:0~~rz~;t·uwagl fakt, :er~l~~'k:f !: ~=:~me go:::!:::fi! 
gdzie panowały i panuJą iywe zerwalny". i cję, za kt.órą odpowiedzialność ponosi te ostatnio na propagandę wśr6d umysłowe zmarłego mają poświadczyć 
sympatj"e i podziw dla niemiec- l Senat Wolnego Miasta". mniejszości ntemiecJdej na Węgrzech świadectwa trzech iekam:~ narodowo-

Odpowi~dzłaluość l'ZU-Olł Berlin mowu 12 mlljonów ma- ścl olemleckłeJ. W kołach polskich 
kiej .kultury i szt.uki, prze.szła 

1 
podźeaacza 6 1 .,. .... ~...,.... l ~Mańsk rek, a szef Nlemcólv na Węgrzech, zlentlan powiatu gnieźnieńskiego, kt6-

l C .,. U ,......_ "*" Fra.nz Bascb, &ta.wił rządowi węgler- ny znali zmarłego dobrze ze stosun-
znamien~~ ew_o UCJę. oraz po- W „Ga.zecie Polioji i Administra- j z Londynu donosi „Robotnik": skleinu żą.danłe daleko ldąooj autono- ków llfloSledzk.lch, stwierdza się, te al'-
wszechmeJszy Jest pogląd, że Kai·- cji Pańabwowej" w dziale „Orzecz- „Ze strony Labour Pal'ty podjęto mJi organizacyjnej dla mmejszoścl nie gwnent zaburzeń um1slowych jeet 
tagina musi h1ć zbmzona. · nfotwo Btldu Na.~~go" znajdu lnicje.~ę, by Komisja Mtęd:zynaro- mleckleJ", ·. dla nich zupełną nowo6cS."•· 

/ 



Śiran1r· wrócił do Londynu Przesiedlanie z Tyrolu rozpoczęte 
Gwałtowne protesty lodnośei 

Teraz mają ~los misie wojskowe 
PARY~. 8.8. Agencja Havaaa. do I Havas donosi z Berlina, że spra,. 

sprawa zawarcia formalnego przy- low jal!:o szef deiegacji, oraz: ko· nosi s Rzymu, te według krą.tą- wa przAS'ledJenla ludności niemiec· 

mierza politycznego zejdzie na dal- mendant armjl. pierwszej rAPgl cych pogłosek pedjęta ms. być ak- kJej z Tyrolu połudnfowego do Rze· 
szy plan. (ATE). szef Sztabu Generalnego Sza.posznl- j Qja., zmte.n:ają.ce. cio prze.-.ied1enla z szy JMt skrzętnie ukrywa.na przed 

LONDYN, 8.8. Dziś o godz. 17 
m. 15 wylądował na lotntSku Croy
don naozel:Jik wyclrlału środkowo· 
europejskiego Foreign Office -
Stra.ng. 

MOS.KWA, 8.8. Rada Komisarzy kow, flagman floty drugiej ran.gł gómej Adygi ·najpierw tyc.h Niem· opinją niemiecką. 

J_..ONDYN, 8.8. Lord Halifax 
prrerwie jutro swe wywC'LSSy w 
'Yorkshire i pO\lTÓci na 2 dni do 
Londynu. gdzie obejmie urzędowa
nie w ~orelgu Offie.a. · · 

Ludowych ZSRR mianowała człon- korn.!sa,rz marynarki Wójennej Kuz· oów, którzy · nie ua.\kll 11i(I obywa- Szczegóły uil!:ładu włosko • nle

ków delegacji wojskowej dla roko- nleoow, komendant armji 2-giej kla telstwa. · nłemleoldego bądź posiada- mieckiego w tej sprawie nie zosta

waii z wojskowemi misjami angiel- sy, dowódca sił lotniczych Łoktio· ją dawne otywa.tełstwo a.~trjac.kie. ły ujawnlone. Wiadomo joonak, że 

ską i francu~ą. now, oraz kome'lldant korpusu za- Z pośród Niemców tyrolskic!l 8 akcję p:r.z.esiedlenia ju! zap~ątko· 

W skład delegacji wchodzą: ko-, stępca szefa Sztabu Generalnego - 10 tys. jest obywatelami Rze- wa.no pomimo gwałtownyeh prote· 

misam obrony narodowej Woroszy- Smoro.dinow. szy. stów ze strony przywódców ludno-
ści niemieckiej w dolnej Adydze. 

Odbędtde on rozmowę z dyr. 
Stra.ngiem, ~...óry powrócił <lzlś z 
Moskwy. 

LONDYN, 8.8. Korespondent dy 
plomatyczny „Evening Standard" 
donosi, że zdaniem angielskich kół 
oficjalnych powrót Stra.nga do Lon 
dynn nie może być hrterpretowany 

Salwa armat i błyszczący miecz 
Znaczna część ludnoścl niemłec· 

klej w południowym Tyrolu odma
wia prLesiedlenia się do Rzeszy. 

Groźby niemieckie pod adresem Polski ZamknięJY 
snej" - ot.o lapidarne ujęcie poboż przez Japończyk6w w ten sposób, jakoby rokowa.nta o BERLIN, 8.8. Artykuł jednego 

pakt wzajemnej pomocy z Sowie- z pism warszawskich, stwierdzają
tami wesżły w nowe starljum. cy, że Gdańsk jest niezbędnie Pol• 
Koła te prz;_,"\\ią.zują wielką wagę sce potrzebny, i że Polska swoich 

do wizyty an~elskiej i francuskiej praw do Gdańska naruszyć nie po
misji wujskowej w Moskwie. Wf· zwoli, został przez pra.sę niemiecką 
zyta ta - zdaniem kół politycznych wykorzystany d1a rozpętania bar
Londynu - będzie miała psycholo- dzo silnej antypolskiej kampanjl 
gieany efekt i przycreynl się do o- propagandowej. 
siągnie-eia wyników, które delegaci Prasa niemiecka we właściwych 
angielscy ehcieli osiągnąć w ciągu sobie ujęciach, naszpikowanych gro 
ostatnich 4-ch miesięcy. biaiisktemi wystąpieniami, cechują-

„Polskie prowokacje" - jak się 
w Niemczech nazywa obronę słusz
nych polskich interesów - w naj
wy~zy sposób niecierpliwią prasę 
niemiecką, wołającą o radykalne 
skończenie z tym stanem. „Salwa 
armat 'niemieckic.h będzie punktem 
końcowym hlstorjl Polski nowoc.7.e-

Zakazane wydawnictwa 
polskie w Niemczech Wyja.7Ąi. misyj wojskowych Fran· I cemi język niemieckiej informacj'i 

cji i . Wielkiej Brylanji do ZSRR wewnętrznej i zagranicznej, rzuca 
jest dowodem, że w razie gdyby groźby „błyszczącego, nowowykute- BERLIN, 8.8. · Dekretem szefa 
Angłja. i Prancja. były za.mieszane go miecza" pod adresem Polski, o- policji niemieckiej zakazane zosta· 
w w?j~ę, Sowiety ,im dopo~o$ą: strzegaJą; _ją róymocześnie przed I ły w o~rębie Rzesz:y następujące 

Jezeli w Moskvne zostarue osiąg- nierea.lnosc1ą SOJUSZU polsko-fran- wydawructwa polskie: Zygmunta 
nięte poroiumienie zasadnicze, to cuskiego i polsko • angielskiego. Wojciechowskiego „Polska nad Wi

słą i Odrą X wieku", wydana przez 
Instytut Sląski w Katowicach, 

Wrzenie wśród robotników niemieckich s~~:~goB~!1~~··Po~ó.!ic.~ 
Czy pomogą mowy generałów 

lacy Zagranicą" oraz „Wróble na 
dachu". 

PARY1;, 8.8. Według doniesień słowe Rzes-iy I wygłś.srLal znane Na gran1·cy 
? Berlina, tamtejsze czynniki kie· pn:emónden'ia. w zagłębiu Rnbry. 
rownicze objawiają znaczne za.nie- Również, generał von Brauchltsch P015k0·Węgiersklel 
pokojenie z pol"odu atmosfery, ja- odbywa. obecnie . podobną podróż, 

ka panu.je wśród niemieckiej klasy w ciągu której zabierze głos kilka- nowy urząd eelny 
robotniczej. krotnie. M. inn. przemówić ma on • Na mocy rozporządzenia ministra 

Tem się tłumaczą wielkie wysiłkf· do robotników koncernu I. G. Far- Skarbu utworzono w okręgu admi-
podjfte ostatnio, a.by pozyskać ma- ben. nistracyj.nym Dyrekcji Ceł we Lwo 

' sy robotnicu.e dla polityki zagranica 

1 
Ponadto równiei wielki admirał wie kolejowy urząd celny na grani-

nej Rzeszy. Raeder otrzyma.I misję dokonania cy polsko-węgierskiej w Korosmezo. 
W tym celu, podjął feldmarsz. tournee propagandowego po por· Równocześnie zarządrono likwi-

,__.., poerlng swą nieda.wną okrężną po· I tach 1 \\ielldch stoozniaclt niemiec- daeję tll'Zędu celnego w Woro-
„/ dróż przez wielkie .cent-ra prumy· kich. (ATE). nience. 

Sun er rządzie • I 
Nowy gabinet biszpa.iski 

TA."'l'GER. 8.8. Agencja Havasa I zagraniczne - płk. Bmgheder, fi. syndykalistyc~ne - gen. Yague, 
donosi, że według otrzymanych nanse - La.rraz, przemysł i han- prasa i propaganda - podsekre-
tutaj informacyj, gen. Franco po del - de Lequerica, obecny amba tarz stanu Pa.bon. 
zakończeniu ro·zmów z dowódcami sadorw Paryiu, rolnictwo - Gor- Pro:Aesem junty polity~j „Fa 
wojskowemi i szefami „Falangi", ta.rlz, sprawiedliwość - Perez, lrungi" pozostaje Suneir, wiceprze.. 
ułożył dziś następującą listę człon- oświata. - Martin, organiZlacje I wO!d.niezącym - gen. L~ncio. 

nych żytneń „pokojowo nastrojo· t h•, 11. • 

nycJh i prześladowanych Niemiec". UOWY por C IOSBI 

Cele tej kampanji, jak się to SZANGHAJ. 8.8. Wojska ja.poń· 
stwierdza \v tutejszych kołach za. skie obsadziły we wtoret. port 
graniczny-eh, są oczywiste. Chodzł P.a.iszahan, stanowiący odrębny ba 
z jednej strony o podniecenie na· sen wielkiego południoWIO - chiń
strojów mas niemieckich, a z dm· s'kiego portu Ha.inwn, któ.ry a:o• 
glej o przedstawienie Polski jako stał w międzyczasie przez wład'Ze 
potencjona.Inego agresora.· ja.pońskie zamknięty dla żeglugi. 

Koła te odnoszą się do ka.ropa-- Honwlowie mgra.niemi zostaU 
oji prasy niemieckiej z ba.rdzo wiei· powiadomieni o zrunknięc.iu portu 
kim krytycyzmem, zdając sobie dopiero w ostatniej chwili. 
sprawę z fałszywego i tendencyj-
nego przez nią naświetlenia fak· 
tyc:imego stanu. Podkreślają tu bo 
wiem, że jest rzeczą ogólnie znaną, 
iż Polska w stosunku do nikogo a
gresywnych zamiarów nie żywi, 

jak z drug1ej strony i to, że praw 
swoich na.mszyć nie pozwoli. 

- Węglel'llld minister Spraw Wew• 
nętrznych zabronił na okres jedne.. 
go tygodnia. wydawania. pisma na
rodowo • socjalistycznego ,,Magyar 
Ujsag'' za zamieszczenie artykułu, 
atakującego ministra. R11ndln Kund· 
ra. 

Zachować czujność 
Francuzi o gdańskłem odprężeniu 

P ARYż. 8.8. Prasa parys'ka no-1 wej czujności, wyehodlząc z zało 
tuje <h!iś pewne odprężenie sytuar żenia, iż niebezpieczeńsrtwo prowo
cj'i międzyD84'0do.wej, · wywołane ka.cji uiemiecldej w Gda.ńku nadaJ 
młatwieniem sprawy celników w istntieje w co.lej pełnL 

Gdańsku. 
Organ sfer finansowych „Capi

tal" pisze, ~ kontrola celna Pol
ski na. t.ercnie W. l\lmsta będzie 
utrzym81la. w oołej pełni i że roo;.. 
pocaną się r.okowam:a. polsko • 
gdaisńkie. 

W alki lotnicze_ 
sowieeko·j~pońs~ie. 

TOKJO. 8.8. Agencja Domei O· 

głasza komunikat z frontu mon· 
golsko - mandżurs'lclego, z które· 
go wynika, że po 3-dniowej. przer
wie 5 b. m. doszło w okolicy . je
ziora Buir do ponownego stJa.rcia 
eskadry l<>tnicn.ej sowfockiej z . s.a 
molotoom ja.pońSkiemi. · 

Kilka grup samolotów sowiec
kich przekroczyło granicę. Samo
loty jatpońskie zestneliły 14 samo· 
lotów sowłeekich. Dwa samoloty 
japońskie nie powrOOiły do po.rtów 
macaerzystych. 

ików nowego gabinetu, która zo. 
stanie jutro lub naJ'później poju
trze ogłoszona w dzienniku ofi
cj:alnym: 

W kołach dyplomatycznych -
ciągnie „Oapita1" jaJdrolwiek nl'e 
sądzi się, by niebezpieczeńslbwo 
komvli(kacyj .z powodu Sptl'IWy 

gdańskiej zostało usuniętle na. 8-ta.
łe, odnosi s,li~ jednak W1'3.Żellie, iż 
.nlebezpie~l)stwo na.tychmiastOlwe, 
którego obawiano się, zosfJa.ło Qd· 
roezone. ~loka ta. - pisze „Ca
pital" - umożliwi caynnikom od
p·owied'zialnym za obecne napręże 
nie w Europie, dokona.nie wybol'U 
między komtynuowa.ndem systemu 
prowokooyj - co może doprowa
dzić do Ilieobl'icz.alnych skutków-

AbSOIUIDa autarkia gospodarcza ~t~ędzniógł~~st;~;ieś~e;~1=~ Osiedli pod protektoratem 

Premjer - gen. Franco, wice
premjer i minister bez teki -
gen. Jordana, sprawy wewnętrzne 
- Suner, marynarka - Suaai
ces, wojna - gen. Davila., sprawy 

Nowe_ kredyty angielskie 
dla Rumunii 

I 

LONDYN, 8.8. Po5eł rumuński 
w Londynie Tilea wyjechał we wt<>· 
rek do Bukaresztu. 

Pobyt jego w stolicy rumuiiskiej 
łączą w kołach politycznych z i:o· 
kowaniami gospodarc:z.emi angi.el· 
sko - rumuńskie.mi. 

Jak sly<;hać, rząd a.ngielski miał 
wyrazić zgodę na. udzielenie Rnmu
nji doJatkowych kredytów poza już 
ndzielonvm kredytem ek'.!portuwym 
w wysokości- 5,5 miljonów fani.ów. 

(ATE). 

Szosa Żylina-Czaca 
zamknięta 

Liia roC!hu prywatne.ro 
PRAGA, 8.8. Dzisiejszy „Slo-

va.k" zamieszcza. grubeml lłteraml 

Etatyzm i plenizm w Hiszpanii we odprężenie. 
Wsreystlro t.o 11&zem oznama. -

MADRYT, 8.8. Rząd hispański nu gospodarczego, Hiszpa.nja . wy. kończy „Capital" - iż nie nalleży 
zatwierdzłł plan absolutnej autar- ,Produkować ma w ciągu kilku lat umlllie~ć cv.ujnoścli. 

kji gospodarczej w Hiszpanji - o 200.000 bel bawełny. Ocep.ai „Capital" rep~zentuje 

czem zawiadom.ił prasę w ponie- .Minister Finansów zapowiedział .m.n!ieJ więoej . opinję' oo.tej pmsy 
działek hiszpański minister Prze· równo;eześnie powołanie do. . życia . paryskiej, która konsta.tojąo peiw· 
mj"Sru i Handlu. specjalnej komisji dla rejestracji ne odpr.ężenie, domaga. siłę jedD1a.k 

Plan przewiduje w szczególności nadzwyczajnych zysków przedsię- utrzymania; w pełni dotychczaisc-
główny udział mynników państwo- biorstw handlów}rch i kupców • . Do 

h •• , • R • • m101s1ro1ne 11s1 
Podkarpackiej 

Prasa ukraińska donosi, że b. 
premjer ks. dr. WołO.Szyn· i b. min. 
S. Kłoczurak osiedli na stałe w Pra
dze a b. · minister J. Rewaj i A. 
Sztefan w Bratysławie. 

wych w tworzen'iu nowych płacó· tej pory akcja ta porowadzona by
wek gospodarczych, zaś istniejące ta prowizorycznie, przyczem zare
już przedsiębiorstwa prywatne pod- jestrowano ogólną sumę .naid.zwy
lega.ć będą ko~troli państwowej. f czajnych· zysków w kwocie· 8 miljo-

161.JRJER SPORTOll'ł' 

J a k wynika dalej z nowego pla- nów pesetów. (ATE). 

Zatonął ścigacz francuski 
2 ollcerowle zqlnęll 

PARY~. 8.8. Ministerstwo Ma· I schronili się na tratwę ratunkową 
rynarki ogłosił na.stępujący komu- o:k~tu, udało się urat.ować i przy
nlkat: jąć na pokład statku węgłowego 

„Francuski ściga.cz t.orpedowy „Bordeaux", który przewiózł ich 
„V. T. B. 9,'', udający się z Cher· do Dieppe. Niestety dowódca ścł· 

burg'a da Boulogne, zatonął w po· gacza, ·porucznik 1-ej klasy Nicolas 
niedzi:ałek pod wieczór na wysoko- oraz oficer torpedowy Laruelle zgi· 
ścł Dieppe. 6 locki załogi, którzy nęli". 

ZWYCIĘSTWA 1;EGLARzy 
ZAGRANICZNYCH NA MISTRZO
STWACH EUROPY W ORLOWIE 

We wtorek dn. 8 b. m. rozpoczę· 

ły się w Orłowie pierwsze biegi w 
ramach regat żeglarskich o mistrzo
stwo Europy. 

Na starcie pierwszego biegu sta
nęło 6-ciu za.wodników, a mianowi
cie Przybylski (Polska), Perrissol 
(Francja), Fecheyer (Belgja), Vrun 
Veen (Holandja), Tibor (Węgry) i 
Tamnik (Estonja). Nie przybył na
tomiast zapowiadany . żeglarz włoski 

Nino Benussi. 
Start do pierwszego biegu nastą

pił o godz. 10 rano. P09zątkowo 

Litwini powołani do armii niemieckiej 
w kraju kłajpedzkim 

wskutek słabego wiatr.i, jolki po
suwały się bardzo wolno, · oóźniej je· 
dnak z. chwilą kiedy wfa.tr s1ę usta
lił, regaty przybrały normalny cha
rakter. 
. Po pierwszym biegu punkta~ja . re
gat przedstawiała się jak na:itępuje: 

1) Tamnik (Est.onjc.) 100 pkt., 2) 
Perrissol (Francja) 68,8 pkt., 3) Van 
Veen (Holandja 52,4, 

Popoh1dniu odbył się drugi bieg 
- tym razem przy nieco siln: •jszym 
i · bardziej równym wietrze północ
nym. 

Zwycięstwo w drugim biegu octiiiós~ 
Van Veen (Holandja) 100 pltt., 2) 
Perrissol (Francja) 67,85 pkt., 3) 
Tamnik (Estonja), 52,38. 

Ogólna punktacja regat po pier71' 
szych 2-ch biegach przedstawia się 
następująco: 

1) Van Veen (Holandjr.) i Tam
nlk (Est<>nja) - po 152,38 pkt, 2) 
Heinrich Tibor (Węgry) 82,14 pkt., 

LEGJA WYGRAŁA Z W.l.T.K. 7:1 

obwi~cnie urzędu bezpleczeń· KOWNO, 8.8. W społeczeństwie 
stwa w żyllnie o zamknięciu rnchu litewskiem duże zdenerwowanie wy 
drogoweJ!:o na odcłnłiu szosy Ja- wołało obwieszczenie komendanta 
błonkowł:likiej między Żyliną l O.Za- wo}dkowego w Kłajpedzie, z które
aą. I go wynika, że wszyscy Litwini w 

Ogłosrienłe nie poda.Je motywów kraju kłajp~m, którzy nie pne· 
zarnkn~ ~ 35 lat, pwolauJ sos.ta.n. w 

clą.gu bieżącego miesiąca do służby 
wojskowej w szeregach armjl nie· 
miecldej. 

Ponadt,o powołani· zostaną wsey
sey starsi LltwJnl, jednak nie ponad 
50 łat, którzy w ozas1e wojny śwfa.. 
tioweJ służyH w: armJt nlemlecfdeJ. 

Wiadomośd ta wywołała zrcmi· We wtorek dn. 8 b. m. zakończył 
llllały niepokój, wiadomo bowiem, się w Warszawie mecz tenisowy o 
że w Rzeszy obowiązuje ustawa., mistrzostwo Polski pomiędzy Legją l 

• WLTK. Zwyciętyła Legja. w stosun-
~wtdująca, że do wojska nie ma.. ku· 7:1. Jedyne zwycięstwo dla W. 
Jlł być brani obywatele niemłeocy I L. T. K. zdobył Spychała bijlJC w 
obcej n&rodowoścl. (ATE). ostatniem spotkamu GOttsoha.IJla 

6:1, 6:2. 
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. " Atak na ~ubsydja Carmen Z i ta 
Hiszpańska rozgrywka generałów z ,,Falangi'' 
Spotykano go często przed d.zie-1 działają ściśle z licznemi juntac starsza•, wych'O'Wywała młodszą 22 grudn1a. ub. r. doniesiono, że 

sięciu laty ~a bulwiarze Saint-:Mi· na. prowialicJi.. Zitę, jark ma'tka. Zgodziła. się na gen. Anido ciężko zachorował. Te

chel '!I P~ryzu. Szcu.upły, o za.Ilfie~ W god'2ft.nę ,po rozmowie z Sunie· jej ZW'iązek z Ramonem. Obie slio- go samego wieczora już nie żył. 

baneJ meco powieroohowności, rem, gen. Franco wydał dekret, st'ry mieszkają terruz razem w Bur Pierwsza szansa dla Falangi. Ciąg 

prz·~~ha~:>ł si~ P? głównej arterji mocą którego Quei,po de Llano po- gos - rodzina jest w komplecie. dalsey zależy od Caudillo. 

LaCJns•kieJ Dzielnicy, lub W'Stępo· ' zbawiony zosifał dowództwa d.ru„, Suner, miesz!kając pod jednym da-

w'.'ł do je~ej z licznych. bam. pi: · glej ~jł w AndtaJuzjl. We?JWa.ny' chem z gen. Franco, wyniósł ko- Hi•zpania no zakręcie 
wiarń, gooe w gronie z1omkow i I naetępme do Burgos, zamiesz'ltiał rzyścl niemałe. 

· 'ół do „ · ó h ł c 25 lipca, hr. Jordana zjawił się 
prZf'Jac1 rpozneJ nocy W'.i dł w. .ote u ontf.nental, ~o.ny Kiedy w r. 1931, revirolucja zrzu- z polecenia gen. Franco w hotelu 

pollitycz~e spory. ·· ; pilT'~ pnzez muf~eh lodlzi Ser- cila Alfonsa XIII z tronu, Suner Contine1lltal w Burgos. Zwrócił się 

Bo tez Quel~~ de LI~ zapal~.ł 1 :mll1IO Sunem. przerzUJCil się do polity;ki i wszedł z aipelem do patrjotyzmu gen. 

się w dyskusJi. Uparcie bronił Szwagier generalissimusa wygrał jako deputowany do Kortezów z Queiipo de Llamo: 

swyc1: pogmiatwanych poglądó'w, potyczkę, bynajmniej nie 1:1it'wę. ramienia katolickiej partji konser-

rzucaJąc .c~ęst.o w ~czys!ych sł'O- watywinej Gil Roblesa. Kiedy wy· - Pa.n zna., generale, prawdziwe 

w.ach mysh, n_ ie maJące me WS/PÓ.1- A.mbifny buchła reJWolucJ'a lipcowa 1936 ?'., uczucia Caudillo. Nie zamierza on 

nego z poruszanym t t N podponądkować się woli mocarstw 
. ema em. !e· Queipo de Lla'no poraz piąty w Suner był członkiem 1-ej „Falangi" f;otalistyeznych. Moja obecność w 

~~z s!: zdaF~ł<?, że cltw .o~ec~o.sci ; swem życiu jest „przeciw". Nie ty- Jose Prano de Rivera, Falangi na- gabinecie, jako ministra spraw za

iJ;nn! arzy y'U. ~f!~Y b s~~a 0 '7· j le z wyro'Z'l.nn:owa.niia, ile z tempe- rodowo • syndykalistycznej. Nie granicznych, jest świadectwem tej 

,_ orys z .P~ Ja~io • 0 a'W!~Jąc s1.~ ra.meintu. zajmował tam żaidnego stanowiska. woli„. Ale tak długo, J'ak kwestJ'a 

a.ompromituJąceJ dekbaracJl Que1· Serrn.no Suner jest za." z pobu . . · 
po · żartobliwie zam•.n.ał mu usta d k b' t h " bł- .i J " W kwietniu 1937 r. szef Falangi, ustroju nowej ffiszpwnji nie zosta-

• .)"A e oso is yc - z a.m wJ • e511 M l H dilla ł . k • ł ł .... • ni 
ręką m&wi.ac • • " d ó j . . anue e , począ spis• owac a za a„~viona, e może gen. Fra.n-

' u poik„ j. fę ł 1 za „O&ą ' 0 .kt re spodziewa się przeciwko gen. Franco który w co występować otwarcie przeciw 

k~: ~ode~ ~~c&:n ja:i~ l'P~J~ef5atyk zana:~t•.cąw·~ tym czasie znalaizł się już u szczy. Falanlke. P~jdz.i.e czas na pański 
głupstw~ • d.:-„ aan.ą z r' d . o, . :"Y t tu władzy. Hedilla współpracował rewanż, generale. Powinien pa.n 

W t~„ cizasie Hii'S;,panją rządził t z~i "". krut~ na zę tzie ksłWOJeJ P~ i- z gen. von Faupelem, ambasado11em przyjąć zaofiarowane stanowisko 

·1 p · . Y 1 vry prnyrze mu ume- Ni'eiru·,.... przygo"-wuJ'"" l · ambasadora. B Air i dla 
~n.era r1mo de Rivera. Sła~a i szkodliwienia ewentualnej kontr· ""'' ...., ~ rewo ucJę · w ueuos e&„ 

!1-ie?czna, wted.Y grupa republika.n akcji niezaloonych generałów; wre pałacową. „ dobra Hiszpanji zdement-Ować po-

w polemice 
o literaturze 

Odezwał się jeszcze jed&n głos w 
dyskusji WMCzętej przez. „Polskę 
Zbrojną" o współczesnej literatu
rze. Tygodnik „Prosto z Mostu" 
j:st zadowolony z tej i.nk:jatywy i 
pisze: 

„w „Po18ce Zbro,Jnef' okazał sio 
artykuł p. t. „Ozekamy'', w stórym 
bardzo trafnie scharakteryzowana zo
stała współczesność literacka w Pol· 
sce. Rótnbny się z „Pol5ką Zbrojną" 

tylko w wyciągnięciu z tego konse
kwencyj. Na nic się nie zda rzueU 
hasło: „czekamy!", (czekamy na no
wą, lepszą literaturę). Trzeba two
rzyć wanmkl, aby ta nowa literatura, 
odpowiadająca potrzebom narodu, mo 
gła się rozwijać. 

Otóż skoro się już rozpoczęła dys· 
kusja na ten temat, trzeba powiedzieć 
jasno, wy.raźnie I twardo, że ogromną 
~ć winy za obecny stan rzeczy po
nosi - z gruntu fałszywa polityka. 
państwa na terenie kultury. Wystar
czy przejneć listy s.typendystów lite
rackich Ministerstwa Oświaty, wystar 
czy zestawić nazwiska laureatów na.
gród, wystarczy przerzucić rocznik 
,,Plonu" (który kosztował pa6stwo 
set;ki tysięcy złotych), wystarczy zba
dać repertuar teatrów T.K.E..T., aby 
stwierdzić, że to wszystko, oo dziś tak 
ujemnie ocenia arty>kuł ,,Polski Zbroj
nej", było właśnie popierane, propago 
wane i odznll.(l'Zane przez państwowe 
I pół-państwowe instytucje". 

i ~i_!Jerałow. 1?e mogła się pogo- szcie jest 21a generałem Fm.noo, Ale ~zef polfoJl, generał Marti- głoski o wzajemnych tarciach z 

dzic z policyJnym systemem rzą- któremu wszystko zawdzięcm i nez Amdo, c1Jl.Lwał. W nocy z 15 pańskim szefem„. 

dzenia. Część deportowano na wy- 1 bez którego byłby n'iczem na 16 kwietnia, po krótkiej walce - Jeżeli pan się zwraca do mnie flll"anka '"leszankl 
s-py, oz~~ć znalazła się rua ~ygna· Suner ma w rękru trzy· atuty w na, ulica:ch SaJamanki, 400 fal~gł- w imieniu. Hiszpa.nji - ą.~ceptuj~. /,, iii 

n1u. Wsród tych ostatmch był ro.zipoczętej ro'zgrywce· obeclność stow z przywodcami centr.alneJ JUD I Ale pod Jednym warunkiem: ze raz na dzień na osobę 

Quei!P'O de Llano, pułkown~'k kró- w rządzie otrieymywa.n~ usługi 0 _ ty zostało aresztowanych i rozstrze Caudillo nie użyje żadnych sankcyj z południowego S•rleizwiku dono· 

lewskiejq „, armji V: . Ma~rycie. raz dwie kobiety. lan~ch. Gen. FaUJpel opuścił Hisz- przeciw !8oim przyj~iołom. Yague szą 
0 

wzmagających się truOOo

Wr'az z to\'iarzyszanu niedoli ocze Nie jest o.n szwagrem z ety'lde- pMlJę. 1-a Falanga przestała ist- musi byc zwolniony, Solchaga, A- ścia.ch aprowizacyjnych i wzrasta· 

ki'!ał niecierpliwie DJa.d Se~waną ty, z zawodu. Jest szwagrem w nieć. randa i Mo~ardo muszą pozostać jącem na tem tle niezadowoleniru łu 

konca dyktatury w krolestwie Al-1 rodz'inie, lubianym i żyjącym w Następnego dnia, 17 kwietnia, n~ p~przednich . stanowiska.eh do- diności. Tygodniowa racja masła 

fonsa. XIII. serdeciznych stosunkach familij- narodziła. się 2-ga Falanga. Fra...."l.co wódcow. Czy moze mi pa.u ł.o gwa- została ograniczona do 100 gra.mów 

l . . nych. wymaczył nowego szefa: Serra- rant-Ować? na osobę. Odcwwać się daj-0 poza-

rmia przecnw Falandze Dwie kobiety przyczyniły się do no Swnera. Dawnego germanofila - Dobrze„. Spełniam swój obo- tem brak iJILnych tłuszczów i mięsa. 

Minęło od tego czasu lat dziesięć. karjery Serrano, dwie siostry: zastąpił italofil. Ramon Serrano wiązek. Ale żądam wzamian kate- Gospody, restauracje, kawiarnie 

Niejedna polityc:zna burza przeszła Carmmi i Zita Polo y Ma.rtinł~ Suner wyipłynął na szersze wody g?rycznych oświadczeń wobec dzien itp. otrzymują zmniejszone i.lości 

nad Hiszpa.nj!ł, niejed~n wstrząs ':~ldes, ubóstwiające się od dzie- dlzięki rodzinnym koligacjom. ni.karzy„: , kawy, wskuteik czego ograniczyły 

P?-"ze~ył ten. p1~kny k:aJ, by wresz- cmstwa. , . _Gen .• Fran~o ur~toVfali monarchi- Od ~eJ rozm?wy upł~ęło dwa I ooe konsumcję tego napoju do je-

cie Jego .ziemia nasiąkła morzem Sltars?Ja, Carmen, po:lublła w r. śc1. Amdo, h1szpanSki Fouche, szef tygodnie. Caudillo nara.zie wysuwa I dnej filiżanki na osobę. 

bra~ej krwi. w długim okresie 192~ w O~iedo kapitana F_ranoo. straszliwego „Seguridad", był śmier Falan.gę .na cz~ło przy organizacji I .Kawy czystej nie podaje się wo· 

WOJny domoweJ. Mło:dsza, Zita., wyszła a;amąz w r. telnym wrogiem Sunnera. Walka I noweJ HiszpanJi. gole, zastępując ją mieszanką w 

Jednym z bohater&w zwycięskiej 1930 za adwokata Ramona Serra· pomiędzy monarchistami a falangi lliszpa.nja. znalatZła się znów nal której jest minimalna ilość pra;.dzi 

rewolucji jest QueiP'O de Llano. no Sunera. Carmen, o d'zieeięć łat strum rozpoczęła się. zakręcie„. (j. m.) wej ka.wy. 

Ale wkrótce już widzi, że po owo- ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
ce zwycięstwa obaa. sięga ręka.. Ro 1 

zumie, że polityka ministra spraw I 
wewnętrznych, Serra.no Sunera, 
poha. Hiszpa.nję w objęcda. Włooh l 
Niemiec, które dr-0go każą sobie 

a skórze Gdańszczan 
płacić ~a.udzielon~ ~omoo.. Wojny Krzy*ak6w z Anglikami 

W wiglllję trzec1eJ rocmucy re-

\Volucjj Qu~o staje w Burgos Współudział Anglji w obecnym/ Anglją doszło dopiero wtedy, gdy I nie dość na tem, nakłada grzywny Oba te poselstwa nie miały 

przed generałem Franco. W nie'Wy · sporze o Gda11sk nic jest pierwszy, Krzyża.cy, patrzący niechętnem o- na obywateli gdańskich, którzy - wszakże powodzenia, a Vorrath 

szu~nych słow~ch domaga.. się dy- J jakby się zdawało. W niezmiernie klem na bogacących się kupców wbrew zakazom - wynajmowali został nawet w styczniu 1437 roku 

misji s.unera.. N1e brał on czynne- I ciekawej książce dr. Teodora Hir- sukna i \vełny zaczynają czynić im Anglikom składy lub w jakikolwiek aresztowany i był trzymany w wię 

go tl~ału w wal~ach - ~iechaj 1

1 

scha, napisanej blisko sto lat temu najrozmaitsze trudności, konfisku- sposób wspierali ich handel. zieniu w Londynie przeszło sześć 

ZIU! ąpi16 go którys z 11asłuzonych pod tyt.: „Danzigs Handels und ją im towar i sprzedają go na wła Anglicy, zamieszkujący w Gdań· miesięcy. 

gene.ra w: Moscardo, Yague, Sol- , Gewerbsgeschichte unter der Ilerr- sną korzyść: sku znosili cierpliwie wszystkie te Dnia 7 czerwca 1437 r. został 

eh.aga. ll!b Airan~. WS'zy'S~y. ~nt schaft des deutschen Ordens" znaj Anglicy przyjmują początkowo szykany, tern bardziej, że mieli sil- wprawdzie zawarty między Anglją 

wys'tępuJą !P!V;~ci'w :Sune\OWI ~ Je- dujemy wiele ciekawych danych, wszystkie krzywdy i obelgi Krzyża ne poparcie obywateli gdańskich i a Gdańskiem pokój w Londynie, ale 

go „Falandize • zmenawidzem Sił na podstawie których nie trudno ków, zasiedziałych w Gdańsku z w samym Magistracie, a nadewszy wobec trwających nadal represyj 

przez Wł·ochów i Nie~ców, <>twa!- J nam zorjentować się, że już w iście John BullOWBką obojętnością stko też poparcie wysłanników dwo krzyżackich wznowione zostały na

r.i~~tą do restauracj'i mona~Ji. XIV I XV wieku przychodziło mię- i zaczynają reagować dopiero wte· ru angielskiego w kantol'lze hanze-
1 

pady statków angielskich. 

F 
1
1
c dotychczas w.alka armJt z dzy Niemcami i Anglją o Gdańsk 

1 

dy, gdy magistrat gdański wydał atyckim w Briigge. Stan ciągłych zatargów, WJ"Woły-

" a ang~" ~y'buc~~ .teraz. całą mo· ! do zaciekłych sporów, koń('}UlCych pod naporem Krzyżaków dra.koń· Gniew Gdańszczan, wywołany wanych przez Krzyżaków trwał aż 

cą, tłulll.loneJ. zaWISci. Obie strony się zwycięstwem W. Brytanjl. skie prawa, zabraniające Gdań- sztucznie przez Zakon Krzyżac'ki do 1451 roku. Nareszcie doszło jed 

Z~Jęły pozycJe. „ąi.udillo" ~r~ Pierwszy ślad handlowych sto- szczanom uprawiania wszelkiego mija stosunkowo szybko, Anglicy nak do prawdziwego pokoju, zawar 

P:terwSzy proszony Je~t o '!fbor i ' sunków między Anglją a Gdań- handlu z Anglją. otwierają ponownie swe s.kłady tego w dniu 12 czerwca. 1451 roku 

:1e6;ydQwa.nie, PO' czy,JeJ Sltft4,Je stro- skiem napotykamy w przywileju, W odpowiedzi na zarządzenia sukna i płótna, dochodzą do fortu- w Utrechcie i od tego czasu nie 

e. .. udzielonym handlowi gdańskiemu Krzyżaków zaczynają marynarze ny, narażają się ponownie Krzyża- doznawał już; handel gdański żad

l przez króla angielskiego Edwarda angielscy napadać gdańskie i han- kom, poczem powstaje nowa burza. nych przeszkód. Gdańszczanie jeź· 

Kontratak Suoera I-go w dniu 1 lutego 1303 roku. zeatyckie okręty, wypływające ·na Taki prrebieg rzeczy powtarza dzili odtąd spokojnie do Londynu 

18 lipca SeTrano Suner oświad· Od tego czasu, zwłaszcza od poło- morze Niemieckie. Doprowadza to się kilkakrotnie w dziejach Gdań- i wszystkich portowych miast an

cza wzburzonym grosem swemu wy XIV wieku spotyka się coraz do je~cze większego zaostrzenia ska. Gdańsk, niezadowolony z rzą- gielskich, nie wyłączając Calais. 

szwagroWi, gen. Franco: liczniejs·ze ślady byt.owania. i gospo zatargu i stosowania prawa odwe- dów krzyżackich stara się usilnie Anglja wywoziła do Gdańska 

- Postawa QueilJ:ilo de LlaM nie 1 darowania Anglików w Gdańsku. tu. o przywrócenie harmonji i wysyła sukno, płótno, wino itd. Z Gdań· 

moi.e być nadJU toteroW\rulla.. Wy· 1 Gdańszczanie nie czynili trudno· Magistrat gdański wypędza więc w r. 1435 do Londynu posłów, sław ska natomiast wywożono do Anglji 

głosił O!D. dziś podbw.iza.jąeą mowę ści Anglikom wtedy, gdy jeszcze I pod dyktandem krzyżackiem wszy- nych z hist-Orji Pruss, Baysenów. różnego rodzaju zboże zakupyw~ne 

do b. kombatantów w Sewilli. Oto Zakon Krzyżacki nie mieszał się stkich Anglików z miasta, zakazu-1 W rok później udaje się do Londy- w Polsce, wywożono drzewo, liny 

jej tekst. I do spraw handlowych mia-j je im wszelkiego handlu, zabrania nu gdański radca magistracki, okrętowe, a nawet całe zbudowane 

I Suner podsunął sz+wagrowi sta. Do ZMstnenia stosunków z im żenić się z Gdańszczankami, aa Vorrath. na brzega;ch gdańsk.ich okr~ty. 

kartki maszynopisu, na których I Szły tez do AnglJi polskie sosny 

podkreślono mocne słowa Queipo I i dęby na maszty okrętowe, a wre-

wygtępującego przecl.w utreym~ 
szcie ł przerabiane w Gdańsku z 

niu się u s1mu rządu tydh któnly •1 • 1 9 1 • '' polskiego drzewa łuki dla tylu sm.. 

nie walezyli, lecz przyglądali się i' I u•ID.y ~WD para IP wetnych w wiekach średnich łucz-

jak inni przelewają kre'w. ' ' ' „ ~ fj ~ n~ów angielskie~. Gd~ńs~ pośred· 

Franco zbJ.adł i zaniemówi-I z 0 • 
mczył zatem - Jak widzimy - w 

bunenda, gdy Suner wslkiazał mu Lisi pasterski ks. biskupa Kaczmarka stosu.nkach .handlov.:yc~ .mię?z! Pol 

palcem zdanie w ostatnim ustępi-e 
ską i AnglJą. I poźmeJ meJednO· 

prrem&Menia Quei-po de Llano: I Ke. biskup dr. Czesław Kaczma· celu, jakiim jest nadprzyrodzony po- bnie jak dla niebieskich, konie~ koń kro~ni~ Gdańszcz~nie przypat:Y· 

- Hiszpa.nda zlll3.jduje sł~ oboo- ' rek, ordynarjusz djece-zji kieileck·iej stęp dus.z. ców, istnieje zadań". wah się. ~szczęteJ przez Kr~~za-

nie pod rzą~ bezpralWfa ł nie- wydał list pasterski do duchowień- Sprawia to. że w istocie swej Takie widzenie naji.stotniejezego ~ów WOJme z AnglJą, I"?zu~ieJąc, 

S!IJO."&Wdedllwoscł„. 1 stwa i wiernych p. t. „Miłujmy swo „pa.rafja, skupiając w sobie i wzno- sensu parafji - pisze dalej arcy· re granice pollty~zne, ktoremi rzą-

Widząc wtażenie, jakie wywarła I ją parafję". sząc się dużo wyżej nad cechy je~ pasterz, „każe w parafjalnem prze- dy ~akonu Krzyza.c!d~go od~zielały 

n.a Caudi'llo 'Zuchwałość Queipo, Prawo kościelne - poucza ks. bi dinostki prawno - administracyjnej, dewszys tldem życiu szulkać chwały Gd:imik od Polski 1 AnglJJ, ~yły 

Suner kuje żelazo, pćiki gorąc-e. ' skup - określa parafję, jako odręb nad cechy organizacji, ośrodka Je.zusa Chrystusa, chwały Kościo· naJw.iększą przeszkodą szerok?ego 

- Otrzymałem poufny raport, I ną cząstkę obszaru djecezjalnego z dmszpasterskiego, a nawet ponad ła, zbawienia dusz naszych braci i i bu.rnego rozkwitu handlu. 

że Queipo de Llano, Yague, Solcha- 1 własnym kościołem, z określoną cechy rodziny, jest ni mniej, ni d1Uszy swojej właJSnej. J. L. P. 

ga, Mosoordo i nawet generał Jor· ! gromadą wiernych, z własnym więcej, tylko żywą cząstką żywego W poczuciu, że jedni drugich 

dana, minister spraw !Zagranicz- I dluszipa.sterzem. Lecz to ciało zor· Chrystusowego Ciała, jakiem jest członkami jesteśmy, że jak najści

nycl, otworzyli w Bu.rgoo <P.mitlalę l ganizowam.e, ja.ko ciuchowa, milu· Kościół. Jest bytem nadprzyrodzo· ślejsze braterstwo jediny.ch z dru· 

woj&'.rowej junlf;y, dążąc(ej do rP.• ! jąca się rodzina jest środkiem, nym, j~t organizmem, a przynaj- gi.mi nas wiąże i każe się, w Imię 

s~nra!Qj'l monarchji. Pos~adają 1 sposobem do głównej racji jej i.st- mniej członki.em wielkiego, ta.jem- Jezusa, nawzajem poświęcać we 

pneds~.awicieli zagranicą w osobie I nienia, do osiuniecia zasadni~o nego orgaa:iizr:nu, który życie swe wszelkiiej sprawiedliwości i miło· 

pulkowodlm Cassado, oraz W2l>Ól· eserpie z ni®i•iteh źródeł, podo· .ścit". 

1.1iema nudy na urloote 
gdy „Kurier Polski" 
iest z Tobą 

Zmiana adresów dla prenu~ 
merator6w bezpłatnie 



Hetman demokratów lwowsklch 
lNspomnienla z dawnych lat 

W ~lerwszym ~~~u mej poli- ~ie bylł ,~anadto ~bały,, a ta lekka kowlc.z - cha.dzał po wyboistym noścl Rewalkowicza., nie było, :nie I cja.Hsfycmych ujaJWllliala sfJj 2afo• 
tyczneJ świad~sc1 UJirzałeID: He~- med~fi:łosc zest:aJała . Slę dob;ze z bruku lwowskim, zwracały się oczy mogło być w Galicji demoklracji, dwie w pewn~h środowiskach eli· 
IJ'."ka Rewa'kowicza. ~tedy. n~e mo: całoscią ~<_>Staici._ Op~er~ł się na wszelkiego ludu ku n~emu z wi~oez- jak jej nie było w całej monarchji ty robotniczej, bardzo zre;iztą . nie· 
wiło s~ o demoltracJ1; am Ja am grubym kiJU, ktory m1 się wydawał ną serdeczną sympatJą. Wlid~1a.ł w austro • węgierskiej. Galicją rzą· licznej i w pewnej części mtel.igen· 
moi rówieśni-cy nie umieliśmy teo-

1 

majstersztykiem sztuki tokarskiej. nim ucieleśnienie swego ideału de- dziła. szlaehta, ściślej - możne zie- i cji. Ale bylł już rt11Ch ludowy na 
retyzować o demokracji, ale wyra.z: Był doskonałym mówcą i przema mokraity„ Podobało się to ludowi miaństwo, względnie jego rodowi 1

1 
wsi, z przerażeniem obserwowany 

demokrata miał dla nas szczególny, wiał z siłą, a bez patosu. Ale prze- niezmiernie, że Rewakowi.c.z miał przedstawiciele, dobrze zaa.kredy>to- pmez ludzi: rzą.dzą.icej warstwy i il'OZ 
urocrzysty dźwięk. Lączyło się z mawiał nie często, jedynie wtedy, wygląd, gest, zachowanie się moz- wani u wiedeńskich władz central· i' poczęło się już celo'!e. o~dzia.ływ;a
ni.m wyobrażenie wysokdej wa.rto- I gdy miał natchnienie. Nie trzeba nego pana a był demokratą. JaJk· nych. Wybory do parlamentu wie- nie na gospodarzy wieJskich, ma;ią• 
6ci moralnej. Nilgdy nie wskazywa- : IIllll było przemówieniami częstemi by cenił w nim urok tego kontra- deńskiego i sejmu galicyjskiego by- cych prawo głosowania w kurji 
no na. kogoś, mówiąc: to jest de- I' podtrzymywać swej popularności. stu, jakby cenH w nim to, że miał ły IrurjaLne. mniejszej własności rolnej, aby od· 
mokrata.. Właściwy swój sens mia- Popularność przywiązała się do warunki po temu, aby nie być de- Proletarjait nie miał j€szcize żad- dawali swe głosy ina przedstawicieli 
ło to określenie w związku z pmy- jego osoby i towarzyszyła mu kor- mokiratą. nych praw politycznych i w masie interesów własnych, c.hł.opSkkh. 
miotnikiem : wielki. 1 nie, gdzie się tylko pojawił. Gdy X swej nie miał jesooze poc71troia., ze Ujawniał się już wyraźnie w znd'a„ 
Była nas paczka niesfornych, roz i krolkiem powolnym - wtedy nikt W okresie między r. 1880 a 1900, mu się te prawa. należą. Praca stach proces wznoszenia się synów 

bryłkanyeh młokosów. Ra.z staliś- 1 się nie śpieszył a najmniej Rewa· w okresie najświetniejszej popular- pieTWSZego pokolenia działaczy so- chłops1dlch i ludzi drobnomieszczań· 
my na wa.bach hetmańskich i roz-1 sltlego pochodzenia na wyższe szcze 
waitaliśro~, jaki to kawaa urządzić. ble S1pOłec.zne i wnilkania ich do in· 
Wtem ktoś zawołał: idzie wielki de- s c h ac h I I as z" y z ,„, u teJigenckich woln~h zawodów i do mokra.ta.! Rzeczywiście zbliżała się urzędów. 
ku nam powolnym kir~kiroą wysoka Wyłaniał się stopniowo typ lrul'tu 
postać sędziiiwego, bardzo prosto ralnego mieszcrzanina, preyswajają-
trzymającego się starca. Kto to 1Nzloty I upadki Ricarda Guallino cego sobie poglądy nowoczesne. 
był? Smolka. Tym żywiołom miejskim groziło 

Na. jego widok wszyscy spoważ- Szarą embtencją faszyzmu, czło- :ve Włoszech podeptana, ~az z nią I tuczy. Oryginalność włoska. w tym przedewszyst;lci.em zaust:Irjaczenie .i 
nieliśmy t zbici w gromadkę, aby wiekiem, ~ którego rady nie za- Jednak zdeptana została 1 pomyśl- procesie toczenia-tuczenia na tem w następstwie uzyskainego uprzywi
jak najmniej miejsca zająć i zdjąw- padnie źadna decyzja w ważniej- n~ść gospodar~za kraju.. Spec tej je~nak polega, że potęgą stał się 

1 

l~jowania społecznego - ~erwanie 
szy kapelusze, oddaliśmy hold wiel- szych sprawach finansowych Italji, miary co Guallmo, był więc bardzo znow człowiek, przed laty osadzo- się ~ ludu.. Czyhfi:ł ~a m.e i za· 
kiemu demokracie. Spojrzał na jest Ricardo Gualllno. Ten stary, potrz~b~y„. ny na wyspach Liparyjskich, po- ~ta'!la~ na me swe s1ec1 swoisty ga
nas uwa:ilnie, starannie, czuliśmy, sześćdziesięcioletni dziś, siwy pan Wrocił do Rzymu i do łask. Dziś traktowany jak złoczyńca z całą licyJski kooserwatyzm. A były to 
jakby nas wszystkich pokrył swem w eleganckiem, świetnie zawsze jest potężniejszy niż kiedyikolwiek ostrością faszystowskiego' prawa., przecież żywioły raczej predestyno. • 
spojrzeniem, poczem powoli pod- skrojonem ubraniu, ma niebyle ja- (oczywiście nie Rzym, ale Gualli- Jak zwykłemu przestępcy - ode- wane do wejścia. w bliższą stycz
niósł rękę i oddał nam ukłon, nie 1 ką przeszłość. Jest to jedna z cie- no). Jest finansowym doradcą rzą- brano mu wtedy prz~iez nawet ność ze światem :nowoczesnej myślli 
protekcyjnie, bez grymasu ojoow- i kawszych postaci w plejadzie pu- du, który bez niego nie poweźmie krawat, szelki podwiązki kolnie- ! demokratycmej. Oddziaływanie na 
skiej źy~~liwości, ale z całą powa- pilów Wielkiej Awantury, łowców żadnej decyzji w sprawach gospo- rzyk, zgolono 'włosy. ' ~ nie było zatem p:itlną potrzebą a ko· 
gą. 1

1 

i miłośników Fortuny. darczych. A dziś, mimo, źe ani nie zast.oso- 1 nieczność pracy nad ich zorga.nmo· 
Była to chwiła niezwylkła, która Ricardo Guallino ujrzał światło Guallino ~ie ma _żadnego ~fic~al- wa.no wobec niego amnestji, ani go 

1 
waniem J?Olilt~!filem narzucała się 

pozostała żywa w mej pamięci po · dzienne w małem miasteczku pod nego s~anoWISka 3;111 tytułu, ~e Jest nie . zrehabilitowano, dopuszczono • gw:iłt.owme .świa~omo~i umysłów 
dzień dzisiejszy, choe temu już wię- Turynem, w ślicznem Biella. W mło przydzielony do zadnego minister- go Jednak do najwyższych łask i I najtęzsz~h i naJru-chhwezych. 
cej n!i.ź cztery dziesiątki lat. Prze- dości s.wej nie zaznał słodyczy bo- stwa. Wszystkie drzwi stoją pned otwarto przed nim wszystkie drzwi. X 
łożywszy zdaTzenie to na język dzi gaclwa, nie doświadczył jednak i nim otworem, we wszystkich loka- Jeszcze jedna oryginalna strona Aż do początku XX w. wszelkie 
siejszych konweooyj, byliśmy kom· goryczy ubóstwa. ~ył w dostatku. lach ministerjalnych spotkać moz- totalizmu, w którym widać sądy I odmiany polskiego. ruchu demokra
panją honorową oddającą cześć o- Nieprawdopodobne powodzenie w n.a tę eleganck~, dostojną sylwet~ę sprawiedliwość nie wobec każdego I ty~ego we "f-''!'owie (a ~!ba i ~ 
sobie, piastującej wysoką władzę. interesach, w handlu przyszło do- siwowłosego. dź~ntelmena włoskie- uzna.wa.ją t.e same metody t kryt.e- łeJ ś:od~oweJ l ~hodnteJ G~IicJI) 
A jednak rola nasza była bez po- piero nieco później, gdy dzisiejszy go. Jest tez znow bardzo bogaty, rja przestępstwa I kary. odzwiercw.d'lały mę swobodnie w 
t"ÓWillainia godniejsza i miała wagę „Wohltat" czy „Schacht faszyzmu" bogatszy niź dawniej, przed kra- Nowy Lad, Nowy Porządek w ,,Kurjerze Lwo~killl;"• wówczas je
istotną. Albowiem nikt nas do od- był już w sile wieku, bezpośrednio chem w 1931 roku. Jest osobistym Nowej Europie i od tej strony nie dymym, w całeJ pełni i bez zastrze· 
dania hołdu nie odkomenderował, po wojnie, przed marszem na Rzym. przyjacieleI!'.l. ministra skarbu, któ- wydaje się zbyt ponętny. Naprawdę żeń demokx~tycznym dzie~. 1ly· 
a ten, któregośmy uczcili, nie miał Była to jednak karjera. iście a- ry często zasięga jego rady... niema się co zachwycać, panowie wot tego pisma, to ba.r~o piękna 
fadnej władzy, chyba nad naszą meryka.ńska. Dał mu ją sztuczny Cóz, Fortuna wszędzie na świe- domorośli apostołowie „jednolicie, kart~ L":owa. Temu p1~mu prze
chłopięcą wyobraźnią, jako uoso- jedwab. „Król jedwabiu" - jak go cie kołem się toczy, czy jak ma- z jednego ośrodka kierowanej wo- wodził Jako wydawca i redaktor 
hienie glorji roku 1848. 'nazywano - jest jednym z naj- wiał pewien filozof - kałem się li"... ' (ab.) Henryk Rewakowicz. Nie był na.-

W sZkole nas 0 Smolce nic uczo- bogatszych ludzi we Włoszech. Wy czelnym redaktorem w dzfmejszem 
no, gazet uczeń gimnazjalny wów- dawał kilka gazet, miał najwspa.- A pe I kr a k 

0 
w 

5 
k .

1 
n2lila:~10czg· J~ęiud0utw5;eefm,a nbi~~awa1juąbcem .!:: czas nie czytał, rodzice nas poli- nialszą stadninę wyścigową pod „ ...,.. u.r 

tycznie nie uświadamiali, a jednak gorącem słońcem południa, chlubił rektora zakładu przemysłowego. 
wiedzieliśmy, że Smolka to wielki się piękną galerją dzieł sztuki, wy- • • „ • • Miał autorytet nie dzięki temu, f:e 
demoklrafa a. wymawiając te słowa, budował i utrzymywał teatr w Tu- W prasie ukra1n~k1e1 ktoś był od niego „zależny", ale 
odczuliśmy nieraz lekki dresrez, po- rynie. Businessman i . mecenas we L k. k .. k' D"ł 11 1 • mocą swej mdywidua.lności! i jej 
dobny do relicnJ"nego, J"akiego wie- włoskiem wydaniu. . iWCJWS· ie u rams ie „ 1 o za-1 go po sko - nl~mlecklego zbroJDego promieniowania. Więc dzierżył bll· 
rzący zamaje w świątyni. W dzi· Po przewrocie faszystowskim kuł swojego wat"Szawskiego ko- manifestacjom krakowskim cha.rak- awę eową "! li~ mie.:.ri~;i,.ów 

„. mieszcza na czele numeru arty- zderzenia o Gdansk i Pomorze, nadal I ł id iś . czytywanem 

siejszym języku powiedziałoby się, stał się doradcą Mussoliniego, odda . ter wojennego apelu jakby jakiejś o- przez nauczycie ' 'llll'Z~ samo 
źe mieliśmy dO'znanie emocjonalne, wał czarnym koszulom nieocenione rf'.Sponden~a ~ ~o~ystoś~i Wl~- statniej defilady prz'ed odmarszem na , rządow~h, rzemieśllni.ków oświeco
wywołane wyobrażeniem czy wido· usługi. Płynął z pomyślnym wia- g~no~yc ~ r owie P· · " l· front. I n~h i młodzież pochodzenia łudo· 

t kt, d ł t · · · ZJa-~t-Czyn • W Krakowie można było za.owa- · wego niemail z nabożeństwem. kiem człowieka, obdarzonego jakąś rei;i, ory ą . po ę~ie w :ozpię: :.•Hi'>toryczny moment - pisze ,,Dl żyć _ pisze dalej „DUo" _ pełną I Czuwał nad ogólnym k:iertmkiem. 
wzniosłą właściwością charakteru. te zagle, napełniał płotno ..• kieszeru Io - owiany burzą, naelektryzowa- patosu promllitamą, lecz raczej 0 1 

. d kt ku „,„. ~-: 
Z doznania tego pozostało po dziś Ricarda Guallina złotem, mamoną, ny poważnemi symptomami możliwe ' • a e me po o ryners , ~.,. ·iAO s....,... • bronną żywiołowość, bardzo pilnie ob- 'I sująe .zasadę jak najszerszej tole· dzień nierozłączne skojarzenie: forsą... -------------- serwowaną przez dziennikarzy zagra- .. S dk . ł al do 
wielki demQkrata., to az:łowiek wiei· AZ przyszło nieszczęście. Wielki Kobi•ety z d~:oast.ii• nicznych, którzy jeszcze pilniej ana- rancJI. a>m rza 0 PIS:1, . e • 
kiego charakteru. skandal, afera finansowa paryskie- ~ :t llzowall każde słowo przemówienia dawał ducha. tym, co pl.Salt, chro· 

Po niezliczonych doświadczeniach go bankiera Oustrlca skompromi- N a ssa u Marszałka. Djagnoza była prosta i niąe zwłaszcza t~h. co wypowie.-
' krążeniu po manowcach różnorod- towała włoskiego ulubieńca Fortu- jednomyślna: Pol.ska daje Niemcom da.li się śmiało. A wypowiedzieó 
n~h teoryj okazało się prawdą je- ny. Faszyzm opuścił swego dobro- Dziwnym zbiegiem okoliczności je<ly- możliwość pokojowego załatwienia mógł się w 1,Kurjerze Lwowskim" 
dym.ie to, co czuł młokos osiemna- czyńcę, gorzej, 19 stycznia 1931 r. ne dwie kobiety, które panują w Eu- konfliktn. WSUJelki demokrata bez względu na 
Btoletni, wymawiai<lc z c'1.cią sio- Gua.llino został a.r.esztow. an. y i ze- ropie, należą do tej samej dynastji: . Piszę t,e słowa - ośwl_adcza dzlen-, „obnądek", gdy miał coś rozsąd· 

""' ski Nassau, która wygasła całkowicie, je- mkarz ukralń;ikl - wśrod starych 1 nego do powiedzenia. Osobiści'e Re· wa: wielki demokrata Demokrar słany na wyspy Lipa.ryJ e. "" 'd . kó k' h młodych, wśrod kilku polskich gene- k . , ał ._,_ . 
CJ·a nie polega 3·ed~rnl~ na ••ata- Długie l.ata. był.o o nim cich. o. "' '1 1 71e 0 potom w męs ic · raoyJ·· Na ust1Wh ich wszystkich - w'.1 OWlCZ przywiązyw JGW>. ~a~-

'.3 - ...., G Są to królowa Holandji, Wilhelmina, k d samorządu -·eJ 
Wach i •--ty._.„J"ach·, demokr'"'J"a Zdawało się, ze .Ricardo, uallino c legjonowa piosenka l troska - kie- wię szą wagę 0 ........ • = u"" ..,... i wielka księżna Luksemburga, har- ki ł ż k h ł L ó mooe istnieć jeno tam, gdzie są de- r~z na ~a":sze się . ~kon~zył, . g~y lolta. dy wojna? Nie można mleć pod tym s ego, zw a.szcza, e oc a iW W 
mokraci. Demokratą trzeba chcieć ruespo~arue, z. CZ)'.Je~ś . cicheJ . m- Jak wiadomo, przybyła teraz nowa względem żadnych wątpliwości: Po- namiętnie. 
l umieć b~, aJby być nim napraw· I terwencJ1. opuścił więzienie i. o~iadł księżniczka z rodu Nassau: mała księż- Jacy będą się bill do rozpaczy, nie Po oddaniu „KUll'jera Lwowskie· 
dę. To sprawa przedewszystJkiem w Portofmo u swego przyJac1ela, niczka. holenderska, córka księżnej Ju· pójdą śladami Czechów". . ! go" w ręce Bolesława Wysłoucha, 
h kt 1 rd c a.von liany. W tej chwili Holandja posiada Przechodząc do obserwacYJ z Rewakowicz pozostał duchem opie· 

c rura. eru. Albowiem demokracja · 0 a arn •. · · cztery kobiety z tej linji, mianowicie dziedziny polityki wewnętrznej, 1 kiuńczym pisma i prz~hodził do re-
wymaga ustawicznego zrzekania się ' Tam odszukali go wysłannicy taJ królowę Wilhelminę, księżniczkę Julia· czyni „Diło" spostrzeżenie, źe „rocz ' dakcji jak do swego drugiego do· 
szans pnew~gl na korzyść tych, r nych gabinetów czarnego faszyzmu, ł k · · l k n trycze oraz nica. 6 s1'erpru'a n1'e stała m·ę do_br0 mu. Raz spotkał s1'ę w m·„; z za-którzy tych S2:8.D8 nie posiadają by zasięgnąć rady w sprawach fi. nę, ma ą sięzn cz ę ea • ed"' ..., -
n-.....:wdnt..... demo•-a;ta, to społecz-· nansowych, nieświetnie idących, J0 ak nowonarodzouą. · okazją", natomiast „wszyscy J • miejscowym politykiem i posłem i 
r.n1o ---"" ...... W Luksemburgu zaś, prócz wielkiej ł ś · d iali historycmą wa ,_ to ' p6łpr 
Dy -u....•-ta, "-tó.,.,,. _ ..,;„tylko w wi'ad~mo, w. krainie .m.akaronu .i ró Ch 1 1 1 . . ł' k nogo me oc.en. . „ . cucąc mu zapre.zen wac ws a· zuuu.13 :A. ~ .3 .....,_, księżnej ar otty reny JeJ ma zon a, k k ..11. f tacJl Jako ł od St iakresie cey'Sto politycznym - so- ~eg liktorskich. Bopni wolności. - Feliksa, znajdują się jeszcze cztery jej gę ra ow~1eJ ·mam es cowników pisma, rozpoczą a.• 
ble samemu Skąpo prawa wymierza, Ja~ to z wysokości władzy stwier- córeczki. Ale na tron wstąpi męiczyz- gestu, zwróconego swoją wymową I nisława W omeli, krytY'ka bairdzo by 
bo tros_..,. się 

0 
to, aby starczyło dz1ł wódz czarnych koszul - legła na: wielki książę Jan, w stronę Berlina". strego, zwalczającego rutynę w 

~.3 sztuce i szablonowe pojęcia o sztil· 
pra'W dla innych. 

To też me liczy się zgoła ktoś, 
kto t}ilko teoretyeznie przymaje 
eię do zesaki demokratycznych i 
maly walor ma sąd przychylny o 
jakiejś hlstytwcji demokratycznej, 
kMra umożli1wifa lub umo.tliwia ko
muś wywyższa.nie się nad i:nm.ych i 
karje~. Demokracja polega tak 
ja'k dobre o'b~zaje, jedynie na prak 
tyce. 

Wodzem lwowskich demokratów 
był w owych czasach Henryk Re
ws.kowicz. Wielka szkoda, że go 
nie sportretował żaden mistrz pen
dzla, ani go żaden pisarz utalento
W81IlY !Il!ie upamiętnił w powieści. 
Był tego godzien. 
Za.chowałem dobrze w pamięci je

go poSta~: olbrzymiego \Wl'ostu, 
był widoomy z daleka. Postać peł
na naturalnej godności i powagi 
wrodzonej. doskonale reprezentacyj 
na, a n1tśatona śladem pozy. No
sla Sil PO pollkll, a!le o ttzAi nigdy 

ce. 

Niema Włochów • 
I Niemców w Bułgarii 

Fałszywe wieści o granicy bułgarsko-tureckiej 

Wskazuje gościowi Womelę, mó
wiąc: „Ten ci jest takt, co pisze 
tyilko z głowy". Wszyscy obecni 
wybUJchnęlil śmiechem. Wiadomo 
było, co w języku Rewakowiicza o
znaczał ten skrót. funi współpra• 

Bułgarska. agen~ja telegraficz-1 recki ~.ostał ranny ~a obszarze Bułgarska Agencja Telegraficz coW!llicy wycilllają, pnzepi&ują, prze„ 
na upoważmona Jest do katego- BułgarJI w odległości około 200 na upoważniona jest do stwier- rabiają, tłumaczą., streszczają i tym 
rycznego zaprzeczenia wiadomo- metrów od granicy i fakt ten dzenia, że nie dokonano wcale aposobem konfekcjonują swoje ar· 
ściom oałoszonym w prasie za- został stwierdzony w protokóle ewakuacji ludności, która spo- ty.kuły, a jedynie Womela wyraża 
graniczn:j, według których przy. zamy.kającym ten incyde~t . oraz kojnie prowadzi swe roboty poi- własne swoje myśli. 

B ł 'i i I d t k 1 buł ne. Otóz tak jak Womela był kryty· być miało do u garJ we u WOJ po pisanym przez urec ie , . kiem „z własnej gł.owy", Rewa.ko· 
skowych i robotników niemiec- garskie władze granicz!łe·. • • Co się tyczy przygotowan WOJ wiCIZ był demokratą nie według na· 
kich i włoskich. Żaden żołnierz Pozatem według domesien Jed skowych podano już oficjalnie, tmrrow jwkiejś doktryny t za czy• 
ani robotnik niemiecki lub wio- nej z agencyj zagranicznych nie- że zarządzono powołanie na o- jmni wzorami, ale z własnego na· 
ski nie przybył do Bułgarji. które dzienniki miały podać, iż kres ćwiczeń. 2-.ch roczników tchnienia, z whlsnej głowy, z wła-

Jednocześnie agencja zaprze- od około 20-tu dni czynione są szeregowych l of~ce~ów rezerwy snej potrrzeby serca, z głębi własne
cza fałszywym wiadomościom usilne na terytorjum bułgar- w celu zapoznama ich z nowo- go sumienia L przeto demokratą au
rozpowszechnianym 0 incydencie skiem przygotowania wojskowe czesnemi typami broni. Wspom-1 tentycznym. To tez przez jakie 
granicznym w dniu 21 lipca pod w pobliżu granicy turecki.;j oraz niani rezerwiści odbywają_ ćwi- dwadizieścia lat do~rze hetmanił de-
Svilengradem. że dokonywa się ewakuacji lud- I czenia w okręgach właściwych aM>klrwtom liwowskim. 

w, rzeczywistości żołnierz tu- ności ze strefy pogranicznej. im dywizyi. Jan M'dnzer. 



Co zobaczymy Trudności 
handlu zaaranieznee-o Nłemiee na Wystawie Przemysłów Fermentacyjnych i Chłodnictwa Niemieo1cie Biuro Informaicyjne portu z krajów europejskich, w 

ogłasza lic21by niemieckiego hand'lu większym zaś - poważnem &kur· Jut za kilka dni nastąpi otwar- cze ł przemysłowe. A przytem u-, te sytuacja polityczna w naj- zagranicmego w drugim kwartale czerniem się przywozu z krajów za. 
cie pier\\-5Zej w Polsce .Wystawy niemożliwia gromadzenie zapa- mniejszym stopniu nie wpłynęta b. r. w poróW1I1anfiru z analogicznym morskich, a przedewsrzystkiem z 
!Przemysłów Fermentacyjnych i sów artykułów spożywczych w na zorganizowanie Wystawy, ani okresem 1938 r. Zaznaczyć należy, Ameryiki. 
Chłodnictwa; wystawę realizują wypadkach, gdy dowóz ich mógł- na udział w niej firm zainterc- że pogarszająca. się sytuacja w nie· Eksport z Niemiec wyniósł w 
trzy instytucje: Izba Przemysło- by natrafić na nieprzewidziane sowanych, tern więcej, że chodzi mieok!im hamllu zagranicznym wy- drugim kwart~e b. r. 1.459,9 milj. 
lWO - Handlowa, Muzeum Prze- przeszkody. Tych kilka uwag wy tu o realizację zamierzen, obił- wołuje tendencje do fragmellltaryez. RM, czyli wzrósł o 7,1 proc. w po
lnysłu i Rolnictwa i Komitet pada wypowiedzieć, choćby dla czonych po większej części na nego tylko przedstawbnia danyoh równamiu z amalogiJcilllym okresem 

statysty6ZDych z tego zakresu, aby ub. r. Gdy się uwzględlni nn<u7a2Jny Chłodnictwa. ogólnikowego zobrazowania isto- dłuższy okres czasu. Jest to naj- tą drogą utrudnić orjentację w i- wzrost terytorju.m Rzeszy, .... d~jdzie 
Komitet honorowy reprezentu- ty tego niezmiernie ważnego pro- dobitniejszym dowodem, że nor- stotnym stanie rzern.y. się do Wllliosku, że fakty<mde na-

~ą pp. wicepremjer Eugenjusz blemu gospodarczego, jakiem jest' malny tok prac nietylko nie zo- W drugtłm kwartale b. r. import stąpił spadek wywozu. 
Kwiatkowski, min. Rolnictwa Jul- chłodnictwo. stał czemkolwiek uszczuplony, a- do Niemiec, wyniósł 1.285,5 milj. W drngim kwartale b. r. zanoto-
ljusz Poniatowski, min. Przemysłu X le, że kierownicy przedsiębiorstw RM, czyli spadł o 195,1 milj. RM, wano w niemieekich obrotach za. 
i Handlu Antoni Roman, min. Na konferencji prasowe] pre- przemysłowych i handlowycn względnie o 13,2 proc., w porówna· graniczn~h dodatnie saldo w kwo· 
lWyzn. Religijnych i Ośw. Publ. zes Komitetu Wykonawczego przygotowują sobie z całym spo- niu z 8/Dalogicmym okresem 1988 cie 174,4 milj. RM, wobec 117,2 
two.iciech Świ~toslawski, min. Ko prof. Ponikowski zapoznał dzien- kojem teren do działalności na roku. W istocie spa.dek importu był mi[j. RM przed rokiem. 

· ·· J 1· Ul h nikarzy z celem i zadaniami Wy- przyszłość. jeszcze ma~znie większy, gdy się Zamaczyć należy, że poważny mumkacJi u Jan ryc • prez. m. uwzględni, że w międzyczasie tery- spadek. przywozu z zagrrunicy, 
lWarszawy Stefan Starzyński, rek stawy. Reprezentowane na niej Wyjaśnień technicznych na te- tarjum Rzeszy powiększyło się nie- świadcząey 

0 
postępująeej na świe-

tor Politechniki Warszawskiej będą wszystkie dziedziny z fer- renie Politechniki, gdzie odbę- tylko 0 Sudety i kraj Kłajpedzka, cie tendencji do ograniczania wy
'Józef Zawadzki, prezes Zw. Izb mentacją i chłodnictwem związa- dzie się wystawa, udzielali p.p. lecz i o cały Protektorat Czesko- wo~u do Niemiee _ jest najważ
Przem. - Handlowych Czesław ne. Kujawski, Ostrowski i Żmigrodz- Morawski. Tak powa~ny spadek im niejszyim dowodem trudności gospo 
Klarner, prezes Zw. Izb i Org. Jako fakt szczególnie podkre- ki. (p.) portu, w mniejszyim stopniu spo- darC'zych Niemiee. 
Rolniczych Piotr Sobczyk. ślenia godny zanotować należy, wodowany został ograniczeniem im-

ne~~ s!~~a~m~~~~~::a~i;~ft~~ Japońscy eksporterzy w opalach osobistości ze świata gospodarcze- Wzrasta zatrudnienie w hutnictwie Agencja Domei komunikuje: Ja- dnoczone traktatu z r. 1911. Wo-
~o. przedstawiciele ministerstw, Według damY'ch statystycmych, I (bez Zakładów Południowycll), o· pońscy ekisporterzy i producenci bee tego wszyst,kie zai-nteresowane 
oraz największych instytucyj pań ogłoszonYIC.h przeiz c·zaoopismo „Hut gółem 56.438 robotników, co sta-1 jedwabiu są bard'zo powa2'nie zanie czynniiki japońskie postanowiły po
stowych i prywatnych. Na czele nillc", w końcu czerwca b. r. zatrn-

1 
nowi WZII'ost w stosunku do maja pokojend perspektywą powstania djąć kroki, mające na celu zapobie· 

tego komitetu stanęli pp.: Anto- dlniooych było w hutach żelaznych b. r. o 1.493 osoby. i stanu beztraktatowego - w wyni- żenie katastroflie produkcji oraz 
ni Ponikowski, prezes Muzeum ku wymówilelnia przez Stany Zje- handlu jedwabiu. 
Przem. i Rolnictwa, Piotr Drze- Dalszy spadek bezrobocia -.---------------------
:włecki, wiceprezes Warsz. Izby • G• Id • • • 
Przcm.-Handlowej, Jan Skotnicki w dniU 1 sierpnia b. r. było za. prowadzonenrl na sz-eroką skalę ro- I 1e a p1enu;zud. 

M P . R rejestrowanych na terenie całej Pol botami inwestycyjnemi w kraju, WALUTY I DEWIZY I Norblin 91. \viceprezes . uzeum . i ., oraz · al · • 
ski 211.775 bezrobotnych, czyli n eży się spodziewac dalszego Na wczonjszem zebraniu giełdy w obrotach pozagiełdowych! 3-pro 

Jan Rogowicz, prezes Komitetu 14.591 osób mniej, niż w r. ub. w spadku liczby bezrobotnych. I walutowo-dewizowej w Warszawie ten I centowa renta ziemska odcinki po 
'Chłodnictwa. analogicmym okresie. W zwi~u z dencja dla dewi7- była przeważnie sła 1.000 zł. - 49.25, po 500 zł. _ 54, 

\V skład komitetu wykonawcze ba, przy dość małych obrotach. No- po 100 zł. - 61, Haberbusch _ 57. 
go weszli pp. Ponikowski Antoni, Rosną n1·eustaun·1e towano: Amsterdam 283.45, Bruksela POZAGIEŁDOWE KURSY 
Drzewiecki Piotr, Leśniowski Sta- 90·55• Gdaflsk lOO, Londyn 24·92• Mon WIECZORNE 

treal 5.32.25, Nowy Jork 5.32.13, No· Inwestycyjna I em. _ 78. nisław, Rogowicz Jan, Skotnicki obroty portu gdyńskiego · wy Jork kabel 5.32.38, Oslo 125.30, Inwestycyjna 11 em. _ 72• 
Jan. Kierownictwo \Vystawy po- Paryż 14.11, Sztokholm 120.45, Zu- Konwersyjna _ 65, 
wierzone zostało inż. Tomaszowi Ogó'Lne obroty portu gdyńskiego śięcy ton więcej, niż w pierwsz~h rych 120,10. Bank Polski płacił za do Konsolldfw.yjna _ 60,50• 
Ku.J'awskiemu, a kierownictwo ar- w lipcu b. r. wyniosły 969.358 ton, 7 miesiącach rolau zeszłego. lary amerykańskie 5.30.50, kanadyj- Dolarówka ...!. SS,SO • 

• O z czego na obroty zamorskie wypa- Ogólne obroty zamorskie ?JWięk· skie 5.29.50, floreny holenderskie - Wewnętrzna - 60,50. tystyczne inż, arch. JanuszoWI - da 958.510 ton. ł . li b 6 282.50, franki francuskie 14.05, szwaj 
i szy Y się w pcu · r. w por wnar carskie 119.60, funty angielskie 24.83, 

strowsk emu. Przywóz zamorski w tym mie- niu z lipcem 1938 r. o 11.3 proc. belgi belgijskie 90.25, guldeny gdafl-
Nie sposób wyliczyć wszystkich siącu osiągnął wysokość 238.138 t., Od stycznia do lipca włącznie obro- skie 99.75, korony duńskie 110.80, nor Przyrost ludności 

osób, biorących bezjośredni, bądź a w etosunkiu do ub. miesiąca pozy- ty zamorskie portu gdyńskiego wy- weskie 124.80, szwedzkie 127.95, liry 
pośredni udział w tej, zarówno in c.ja ta mększyła się o 38,9 proc. niosły 5.947.823 ton, co stanowi w1osk1e 18.40, marki tmskie 10.75, w Polsee 
teresującej, jak i doniosłej im-\ W stoąooku do. lip~a t;biegłego ro- wzrost w porównanilll z ident~z· niemieckie srebrne 86,50. Główny Ur7.ąd Statystyczny ogło 
prezie; ograniczamy się więc do 1 mu wzro>_rt: wyrM;~ się lic~bą 102.439 nym okreser.i roku 1938 o przeszło PAPIERY PROCENTOWE sił dane, dotyczące ruchu natural-

• 1 podania powyższych kilkunastu! ton, t. ~· wynosi 75.5 proc. _Na 700 tys. t., t. j. 0 13,4 proc. Na rynku papierów procentowych nego ludności w pierwszym kwar-
. k k . . t wzrost unportu przedewszystluem Obroty przybrzeżne łącznie z o- tendencja była nieco słabsza, przy tale 1939 r. 

naz~'lS ' w p~ze ~namu, z~ ~ a- wpłynęły sprowadzane surowce, co brotanri drogą morską z Wolnem większych obrotach papierami paf!- Według tych danych w tyCT kwar 
nowią o~e JeJ ~.a1wymowmeJszą świadc-.zy o stałym rozwoju nasze- Miastem Gdańs.kiem w lipcu nie by- stwowemi. Notowano: 3 proc. inwest. tale zaiwarto w Polsce 74.683 mał-
.,kartę wizytową · go pmemysłu. Przywóz za.morski ty rzbyt wysokie, wyniosły bowiem I em. - 73, II em. - 72, serja 74, żeństw, urodziło się 208.484 niemo-

X w ciągu 7-miu miesięcy 1939 roku zaledwie 949 ton. Obroty portiu 4 proc. dolarowa 38.50, 4 i pół proc., wląt żywych, zmarło 141.859 osób, 
Otóż ta ,,karta wizytowa" u- zwiękseył się w porównaniu z tym gdyńskiego drogą wodną z wnę- wewn. 60.50-60.75, 4 proc. konsoli- w tem 30.062 pl"Zypada na zgony 

8181Dlym okresem roku zeszłego o trzem kraJ·u wyniosły w miesiącu dacyj1.1a. 61.25· drobne odcinki 60·50• j ni"~~wląt Praw1'edl1·w1·ona J'est · od · 11" drobmeJsze 60.75, 5 proc. konwersyj- """" s mec zien ·• 13.3 proc., osiągając wysokość ;;prawozdaM:zym 9.898 ton. na _ 65 4 i pół proc. ziemskie -1 Przewyżka urodzeń żywych nad 
ważnością celu, do którego wy- l.030.856 ton. Ogólne obroty towarowe portu, 54.75-S3.75 5 proc. warszawy stare zgonami wyniosła. 66.625 osób. O 
stawa zmierza. A celem tym jest Wywóz zamorski z portu gdyń- t. j. obroty zamorskfo łącznie z o- j 64.50, 5 prdc. Warszawy z r. 1933 - I taką liczbę powiększyła się ludnooć 
przedstawienie, czy to za porno- Slkiego wyiniósł w lipcu 1939 roku bro~ami przybrzeżnąm.i i z Wolnem I 61.25-61.50, odcinki po 1.000 zł. - Polski naskutek przyrostu na tu· 
cą modeli, czy to naturalnych 720.372 t., t. j. utrzymał się mniej Miastem Gdańskiem w 7-miesięcz- I 62.50, 5 proc. ~odzi z r. 1933 - 57.25, I ralnego. 
eksponatów, obecnego stanu prze więcej na tej samej wysokości, co nym okresie od początku b. r. wy-' 5 proc. Radomia z r. 1933 - 54.5o. I W porównailllu z analogicznym o
mysłów fermentacyjnych i chłod- w l~ipcu ubi~gł~go roku. W porów- niosły 6.011.699 ton, wyka2lUjąc I AKCJE kresem ubiegłego roku, t. j. pierw-
niclwa. W ten sposób unaocznlo- na.mu z 7-mI~1ęcznym ~kresem ro- wzrost w porównani~ do identycz- Na rynku akcyjnym tendencja by-' szym kwartałem 1938 r„ ruch na· 

. 'ł' ku 1938 wywoz wykazuJe wzrost o nego okresu roku ubiegłego o 12,9

1 

ła utrzymana, p1-zy obro~ach średni~h· I tUTalny ludności w pi~rwszym 
ne zostame ~ak mało nao~o · 13.4 proc„ osiągając poziom proc. Ck. Notowano: Bank Polski 103, Culner kwartale 1939 r. przedstawia się w 
znane znaczeme tych przemysłow 4.916.966 ton, czy'li 0 blisko 600 ty- 35, Węgiel 31, Lilpopy 79.50-79.25,, następująey sposób: w przeliczeniu 
dla gospodarstwa krajowego. I na 1.000 mieszkańców liczba mał-
rzecz charakterystyczna, a może p d I • , żeństw spad.fa z 9,9 na 8.6, liczba 
i dlatego właśnie tak bardzo in- r a 5 a o go S po ar S W Ie urodzeń. spadł~ z 24.~ na 23.9 ~a 
teresująca, że na wystawie poka- 1.000 mies~kanców, hczba zgonow 
zane będą właściwie dwie prze- KTO MA SIĘ UCZYC? szym rzędzie stosunku polityki go- datkowej, co się odpowiednio odbije wzrosła z 14,9 na 16,3 na 1.000 
ciwnośei: fermentacja i chlodnrc-

1 

w „Gazecie Polskiej" pisze p. spodarczej do opłacalności produk- na dochodzie społecmym, jak l na mies:?Jkańców. 
Iwo (b ) ż · · , CJ·i, a w pewnym stopniu również produkcji kapitału. I W wyniku ogólnym przyrost na-• · w. • e musimy Się nauczyc go- _ W ten sp~b !1iedobó.r wynosiłby turaliny kształtował się bardziej ni€ 

Dopóki fermentacja jest sprzy spodarować .z rezerwami, a to ze samego P· (b. w.). Bo to przecież J6suze 10 milJardow. I taka właśni~ korzystnie niż w pierwszyim kwar-
mierzeńcem produkcji środków' w;:z;ględu na z~aezeni~ r_ezerw .za- z pod jego zręcznego pióra wycho- była wysokość przewidywanej emlsJI 
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spoiywczych, rozwijaJ·ą się takie! rowno w 7zas!e. pokoJU, Jak WOJny. dziły nieraz wywody, uderzające w bonów podatkowych. Jeśli się jednak tale 1 r., wymos on w ~1erw-

I W s-zczegolnosc czytamy· opłacalność procesów wytwórczych. wstrzyma ich wydawanie, to nasuwa SIZY'Jll k\yartal~ ~939 r. 7,6 o.sob na przemysł~, jak mleczarstwo, (m~- „Wytwórca m~si mieć re~erwy, aby A stosunek p. (b. w.) do takiego się niepokojące pytanie: skąd wzlą.ó? 1.000 miesł'Jk!lnccra: wobec 9,5. w r?
ślarstwo l serowarstwo), gorzelmc podołałi ewentualnemu wzmożonemu zagadnienia, jak cen i karteli, pro To pytame zresztą stawia. się dzlslaj kiu poprzedlnrm. LI.c:zba zgonow me 
two, droż<lżarsl"wo, winiarstwo, zapotrzebowaniu handlu i przemysh:l wadził nie do czego innego, jak do zupehlie otwarcie I nikt nie może na mowląt v.rzrosła z 13,6 na 14,4 na 
miodosytnictwo, przemysły opar- przetwórcze~o. Ha,ndel -przez ~ozbu- niszczenia tej podstawy wszelkich nie w tej chwili odpowiedzieć". 1.000 urodzeń żywych. 

te całkowicie .na rodzimych ~u- :'::s~ap::::ukcji,pr:!::! ~iś do gospodarczych reze~: _jakąlnjesś! NAJKOPROŻZYYCSTZKNIAEJSZA Przygotowan1·a do Targ"'w 
rowcach rolniczych. Z chwilą mając na składzie pod ręką wszyst- prosperacja, sprawnosc 1 mo o c U 
gdy sprzymierzeniec zamienia się ko, czego może zażądałi odbiorca - wytwórcza warsztatów pracy. Pod Miesięcznik ,,Bank" na tle obja- z1·e1arSk0 6rzyblarskiCh 
we wroga _ przetwórstwo mię- spowoduje wzr.ost konsumcji, która tym względem p. (b. w.) zgroma- wów tezauryzacji monet srebrnych, • 
sa warzyw i owoców _ zjawia odt.ąd nie będzie_ trapiona typową dla dził niemałą rezerwę smutnych do- a zwłaszcza 5 i 10 złotowych, pi- w Wilnie 
. ' . naszych stosunkow chorobą: powszech świadczeń. sze co następuje: ó 1 ki h. SH~ w sukurs chłodmctwo. nym brakiem potrzebnego towaru, ga- „Dla Skarbu byłoby niewątpliwie W czasie trwamia og lno-po s :C 

Rozwój chłodnictwa znajduje tunku, sortymentu. Zapasy ożywią inf SKĄD WZIĄ.C PIENIĄ.DZE? pod względem finansowym najkorzy- Targów Ziół Lec2'filiczych, Grzybów 
się u nas w powijakach. Brak cjatywę .1 obudzą. z. letar~u gospodar- „Gazeta Handlowa" pisze, że stnlejsze wypuszczenie papierowych i Konserw Rośli1I1nych (1.9 - 3.9 
urządzefi chłodniczych daje się czego w1ellde połacie. kraJU, d~s głów Niemcy stają coraz bardziej w obli pieniędzy zdawkowych w odcinka.eh, b. r.) odbędzie się w Wilnie kon
. . .. nie dlatego bierne, ze od źrodeł za- czu dylemaitu skąd wziąć pienią- odpowiadających monetom srebrnym. murs jakościowy grzybów (suszo· 
gospodarstwu naszemu me mmeJI kupu i pozytywnego Ich wpływu za- dze? Pytanie to zaostrza się nasku Zastąpienie jednak przez Skarb sre- nych, solonych i konsei,-wowanych), 
we znaki, niż brak elewatorów nadto daleko odsunięte. Wreszcie - tek tego, że musiano zrezygnować b~ papierem mogłoby wywołać nie- konserw ogórkowych, suszu owoco· 
zbożowych. Jest hamulcem dla przez racjonalną organizację zapasów z szerszej emisji bonów podatko- ~ożądane wrażenie. T~ też zrozumi~ I wego i jarzynowego oraz natura!· 
wielu gałęzi gospodarczych po- artykułów_ rolnych - drobni produ- Jest decyzJ.a. podwyzszenla obecneJ U""'h soków roślinnych. 

• 1 • • • cenci wieJSCY znajdą. obronę przed wych, gdyż ta dawała skutki wy- granicy em.Jsji monet srebrnych, ce-

1 

JN~ ł K . „ K . lmrsoweJ' si:u1aJących naturalne warunki wyzyskiem prymitywnych I nieuczci- bitnie inflacyjne. Jednocześnie po- Iem zaspokojenia zapotrzebowania na . a cze e . om1sJ1 • on ' . 
rozwoju, że wymienimy dla przy- wyeh pośredników". trzeby publiczne nie maleją, ale ro- nie ze strony publiczności. 1 stoi p. dr. Tilgne~, glo~y 11nspek· 
kładu mleczarstwo lub rybołów- Wywody p. (b. w.) są wyważa- sną. Sytuacja budżetowa wygląda z powiększenia emisji monet srebr- \ tor standaryzac:nny Związku Izb 
stwo i przemysły pochodne, unie- niem drzwi ot~artych. . Znaczenie w ten sposób: nych osią.gnie Skarb państwa. powa- Pl'zem.-Handlowych. 

e'ko ic y h t w Przypuszczalna ocena niemieckie- żną korzyść. Z chwilą. bowiem, gdy I Fi'l'1Ily wyróżnione zostaną odzna możliwia handel rozłicznemi arty- rezerw norm zn c Jes spra .ą go" budżetu, którego, jak wiadomo, już 
1

. koszty met.a.lu I wybiela wahają się w 1 czone ,dyplomami i nagrodami. 
kułami codziennego spożycia ich be2isporną. Rzecz . t~lko w tero, ze od lat się nie ogłasm, mówi, te na. granicach nie wyżs.zych, niż 20 proc. I w czasie Targów Zielarsko·Grzy. ' . . .' aby w gospodarstwie powstawały t 1 t I dys~rybuc.ię ~v wielu okohcach rezerwy, muai ono mieć środki na r.ok bieżący przewidziano wydatki w wartości nomlnalneJ•mone y, os ągn e biarsikich organizuje się szereg kon 
kraJU. Stanowi zaporę w tak ten cel. Krótko mówiąc: gospodar- wysokości conajmnlej 30 milja.rdów Skarb z nowej 50-mlljonowej emisji I ferencyj branżowych. 

. . . j RM. _ nie licząc oczywiście nlespo- około 40 milj. zł. zysku. Stanowi to · W cz.asie Tar ów odbędzie się ważncm dążenm, Jakiem est I stwo musi być opłacalne. Jeżeli dzianek. z tego prawdopodobnie okrą- chyba najbardziej spontaniczną po- I W t Pi' . g ictwa w zakresie 
zwiększenie obrotów handlowych. więc p. (b. w.) pisze: musimy się gło 20 mlljardów pokryją dochody z tyczkę, ja.ką - na wyraźne żą.danJe I JS awa . smienn • . 
Jednem słowem trzyma w letar-j nauczyć gospodarować z rezerwa- podatków i ceł, w każdym ra.zle przy obywateli - państwo polskie kiedy- z1ol le<:~iczych, g~ybow l kan· 
gu niewyzyskane potencje rolni- . mi, to apel ten dotyczy w pierw- zastosowaniu najostrzejszem śruby po kolwiek zaclągnęło" serw roslmnych. 
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Prosto z Boulogne Uroczystości 25-lecla -
M. s. ,,Chrobry'' na ·wodach Franc·1 Czynu Le:donowe~o w Ciecboclnk o 

Ciechocinek - Ciepllca wraa z całą P?lski. P~. odegraniu przez orkiestrę 
Polską przeżywał niezapomniane dni F1lharmonJ1 Warszawskiej Poloneza As-
6 i 6 sierpnia 1939 r. Podniosłym uro- dur Chop~na, peowiak, ksiądz poseł 
czystościom, związanym ze smutną 75- Grochowski odczytał znakomity refe
letnią rocznicą stracenia Dyktatora rat poświęcony ciągłości walk Narodu 
Romualda Traugutta i radosnem świę· Polskiego o niepodległość, zakończonych 
tern ?5-ciolecia Czynu Legjonowego, zwycięstwem Legjonów i P.O.W. 

Boulogn~Sur-Mer, w slerp:dlu. 

(RO) Przyjazd nowego polskiego 
motorowca - to ważna sprawa, 
więc w.arbo pojechać - nawet 
wa.rt-0, choć .dosyć trudlno, wstać 
o c.zwartej ran'(), Albowiem ocze'ki 
wall.śmy na dzieWiątą r'ano, mimo 
in:i,epogód, M/S Chrobry za,powie
<hliał sdę w porcie 119. piątą rano. 
Wyjechał z Gdyni w sobotę 30. 
lJ..'pca, ominął umyślnie ka.n.al ki
lońslki i przeje-chał Cieśniny Duń
skie a we !Wtorek raniutko zjawia 
aię u brzegów Francji. 

Statelk nie zawija do portu lecz 
zostaje lll& redzie z!ltP'uszczając kot 
wd'<lę. Wypatrujemy go już zda· 
leka, ale h()lownlik „Holland" mu
siał już dob:r:ze się zbliżyć do :na
a.zego nowego nabytku morskie
go, z.anim popl\Zez mgły ranne u
kazał nam się Chrobry w ciałej o· 
kamłośeL 

Jegio 152 metrów długości, je~ 
pię'kna Jinja, 7ln.aczon>a białą farbą 
i czerwonym paskiem wzdłuż bur 
ty - prezentują się bardzo oka
zale, powiedUałbym, że ch()Ć „bra 
terski" ze Sobiesk!i.m, jest od nie 
go nieco bardziej artystycznie wy 
kończO'Ily a 1 zwłaszoza wnętrze i 
dekoracje Cybisa, pełne gustu. 
Również rozmies7'Czenie kabin, roz 
kład sal publicooych, salonów, re 
stauracyj, barów i wykończenie 
szczegółów IW k.abinach, to już dlo
bra tradycja lin~j Gdynia - A.me 
ryka, Więc soltidne i ze smakiem 
wykonane. 

Dowcin'.P'ne i celowe urządzenie 
trzeciej klasy, 'k.tóra w drodze na 
Zachód wiezie materjał ludzki, e
migracyjny, a iz powrotem ma za 
cel przywóz towaru, opiera. się na 
ruchomym S'kO'Ilcentrowaniu . ścia
nelk, tak, że z łatwością kabiny 
zamiem.iają się w magazyn. Rów
nież pomysłowa jest konstrukcja 
barów, które . w razie„. p·otmeby, 
bardzo łatwo i z wielką szybko
ścią mogą zrobić miejsce na ... 
środki obronne. 

• > 

fram.cuskich p'Odprefekt mia.sita 
Boulogne, dalej przedstawiciele 
biur podróży, a więc Orbisa,, 
Cook'a i Wagions. - Lit, i inne, 
wsa:yscy po mried'zeniu s.tat'ku peł
ni bardzo prawdziwych i sooze
rych gratulacyj z powodu tak u
danego naszego motorowca. 

Przyłbył też poJs.kli konsul hono
rawy z Boulogme, -pan Obi.llia111e, je
den z głównych armatorów rybac
Mch i głÓWIIly odbio.rea polskiego 
węg'la, oficer Legji hooorowej i 
wiefilci przyjactel 111aS?;ego lk!raju. Z 
nim był młody jego sekretarz, p. 
Pietrzyik, syn kontrolera kopalnia· 
nego z Lens, emi·granta :nowej da
t)". Młody: urodi2Jony jui we Fran
cji, tu odbywał sŁużbę wojskcrwą, 
jednakże włada śrwtietnie ojczystym 
swO'im jęt;y\kiem i jest bardzo przy
wiązruny do wszystkiego, co pols·kie. 

Pana a.mJba.sadora ł.Jukasie'Wicza 
półofikljahriie zastępował radca Hen· 
ry!k Stebelsld, iktóry skŁadając ży
<mmia dobrych wiatrów najmłod
szemu <YL.łonkowi naszej rodziny 
morskiej, temi słowy !Zakończył: 

„Jak niegdyś wielki nasz monar
cha, król Bolesław Chrobry, swoim 
szczerbcem wymaczał granice lądo-

we R!zeceypospo'Htej, to niecMe i 
jego młody imieinnilk, M. S. Chr-0-
bry, wymacza teraz granice mor
skie nas.zej ekSfPrunsji, naszej siły i 
dlucha polskiego". 

Przemówieni-e wyiwrurlo głębokie 
wrażenie na obecnych. Wkrótce 
potem, po 11U1pełnem wyładowaniu 

statJlw, Wtróciliśmy do nasze.go ho
lowm.iika. Z brzegu patrzyM.śmy na 
naszego Chrobrego - a po chwilli, 
motorowiec podniósł kotwicę, i z 
majestatyczną powagą, ze W'S!Pa
niałym herbem Chrobrego d!ziób o
krętu uczyinił mrrot i sunął piękl!lie 
po trochę niespokojnych falach. 
~egnaliśmy .go ize wzruszeniem. 

~egn1:1iliśmy też kapitana Czesława 
Swirskiego, który jaJko pasażer od
je~ł „do siebie" - do A.mery6ri 
Południowaj. Kiedy przedtem jesz
cze na statJku usiadł do fortepianu 
i zagrał Chopina, czuliśmy, że i tą 
drogą ii. tem wspomnieiniem raz jesz 
cze odczuwamy nas'Zą bli2.llrość i 
nasz łącznilk franeus'ki. . 

Okręt wydał nam się jes?JCze jed
ną wieżą warowną, która w ślad za 
wielką tradycją oręża polskiego, 
niesie po oceanach wolę i ducha 
narodu po·lskiego. 

Nigdy niczem nie· martwi s·ę 
Ford nie wierzy ~ wof oę 

Najbogatszy człowiek świata, rzy, powaedzia.ł, że nie wierzy w 
Hency Ford, ukończył 76-ty rok ży- możliwość wojny światowej. 
efa. Na zapyta:nie, czemu zawdzięcza 

Wieilki przemysłowiec trzyma się swą krzepkość, odpowied~dał: 

ffaycznie doskonale i wygląda . na Trzem r.zeczom: tam.u, że się ni
człorwie.ka przynajmniej o 10 lat gdy Biczem nie martwię, temu, że 

młodszego. Interesy Ford prowadzi nigdy nie jem za.wiele, - wreszcie 
wspólnie wraz z synem swym Ed· temu, że jestem optymistą i mam 
selem, liczącym 51 lat. I n'iewzruszdn.ą wiarę w przyszłość 

Ford, zapytany przez dziennika- ludzkości, 

Panika w cyrku 
Lew rzucił się na pogromcę 

sprzyjała przecudna pogoda. W koncertowej części akademji śpie· 
Ju~ od poludnia piątego sierpnia ca- wali artyści pomorscy Stanisław Klo

ty Ciechocinek przystroił się w ama- nowski I Marja Jedryczkówna z Ta
rant i biel flag narodowych. runia, zbierając dużo zasłużonych okla-

N a placu między tężniami w obec- sków. Gustaw Banaszkiewicz, artysta 
ności tysięcy uczestników, przed zwar scen warszawskich i Tadeusz Dzia
temi szeregami Strzelca, Rezerwistów i dosz odśpiewali szereg pieśni legjono· 
b. Ochotników Armji Polskiej, rozpa- wych i żołnierskich. Jak zawsze znako· 
luno ognisko, trzyminutową ciszą I ape- micie akompanjował Jerzy Petersburski. 
!em uczczono pamięć wielkiego Mar- Brawom i wymaganiom bisów nie by· 
szalka, poczem nastąpił apel poległych ło końca. Wreszcie Orkiestra Filhar• 
Armji Polskiej. monji Warszawskiej wykonała „Pieśni 

6-go Sierpnia o 9-tej rano, w miej-1 Żołnierza Polskiego" T. Rybickiego, za. 
~cowym kościele odprawił nabożeństwo kończone Pierwszą Brygadą. Na aka• 
i wygłosił podniosłe okolicznościowe demji zebrano na F.O.N. sto kilka
kazanie ksiądz poseł Grochowski. Po- dziesiąt złotych. 
czem wysłuchano historycznego prze
mówienia Marszałka Rydza - Smigłego, 
które transmitowano z Krakowa przez 
wielkie megafony w Parku Zdrojowym. 

Wizyta duńskiego 
dziennikarza 

w Gdąnl 
Poobiedni codzienny koncert orkie

stry Filharmonji- Warszawskiej Dyrek
tor Ozimiński poświęcił muzyce pol
skiej i pieśniom legjonowym. O godz. 
18-ej Senator M. Róg z estrady (muszli Do Gdyni przyjechał duński 
Ciechocińskiej w Parku Zdrojowym) I dziennikarz p. Eric Jorgensen, ko
·wygłosił podniosłe przemówienie, przy-/ respondent dziennika gospodarcze. 
pomijając dzieje walk zwycięskich z 1 go Dorsen" oraz prowincjonalnych 
Niemcami, Psic Pole, Płowce .i Grun- · pi~ duńskich. 
wald. Tysąc~ zebranych kurac~uszy go I P. Jorgensen interesował się 
~~~~ał~kl~:;:;nałoN:~;~~ O{k~::;~s~~ ' przc?e~ystkiem ro:1JWojem J?Ortu 
nrygadę. I gdynskiego, ~zbudo~ pol~ieJ flo-

Na zakończenie uroczystości odbyła 1 ty handloweJ, oraz kierunkiem poi· 
się w miejscowym teatrze uroczysta ' skiego handlu zagranicznego. Zain
akademja. W sali zapełnionej po brze-

1 
teresowania te są zrozumiałe, gdyż 

gi przez miejscowe społeczeństwo i bandera duńska jest w Gdyni re
elitę kuracj1;1szy, zag.aił. aka~emfę Dy- prezentowana bardzo licznie, zaj. 
rck_tor Stamsław W1śmews.k1, podkre· mując trzecie miejsce wśród ban· 
ślaJąc wa~ę ~zyn~ L_~gJo~owego ~ der zawijających do Gdyni. 
kształtowamu się h1storJ1 mepodległeJ 

Aresztowanie 
t?roźnyeb hłlndyiów 
Policja aresztowała dwóch noto

rycznych przestępców, Michała Bo
rowca i Józefa Kędziora, którzy 
we wsi Rozniaty pod Mielcem za
mordowali staruszkę, Antoninę 

Burghardtową i obrabowali następ
nie jej mieszkanie. 

Nowy most 
UJ Jaśle 

W Jaśle rostał ukończony ł od· 
dany do użytku publicznego most 
żelazo-betonowy na rzece Jasiołce, 
na drodze Jasło- Tarnów. 

Most został zbudowany z fundu~ 
szów państwowych. 

Kapita.n M/S. CHROBRY", to I W cyrlro Schmidta w Kopenha- nak nie odniosło skutku, gdyt lew 
Wilnianin pan Edward Pacewicz dze wyd.a.rzył się poddZaS niedziel· I nadal go atakował. Dopiero przy 
jak i wi~kszość .z~ogi przeszli ~ nego prze<'h:!tawienia mroi.ący krew pomooy żelamego drąga podanego 
z S/S. Pułaskiego, pełen anim.u· w żyła.eh wypadek. I mu poprzez kraty pr.zez służbę, po
szu llaprosił nas na górę ł serdeca: Podczas pokazu treslll'Y dZi.kieh i sJmamiam zdołał odpędzić rozjusw· 
nie n'aS ugiościl. Zjawiił się !Ila po· zwiflrząt jeden z lwów, zwierzę za-' ne zwierzę i uciec z wnętrza klatki. 
witanie ata'ł!ku !i.mieniem władz z;wyczaj łagodne, :Przewrócił się '!

1 
Na widok dramatycwej sceny 

wraz z taboretem, na którym sie-
1 
publiczoość mstała. ogarnięta panł

Para samobójców 
pod poeią~iem 

Na przejeździe kolejowym pod 
Kielcami rzucili się pod przejeżdża 
jącą lokomotywę 37-letni K. Szwab 
rzyk i Anna Kmiecik. 

Smiertelny wypadek 
przy kopaniu stadni 
Tragiczny wypadek wydarzył się 

w Krzywczycach obok Lwowa w 
czasie kopania studni. ~le przy. 
twierdzony wał korbowy spadł na 
głowę znajdującego się w studni 
pracownika, zabijając go na miej· 
scu. 

Podróżuj 

samolotem 

'POL4 GOJ! WICZYŃSKił 

li 
I 

Nie słuchając go t w oczekiwa 
n~u na zupę, Józefinka przyglą
dała się swojej sukni koloru cie
mnej róży. Na przodzie wsta
wiono sprytnie wąski skrawek 
tiulu i łagodnie oddychająca pierś 
dziewczęca przeświecała przez tę 
ozdobę tajemniczo. Nosiła mały 

kapelusik, nasunięty na czoło i 
;>rzyciąwszy nieco włosy, upinała 
je na karku w węzeł, zawiązu

jąc cienką wstążeczką. Odkąd 

pracowała w eleganckiej restaura 
, cji miała możność przyjrzeć się 

prawdziwie pięknym kobietom i 
naśladować je w sposobie ubie
rania się, zachowania i tak dalej. 
Przytem,, jej nowe zajęcie wyma
gało dużej pewności siebie, zręcz
ności i wdzięku. Zjawiała się na 
sali, niosąc tacę z przyborami do 
kawy i gospodarowała przy stoli
ku gości, raczej w pozycji panny 
domu, niż kelnerki. Prowadziła 

swój dział całkiem samodzielnie, 
miała sój kąt za zasłoną, z ok
nem na pasaż, z aparatem, krze
sełkiem , lustrem i mogła odpo
czywać dowoli, pon.ieważ goście 

dział, co r0:7i\\'Ścieczyło go do tego 

1

. ką i rzuciła się ku wyjściom. W 
stopnia, że rzucił się na poslkramia.- ciągu kilku min'llt namiot cy.rkowy 
ca;a. był pusty. Na S"Zczęście skończyło 

Poskram'iacz usiłował uśmierzyć j się 111a strachu, mdnych ofiar w lu· 
lwa. strlzałami ze straszaka., oo jed- dzia.eh nie zanotowano. 

Szwabrzyk poniósł śmierć na 
miejscu, a Kmiecikowa w drodze 
do szpitala zmarła. Przyczyna sa
mobójstwa nie została na razie U· 

stal ona. 

W toku śledztwa ustalono, że 
tragicmy wypadek został spowodo
wany pIY.ez własną nieostrożność 

denata. 

ry płacił za posiłek i wino, nie-1 imieniem, oczywiście Juraj, uwa
raz ponad sto koron, nie skąpił żał bowiem, iż dziewczyna za
wogóle. wdzięczała mu wszystko od stóp 

ł02 Odkąd w wolne dni towarzyszy- I do głów. - Gdyby nie ja, Jose-

K 
ła handlowcowi, nie wydawała I fine, kto wie, gdziebyś dzisiaj 

Z E nic, l,łni na jedzenie, ani na ki-1 była? - Ano tak, tak; tyś mnie 
· no, ani na komunikację. Przycho stworzył, prawda? - odpowia

dziła na poddasze do wspólnej iz dała urągliwie. 

by z Kaczeńką, aby przebrać się Nie bała się go zupełnie \)<i 

p O WIE Ś Ć lub przespać, ale i to późno w ostatniej rozmowy z Waszkiem, 
noc, lub nawet nad ranem. Nic nie bała się już wogóle niczego, 
miała bowiem stałego zastępstwa ani biedy, ani braku pieniędzy, 

i jej „wolne" wypadało po go- utraty pracy, czy gadania ludz
dzinie jedenastej, gdy zamykano kiego, czy choroby. Cóż ją bo· 

nie śpieszyli się i dawano jej! a przytem homary i ostrygi i ro- ów przybytek smaku, a podwoje wiem mogło spotkać gorszego po~ 

wcześnie zamówienia. Stąd wycho syjskie }\awiory. Istny orszak cią- 1nocnych lokali otwierały się dla nad te dni, gdy szalała z niepo

dziła na salę w swym czarnym, gnął od strony kuchni. Kto inny ludzi spragnionych zabawy, tań- koju i ponad tę noc, gdy on przy 

jedwabnym uniformie, krótkiej i pMawał przekąski, inny gorące ca, wina ·i rnu'zyki. Kaczeńka, jechał ze swoją prawdą. Cierpia

obcisłej sukience, na której ma- dania, wodę, przyrządy, widelczy przebudzona przez tę włóczęgę, ła jeszcze długo i pewnego razu 

ciupki fartuszek z koronki, podob ki, dysponował winem. Ów od wi wypytywała ją ciekawie, by po- pobiegła do cudownego posążku, 

ny był śnieżnemu płatkowi. Mia- na nosił na szyi złoty łail.cuch, z ~em obgadywać szpetnie przed do Praskiego Jezusiątka, gdzie pła 

sto wyciągnęło ją. Jej trudna krągłą ozdobą złotej winorośli, koleżankami z biuffe. Dziewczęta kała i modliła się gorąco. Wów

uroda, w której nie gustowali która wspaniale odcinała się od nie rozumiały szczerze, iż Josz- 'czas też, w czasie tej modlitwy 

chłopcy z Trzyńca, a nawet pu- czerni fraka. Zawód jego wyma- ka, mając tak bogatego faceta, przyszła jej do głowy myśl, iż 

bliczność w biuffe Koruna, cie- gał dużej umiejętności i zn~w- jeszcze wogóle pracuje? Chodzi może płakać i modlić się dni i 

szyła się tutaj uznaniem. Spoglą- stwa, oceniał on też gości wedle jej zapewne o pozory, chce, by noce, a co się stało, tego żaden 

llano z zainteresowaniem w przej I ich sztuki picia wina. Wreszcie, ją traktowano jak uczciwą dziew cud nie naprawi. Nic jej nie po

rzyste i olbrzymie oczy, tak właś ! zwabiony jakimś uprzywilejowa- czynę - mówiono. Lecz niech się może! Wstała z klęczek i uspo• 

nie przejrzyste, że aż nieprzenik· j nym klientem, zjawiał się na sali nie fatyguje, i tak nikt w to nie koiła się nieco gnuśnym i tępym 

nione, nad któremi brwi, nietknię I sam mistrz kuchni, cały w bieli, 11wierzyl spokojem. Wiedziała już też do· 

te ołówkiem ni skubaniem, biegły l w olbrzymim czepcu i imponują- A jednak jej znajomość z blon brze, że nikogo tak nie pokocha 

modną, cieniutką linją. Pąk sku-
1 

cej postawy, aby zapytać, jak mi- dynem polegała litylko ńa włó- nigdy w swojem życiu i wobec te 

pionych ust i wypukłe, iście dzie- łościwernu smakowało i wśród u- czeniu się po mieście i wykłóca- go cóż jej znaczył blondyn? Wy

cięce czoło - to miało swoją '. kłonów przyjąć podziękowania. niu się. Oh, kłócili się namięt- zbyła się wszelkiego strachu i 
wymowę, to drażniło tych sma- i Prócz kawy, Józefinka miała nie i bezustannie rzucali sobie o- wreszcie osiągnęła i to, że myśla

koszów, którzy przychodzili tu na jeszcze pod swym zarządem pa stre słówka, podczas gdy sąsic- ła o swoim chłopaku, jak o zmar

jedzenie jak na nabożeństwo, za- pierosy i cygara. Jej zarobki sta dzi brali ich za weso~ą ł zakocha- łym, bez nienawiści, lecz z głę

głębiali się w kartę i wprawiali łP. niewiele przewyższały zaroh- ną parę, która przerywała fHrt, boką żałobą. Oddawna. też nit 

w ruch nieskończpną ilość mło- ki w biuffe, lecz nie potrzPho- ażeby zatańczyć. A kłócili się za- pisała do swoich,, do domu. Głó~ 

dzicf1ców we frakach lub w bieli wała tak harować i nigdy si~ wsze z jednych i tych samych nie dlatego, aby im pie pisać, 11 

W menu królowała ryba, ryba niP. zdarzało, aby podając kawę, powodów, nie licząc drobnych u- się „odręczyła". 

we wszelkich drogich i wyszuka- czy papierosy, nie znalazła na wag, dotyczących jej zachowania '(d. c. n.}' 
nych odmianach i przyprawach, srebrnej tacy napiwku. Gość, któ- si~, ubioru i tak d~lej. Blondyn, 
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CZWARTEK 

'Wa\vrzyńca, Bogdana 
'Ws. sł. 4,10. Z. 19,lS 

POGODA NA DZIS 
Chmurno z niewielklemi rozpogo

dzeniami. Miejs<:ami pmelotne deszcze 
l burze. Temperatura około 23 st. Sła
be wiatry zachodnie. 

W teatrach 
Narodowy: „awtety gaj". 
Teatr Polski: „Genewa", 
Teatr Letni: „Zgorszenie publlcznr-. 
Teatr Ateneum: „Szczośltwe dn1°. 
lnstyłuł 8edu&.r1 .,Baneczka t dacb", 
Teatr „8.tli": „Panna Wodna", 
Teatr All Baba (Karowa 18) : „Orseł 

ezy Rzeszka.„", Pocz. o 'l.80 1 10 wiee11. 

W kinaeh 
Adria: „Meksyka.flskle noce" „Lekcja 

Jnałteilstlwa". 
A tlanłło I „ WtelJd wale". 
Bałtyk: „Kadeci marynarki", 
Casino: „Pojedynek". 
Capltoh „Eskapada" 1 „Szampa11skl 

walc" 
Ool~11eam: .,Za uśmiech 1enortty". 
Czary; „Tajemnica Mona Czerwonego". 
Eden: „Dziefl wielkiej przygody", 
Ellte: „Tredowata" l „Ordynat Mtcho-

towsk10, 
El-a: „Dla Ciebie, aenor1to" I „Zamasko-

wany jetdziee". , 
Eo ropa 1 „ Współczesne panny' • 
Fama: „Prawdziwy człowiek", 
Fłlharmonja: „Nieustraszony''. 
Helios: „Kobiety nad przepaścl&0 l „Ilu 

oy ułańskie". 
Holl:vwood: .• Czardasz" t rewja. 
Imperial: „Dodo naleje". 
Italia: „tona - lalka". 
Kometa: ,.Pani i cowboy':• I _ „ ... 
Lot: „ W oi;:.niu poclakOw' „..-.„w ..... -

wY Pl"Z}"Jaelel '. , 
llfleJtkle: „ Pierwsza mlłoAć' • 
MaJestie: „w sidłach miło~". 
Mewa: „llwlecznlk królewski" I „Dz!ew· 

czyna szo1ka mlłoś~". „ 
Napoleon: „Na spotkanie młłoścl • 
Nowa Tombola1 „Patrol na p111tynl„ t 

„Naleto do Ciebie"• , 
Olza: „mstorja jednej nocy' t „T)'dztefl 

)rzedślubny", 
ł'ałlalllom1 „Zeznanie Szpłep"• 
l'an: „Płon&ce serca". 
Popularn:r1 „Nie ufaj m~czyłnle", 
Petit Trianon: „Grzech młodości" 1 „Bo· 

lek i Lolek". „ 
Blalto: „Powrót Araena Lut>lna • 
Bex: „lllatorja Jednej nocy'" l „Antell 

11011cmaJater". „ 
Romai „Pieśniarz zachodu • , 
Sfinbt „Małteflstwo XX wieku'• 
Sok6ł: „Szet wywiadu" l ..Nie mała 

.bliłoścł". „ 
Sorrento: „Dla ciebie senor1to I „Dwo-

je z tłumu". •• 
Stylowy 1 „LegJa honorowa • 
Syrena: „Nedznicy" I „Par;vł w ogntu". 
Swlatowld: ,,MelodJe cygaAakte", 
thvlł: „Wrzos". „ 
Uciecha: „Niewolnica Szanghaju , 
Victoria: „Port siedmiu morz••, 
Panorama (Nowy Awlat 27) yyAwietla 

zdjęcia: Gibraltar, Centu, Suez, Tangier, 
rzeki I groty podziemne oraz owady w 
naturalnych wielkościach. Panorama czyn
na codziennie od 10 do 22. 

„WESELE FONSIA" 
W TEATRZE NARODOWYM 

W piątek dn. 11 b. m. na scenę 

Teatru Narodowego wchodzi jedna z 
!tlasycznych naszych krotochwil „We
Aele Fonsła." Ruszkowskiego. Kroto
chwila Ruszkowskiego zawiera ga
lerję przezabawnych typów ze środo
wiska mies2JCzańskiego z ko1ica ubie
g·łego wieku; żwawa, błyskawiczna 
zmiana iście farsowych nieprawdopo
dobieństw sytuacyjnych jest źródłem 
ustawkznej zabawy i nieprzerwanego 
śmiechu. 

„Wesele Fonsia" reżyseruje Karol 
Borowski, dekoracje Wł. DMzewskie
go. Popisową. rolę Mro2lika gra Adolf 
Dymsza. Całość obsady stanowią.: 
Dulęba, Jarszewska, żeliska, Niwiń
ska, Roland, Solaxski, Łapiński, Ka
rowski, Kański, Krzemieński, Kocza
nowti.cz, Michalska i :tukowski. 
W SOBOTĘ PREMJERA W „TIP
TOP" PRzy MOKOTOWSKIEJ 78 

W najbliższą. sobotę odbędzie się w 
„Tip - Top" premjera. Praca przygo
towawcza. wre w drzień i w nocy. 

Chór Dana, Hanka Ordonówna, 
Eugenjusz Bodo, Strońć, Walter, Fe
liks Pameli z baletem, Chmurkowska 
nie ustają ani na chwilę w próbach. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
„SZCZĘSLIWYCH DNI" W TEA

TRZE ATENEUM 
Wielki irukces letniego sezonu 

„Szczęśliwe dni" zejdą wkrótce z re
pertuaru Teatru Ateneum, ustępując 
miejsca sztuce J. Szaniawskiego „:te
gla.rz". „Szic.zęśliwe dni", mimo prze
kroczenia 70-c'iu przedstawień, ściąga
ją jeszcze codzień tłumy publiczności. 

W niedzielę „Szczęśliwe dni" grane 
będą dwukrotnie o godz. 4.15 popoł„ 
po cenach zniżonych i o godz. 8.15 
wiecz. 

I 

ZARZĄD SPOl..KI AKCYJNEJ 
„OUKRO'WNIA CHEŁMICA, 

SPOŁKA AKCYJNA" 
podaje do wiadomości PP. Akcjona
rjuszów, że 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA-

DZENIE AKCJONARJUSZOW 
tej Spółki odbędzie się w dniu 22 
sierpnia 1939 r., o godz. 17 min. 30, 
w lokalu Zarządu Spółki w Warsza
wie, ul. Trębacka 4, z na.stępującym 
porządkiem dziennym: 

B I L .A N S S U R O 1N V 

POWSZECHNEGO B~1'KIJ ZWIĄZKOWEGO 
W POLSCE S. A. 

w dniu 30 czerwca 1939 r. 
ST AN C'rr•y NNY: 

Kasa ł r wny do dyspozycji 
Walut„ zagraniczne 
Papiery wartośctowe 

2.488.419,34 
82.158,78 

STAN BIERNY: 
Kapiitał zakładowy • 8.000.000,-
Kapitały rezerwowe • 1.615.100,-
Fundusz amortyzacyjny nieruchomości 707.216,66 

1) Zagajenie zebrania i wybór prze
wodniczącego. 2) Sprawozdanie Za
rządu i Komisji Rewizyjnej za rok 
operacyjny 1938-39. 3) Zatwierdzenie 
sprawozdania, bilansu oraz rachlHlkU 
strat i zysków spółki za rok opera
cyjny 1938-39 i udzielenie pokwito
wania Zarządowi. 4) Podział zysków. 
5) Zatwierdzenie budżetu Spółki na 
rok operacyjny 1939-40. 6) Wybory 
do Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 7) 
Określenie funkcyj poszczególnych 
Członków Zarządu i wynagrodzenia 
tychże na rok 1939-40 oraz zaakcep
towanie wypłaconego wynagrodzenia 
za rok 1938-39. 8) Określenie wyna
grodzenia Członków Komisji Rewizyj 
nej. 9) Upoważnienie Zarządu do ko
rzystania z kredytu, obciążania na
leżących do spółki nieruchomości 
„Chełmica Cukrownia", powiatu lip
nowskiego, oraz dóbr ziemskich „Fa
bjanki" l Kikół-Miasto", tegoż po
wiatu, i ustanawiania służebności na 
tych nieruchomościach, jak również 
do nabywania dla spółki innych nie
ruchomości ziemskich, zarówno w 
drodze umów dobrowolnych, jak l z 
licytacji publicznych, oraz do sprze
daży posiadanych i nabytych przez 
Spółkę nieruchomości ziemskich. 10) 
Wolne wnioski Akcjonarjuszów, zgło 
szone w ustawowo przepisanym try
bie i termJnie. 

Papiery wartościowe ust. kap1t. za,pa.s. 
Udzli.ały konsorcjalne 

2.017.772,66 
604.547,16 
618.912,44 
802.670,02 

Wkłady , 35. 723.556,13 
Rachunki blieżące 7.089.741,74 

Ban.ki .krajowe • 
Bank:i zagranie<mle 
Dyskonto 
Protesty 

• 
• 

Kredyty w rachunkach bieżących • 
Pożyczki terminowe 
Kredyty akceptacyjne i rembursowe 
Nieruchomości 

Rachun.kll Oddziałów 

Różne i118.Chun.ld • 
Rachunk.i wynikowe • 

Dłużnicy z tytułu gwanncyj 
Inkaso 

917 

Wysepki pływające · 
W roku bieżącym w Deauville pe

wien pomysłowy konstruktor zrobil do 
skonały interes na t. zw. wysepkach 
pływających, które na falach morza 
tworzą. punkty wypoczynkowe dla znu 
źonych długiem pływaniem kąpiących 

się. 

• • 2.882.228,55 
• 26.244.284,29 

846.112,55 
• 23.636.003,23 

7.672.200,68 
4.331.233, 79 
5.709.609,96 

I 44.128.494,22 
1.180.214,70 
2.325.861,10 

125.570.723,47 

I 12.307.366,03 
9.974.696,46 

Różne natychmiast płatne zobowlą.zania 199.325,66 

Ba.nkil krajowe 4.486.271,27 
Ba.n.ki m.graniczne 1 . 1 2.128.150,87 
Redyl91ronto weksli , 12.074.360,92 
Dyskonto akceptów Banku Akcept. 621.200,-
Zobowiąlzania z tyt. kred. ak.c. i remb. 4.331.233,79 
Rachunki Odd2lia.lów , 44.276.806,75 
Różne rachunki • 1.657.680,62 
Racl:Lu:nki wynikowe 1 _, • 2.660.079,06 

125.570.723,47 

Zobow. z tytutu udzielonych gwarancyj 12.307 .366,03 
Różni za inkaso , 9.974.696,46 

ł Wśród lodów powodzi 41 
JY PINGWIN - przewodzi~ 
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Akcjonarjusze, pragp.ący uczestni
czyć w Zgromadzeniu ~Walnem, win· 
ni conajmniej na 7 dni przed termi
nem tego Zgromadzenia złożyć w Za
rządzie Spółki (Trębacka 4), w godz. 
od 11 do 14-ej, akcje spółki, względ
nie zaświadczenia, wydane na dowód 
złożenia akcyj bądź u notarjusza, 
bądź też w polskich instytucjach kre 
dytowych rządowych lub prywatnych, 
działających na mocy statutów, przez 

OZW ABTEK, 10 alerpnla 
„Wysepki" te są to zwyczajne z WARSZAWA I <Bauyn) 

16,20 Recital Aptewaezy. 16,45 Beportai • 
Muzeum Przemysłu I Techniki. 17,00 MU• 
zyka do taflca (płyty). 17,45 Skrzynka te
chniczna. 18,00 Utwory klarnetowe. 18,20. 
Muzyka organowa. 18,50 „Echa moc.r I 
chwały". 19,00 „ Wielkie wł6c~&1 mor
skie". 19,20 „Przy wtec&erą„ (płyty). 
20,05 Reportaż dźwlokowy specJalneJ ekł· 
py sprawozdawczej Polskiego BadJa • 
Mar11Zu Szlaldem Hadr6wkl. 20,25 Audycja 
dla wsi. 20,40 Audycje Informacyjne. 21,00. 
Utwory na viola d'amore. 21.ló Teatr Wyo 
braint: , Djabeł kulawy''. 22,00 W 20--. 
rocznico Amierci Bnggiero Leoncavalla (pły 
ty). 23,00 Ostatnie wiadomości dziennlk& 
wieczornego. 23,05 Wiadomości w joz;vku 
niemieckim. 23,ló Koneerł mi:n:ykl polakleJ. 

rząd zatwierdzonych 912 
drzewa budowane tratwy, zaopatrzo. 6.30 Pleśfl „Ktedy ranne w.taj~ zorze". 
ne w kotwicę i umocowane na dnie 6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka (płyty). 7,00 

Dziennik poranny. 'l,15 Muzyka (płyty). 
morza. Na tratwach tych można 7,35 Koncert. 8,20 Pogadanka. aportowa. 
wśród fał morskich zażyć doskonałe""O 11,57 Sygnał czaau l hejnał z Krakowa. 

ZARZĄD SPOLKI AKCYJNEJ 
„CUKRO'WNIA MALA WIES, 

. e 12,03 Audycja południowa. 14,45 ,,Pł:;vnłe-
wypoczynku, rozkoszując się czystem my wlel.q rzeąu: ,,Nll" - audycja dla 

SPOLKA AKCYJNA" powie ... zem mors em. Wiadomości goepodarcze. 18,00 Dziennik · "- ki l młodzlety. ló,05 Muzyka popularna. lll,46. 

• popołudniowy. 16,10 Pogadanka aktualna. 
podaje do wiadomości PP. Akcjona
rjuszów, że 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA-

DZENIE AKCJONARJUSZOW 1'1JR.IER RAD.IOll'JI' 
tej Spółki odbędzie się w dniu 22 
sierpnia 1939 r., o godz. 17 w lokalu 
Zarządu Spółki w Warszawie, ulica 
Trębacka 4, z następującym porząd
kiem dziennym: 
1) Zagajenie zebrania i wybór prze
wodniczącego. 2) Sprawozdanie Za
rządu i Komisji Rewizyjnej za rok 
operacyjny 1938-39. 3) Zatwierdzenie 
sprawozdania, bilansu oraz rachunku 
strat i zysków spółki za rok opera
cyjny 1938-39 i udzielenie pokwito
wania Zarządowi. 4) Podział zysków. 
5) Zatwierdzenie budżetu spółki na 
rok operacyjny 1939-40. 6) Wybory 
do Zarządu i Komisji Rewizyjnej. 7) 
Określenie funkcyj poszczególnych 
Członków Zarządu i wynagrodzenia 
tychże na rok 1939-40 oraz zaakcep
towanie wypłaconego wynagrodzenia 
za rok 1938-39. 8) Określenie wyna
grodzenia Członków Komisji Rewizyj
nej. 9) Upoważnienie Zarządu do ko
rzystania z kredytu i obciążania na
leżących do spółki nieruchomości 
„Niździno i Duplice" oraz „Mała 
Wieś", powiatu płockiego, jak rów
nież do nabywania i sprzedaży grun
tów. 10) Wolne wnioski Akcjonarju
szów, zgłoszone w ustawowo przepi
sanym trybie i terminie. 

Akcjonarjusze, pragnący uczestni
czyć w Zgromadzeniu Walnem., winni 
conajmniej na 7 dni przed terminem 
tego Zgromadzenia złożyć w Zarzą
dzie Spółki (Trębacka 4), w godz. od 
11-ej do 14-ej, akcje Spółki, względ
nie zaświadczenia, wydane na dowód 
złożenia akcyj bądź u 11otarjusza, 
bądź też w polskich instytucjach kre
dytowych rządowych lub prywatnych, 
działających na mocy statutów, przez 
rząd zatwierdzonych. 911 

"PAJACE" LEONCAVALLA 
w wykonaniu l\ledjolańsldej .,La Sea111" 
w 20 rocznicę śmłerel kompozytora 
Włoski nakładca Sonzogno ogłosił w 

dziewięćdziesiątych łatach ubiegłego slu· 
lecia konkurs na operę." Konkurs ten 
wypadł nadspodziewanie dobrze, ujaw
nił bowiem dwa w.ielkie talenty kom
pozytorskie i przyczynił się do powsla· 
nia dwóch dzieł, nietylko świetnych 
pod względem muzycznym, lecz wręcz 
przełomowych dla rozwoju opery wło
skiej. Nagrodę otrzymali wówczas Mas
cagni za „Cavalleria Rusticana" i Leon
cavallo za skomponowaną do własne
go tekstu operę „Pajace". „Cavalleria" 
i „Pajace" reprezentują nowy typ o
pery werystycznej, której celem jest 
- w przeciwieństwie do dzieł wagne
rowskich - odtworzyć naturalistyczny 
obraz prawdziwego życia, wraz z jego 
wszystkiemi okrucieństwami. Leonca· 
vallo zaczerpnął tematu do swej sztu
ki nie z fantazji librecisty, lecz z praw 
dziwego zdarzenia; w słynnym prologu 
Tanio opowiada zgromadzonym widzom 
w teatrze, że wszystko, co ujrzą za 
chwilę na scenie, wzięte jest z życia, 
że tragedja miłosna, jaka rozegrała 
się między Kolombiną a zazdrosnym o 
nią, wzgardzonym pajacem, jest trage
dją prawdziwą, która znalazła swój ko 
niec w zabó,istwie Kolumbiny i rywa
la. „Pajace" Leoncavalla zdobyły wszy. 
stkie sceny świata; nie dlatego, że sta
nowią etap w dziejach opery, nie dla
tego, że treść tej sztuki fascynuje i 
trzyma w napięciu uwagę widza, lecz 
jedynie dzięki swym niezwykłym walo
rom muzycznym; szeroko płynącym 
melodjom, lak łatwo uchwytnym dla 
ucha, dzięld śpiewnym i dramatycznym 

Ciekawostki ze 
HIGIENA INDJAN I ściu spod bezpośrl'dniej matczynej o-

„Żyj w Świetle i w słońcu, ubieraj I pieki biega sobie nago łub odziane w 
siebie ~ dzieci lekko, ufaywaJ dużo ~u: jedną. kos~ulinkę o~ ra~a ~o zmroku, 
chu, bierz gorące kąpiele 1 odżywiaj harlu,1ąc się n~ słon~u 1 wietrze.. . 
się skromnie". Taką regułę ustalili ln-1 Chłopców ubiera się w koszulki, s1ę
djanie Navajos i dzięki niej dochodzą ' gające zaledwie do pasa, dziewczynki 
do późnej starości w pełni swych sił ! natomiast od pasa do stóp. Dla braku 
żywotnych. I wody Indjanie Navajos kąpią się rzad-
Szczep ten pochodzi. od wojowniczych ko,. myją się natomiast. codziennie, uży

Apaszów, którym nasi rycerze nocy zaw 1 waJąC przytem korzeme palmy Yucca, 
dzięczają swą nazwę. Z biegiem wie-I jako namiastki mydła. 
ków zatracił on swe krwawe instynkty, Korzeń ten zamoczony i pocierany 
i dziś na równinach Nowego Meksyku i wydziela lepki, pieniący się sok, który 
i Arizony Indjanie spokojnie pasą trzo I doskonale zastępuje mydło i działa po
dy owiec, urozaicając monotonję swego : dobnie jak piana mydlana rnzpuszcza
paster,kiego żywota dawnemi wojenne-: jąco na różne tłuszcze i brud. 
mi tańcami i pieśniami bojowemi. I T 

Indjanle pierwsi stosowali naświetla- , PSZCZOLY ZAMIAS GOLĘBI 
nia słoneczne w celach leczniczych oraz w czasie wojny i w pierwszych la· 
dla wzmocnienia organizmu. Obecnie I tach powojennych przeprowadzono w 
szczep indyjski Nsvajos liczy 40.000

1

1 Niemczech llc:'Zllle doświadczenia. z 
członków, rozrzuconych na rozległych łami rzenoszenlu infor· 

I prerjach południowych stanów Amery- PBT.CZO ' przy P 
ki Północnej. Dziecko Indjan po wyj- macyj i meldunków nad llnjami bo-

arjom ...... słynna arja „Smiej się pa· 1 
jacu. w swej miłości wzgardzony" -
dzięki prawdziwie włoskiej sile namięt
ności. Dzieło to zdobyło swemu twór
cy nieśmiertelność; inne opery Leon- , 
cavalła pod żadnym względem nie do
równują „Pajacom"; leźll na półkach 
bibłjotecznych zapomniane i zarzuco
ne. „Pajace" wystarczają, by zapewnić 
ich autorowi należne miejsce wśród 
kompozytorów. W 20-tą rocznicę śmier-

CZW ARTEK, 10 •lerpnta 
16,20 Recital 6plewaczy Stefana WI· 

tas a. 
18,50 „Echa mocy t chwały„. · 
20.05 Reportat dtwiekowy specjalneJ 

ekipy sprawozdawczej Polskiego 
Radja z Marszu Szlakiem Ka· 
drówld. 

21,30 Teatr Wyobraml: „Djabeł ku
lawy" - 1luchowisko według po
wieści Le Bage'a. 

22,00 W 20-t& rocznico ~mlercl Rug
glero Leoncavalla „Pajace" - o
pera. 

23,15 Koncert muzyki polskie:! w 
wykonaniu Kwartetu Smyczkowe
go P. R. 

ci Leoncavalla Polskie Radjo nadaje 
w czwartek, dnia 10 sierpnia o godz. 
22.00 „Pajace", w znakomitem wykona
niu artystów opery „La Scala" w Me
djolanie, z Benjaminem Gigli w roli 
Pajaca. Będzie to audycja płytowa. 

KONCERT 
POLSKIEJ l\lUZYKI KAMERALNEJ 

PRZEZ RADJO 
Kaidego wieczoru czwartkowego, o 

godz. 23.15 Polskie Radjo nadaje kon· 
cert muzyki polskiej, który przezna· 
czony jest nietylko dla radjosłuchaczy 
w kraju, lecz również z zagranicy, 
słuchających o ·tej porze Warszawy. 
Sil to koncerty obejmujące wszystkie 
działy' polskiej twórczości muzycznej, 
muzykę symfoniczną, kameralną, wokal
ną i t. p. 

Dnia 10 sierpnia audycja poświęco
na będzie muzyce kameralnej. „Kwar· 
tel Smyczkowy Polskiego Radja" w o· 
sobach pp. S. Włodarskiego, E. Sko· 
wrońskiego, H. Trzonka i J. Mikulskie
go, wykona Władysława Żeleńskiego 
„Warjacje" d-molł" i Jana Ekiera 
„Temat z warjacjami", utwór dotych
czas mało znany radjosłuchaczom. Re
prezentowane zatem będą dwie epoki· 
póino - romantyczna (Żeleński) i współ 
czesna (Ekier). 

świata 
joweml. Próby, przeprowadzone jedno 
c.ześnie w Japonji, dały nadspodzie
wane wyniki. 
Doświadczenia japońs~ie wykazały, 

że pszczoły na wti.osnę i w lecie do
skonale mogą spełnić rolę gołębia po
cztowego. Przy dzisiejszych postępach 
mikrofotografji można przesyłać przy 
pomocy psZClz6ł meldunki i wiadomo
ści, pisane na cienkich kartkach ko
lodynowych i owijane dokoła tułowia 
pszczoły. 

Jedyna niedogodność tego sposobu 
transmisji polega na tern, że pszczo
ła, jak wykazały doświadczenia, za
chowuje zdolność orjentacyjn!ł na odle 
głośclach, nie pmekTacza.ją.cych 7 km. 
Z tych też wrzględów niemieckie koła 
wojskowe zarzuciły myśl posługiwa

nia ai~ ps1JC1ZQłami dla celów wojf!'ko
wyoh. 

W ABSZA W A D (lllokot6w) 
13,00 lllnzyk:a rozrywkowa. 14,00 Paro fn· 

formacyj. 14,15 llluzyka dawna (płyty). 
15,00 Koncert solist6w. 15,SO Muzyka obi&• 
dowa. 16,SO l'opularne utwory fortepianowe 
gra Ignacy Friedman (płyty) • . 17,05 f;ycle 
kulturalne stolicy. 17,25 Uwertury Men• 
delssona (płyty). 21,05 Hektor Berlło1s: 
„Korsarz" - uwertura (płyty), 21,ló t•O 
istocie światła" - odczyt. 21,85 Arje • aa
wnycb oper (płyty). 21,55 Robert Schn• 
mann (płyty). 23,00 Muzyka do tańca. 

PIĄ.TEK, 11 sierpnia 
WARSZAWA I (Raszyn) 

6.30 Pieśfl „Kiedy ranne wstaj~ zorze" 
6.35 Gimnastyka, 6.50 Muzyka (płyty). 7.00 
Dziennik poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 
8,15 Kłopoty i rady: „Trudne wakacje". 
11,57 Sygnał czasu I hejnał ?. Krakowa. 
12,03 Audycja południowa. 14.45 Pogadan
ka dla młodziety. 15,00 Muzyka popularna. 
15,45 Wiadomości gospodarcze. 16,00 Dzien
nik połudn. 16,10. Pogadanka aktualna. 
J.6,20 Utwory skrzypcowe. 16,45 Rozmowa 
z chorymi. 17,00 Muzyka do tańca (płyty). 
18,00 „ Wiosna i lato w pieśni polskiej". 
18,25 Kwartety Beethovena (płyty). 19,00. 
„Baśń, klechda, legenda": „Dwaj brami
ni" - legenda Indyjska. 19,20 Transmi2ja 
z żeglarskich mistrzostw Europy w Orło
wie. 19,35 „Przy wieczerzy". 20,25 Audycja 
dla wsi. 20,40 Audycje informacyjne. 21,00. 
„Ilustracje muzyczne do utwor6w scenicz
nych". 22,15 Medytacje: l\lontalgne: „Filo~ 
zofowa6-znaczy uczyć sio nmierać". 22,80 
Muzyka dwofortepianow& (płyty). 23,00. 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne
go. 23,05 Wiadomości w języku niemiec
kim. 23,13 Wiadomości w języku wegler· 
skim. 

PIĄTER, 11 sierpnia 
1.8,00 Recital śpiewaczy Hanny Lo

sakiewlcz-Molic~ „ej. 
19,00 „Baśń, klechda, legenda": 

„Dwaj bramini" - legenda in
dyjska. 

21,00 „Ilustracje muzyczne do utwo
rów scenicznych" - w wykonaniu 
Odc. Symt. P. R. pod dyr. G. FI· 
telberga i Maurycy Janowski -
tenor. 

22,15 Medytacje: Montaigne: Filozo
fować - znaczy uczyć się umie
rać. 

WARSZAWA II (Mok@tów) 
13,00 Muzyka lekka (płyty). 14,00 Poga

wędka gospodarska: Sok I przecier z po
midorów. 14,05 Parę Informacyj. 14,15 Mu
zyka opcru\Ya \płyty), 15,00 Koncert aoll
st6w. 15,30 l\luzyka obiadowa. 16,25 MarJałl 
Anderson - kontralt i Rlc~ardo Strncolarl 
- baryton. 17.05 życie kulturalne stolicy, 
17,25 Koncert kameralny. 21.0!i .fob11nne1 
Brahms: Uwertura Akadem ickn. :ll,15. 1 
now1zych badań nad przyor,yną malarji
odczyt. 21,30 Robed Schumann (płyty). 
22,20 Popularne utwory Manuela de Fam 
(płyty). 23,00 Muzyka do tańca (płyty). 

„. 
• 



Str. 10. "r Zl EN N I K N I\ RO O W V" 

PODCZAS UPALóW 'oleeamu zna~omite 1iwo, 1emoni1~g i wo~u 1azowe z ~rowaru BRAULIHSHlf&O 
.s-& ._,. 1 a r m n•--

Z k · k. k d · · działu chłopów we wsp61nei o· Jeszcze do 18 sierpnia ulgi I Dliatw~ p~aco~ników koJejo ront 1 ra ZłłZV bronie Ojcz,zny. 
• wyth zna1du1e su: pod •Pieką l ·1 t dla dzieci. przy ·prze1azdach · wykwalifikow !'lyth .... ychowaw· w okresie ezasu od 23 lipca Równiez a a zamani H owa· 

b k d nla tego staaowiska, w Tarczy· k O I ej owych ~9~i.~z~:6~iai'c!z::!~~e. odbywa ~ool~c n~~~:~:u.r z~;.1 w s~i~tr! nie, woj. warszawskiego, urz4'· 
. Obecnie dziatwa wyjechah kow:e-Starowarszaweka 6,skra dzono obchód rocznicy rz-d• 

Na okres od 7 do IS sierp· towarzvszącv dzieciom powinien do Częstochowy, gdzie po zwie dziono ze strychu domu kołdrfł, obrony narodowej z roku 1920 
nia br. koleje państwowe po· pos i adać odpowiednie dowody, dzeniu Jasnej Oó y - zapozna podutzkt: i piet, wartości 45 zł. • ń . 
nownle wprowadzają ulgowy stwierdzające wiek dzieci (I gi- się z zabytk ,mi historycznymi w Piotrkowie, przy ul. Sio· Urzędnicy pa stwow1 
przewóz d?ieci pod hasłem: tymacje, zaświadczenia admini· Czestechowy. wackieg~ Nr. 98, podczas snu I zabiega1·ą o ponraw" 
>PKP-najmłodszym turystomc. stracyjne, świadectwo urodze· domowników, przez okno dosta I" . 'C 

z przejazdów ułga;A/vch · mo· n1a itp.). 12 rodzin bez dachu li si-: sprawcy do sklepu 1 •le I plac 
ga korzystać dzieci do lat 14, Nie mają prawa do ulgowego szkanla Kurkiewicz Anny, sk~d 
po zostające pod opieką osoby przewozu dzieci-posiadacze bi nad głową skradli, garderobę, bieliznfi, po· Stowarz9szenia UZQdllik6w 
dorosłej. Jedna osoba dol'osła letów bezpłatnych służbowych, ściel 1 galanterię, wartości oke· państwowych podifłłJ aa nowlJ 
może przew i eźć najwyżej 4 dzie okręgowych, odcinkowych, okre w majątku Bieżanów, pow. ło leoo zł. Wszczętem docho· akClQ w sprawie zmiany upoH 
eł przv czym dla :- lebie wvku- sowycłl, abonamentowych, bl 'e· radoms~zański wybuchł z nie· dzeniem aprawcy tej kradzieży żeś, w 1w1ązku z opracowywa· 
puie bilet normalnv lub ulgo· tów zbiorowych na przewóz wiadomych przyczyn wielki po- zostali ujcc1, którymi Sił: Kraw- mem pro1ektow preliminarzy 
wy, stosownie do posiadan 1 eh grup, kart kontolnych na poclą źar, który strawił stodoł~ dwor uyk Bronisław, zam. Rolnlc ra buazetowtcłl na roK 19łO·łl o
dowodów. yi popularne oraz bilet6w ko- ską Ee zbiorami oraz wszystkie 19, Bato1owaki Stefan-Wolbor raz z okaz11 zb1iiające1 s1i: !lelii 

Przed wvja dem należy wvku munikacjl ml4=dzynarodowej. zabudowania. ska 74 i Krenc Feliks-]erozo- blolc1żetowei c1ałustawoaawc:zych 
pić dla dzieci ka:ty uczestnictwa 12 rodzin robotników dwor- limska 53 w Piotrkowie. ł.up Organizac1e urzi:amcze priea 
w cenie po 30 gr., a następnie Q koło 1. 200 OSÓ b skich pozostało bsz dachu nad odebrano. s1aw1ą rząaowi memoriał w spra· 
zaopatrzyć się na ilh podstawie głową. Straty wynoszą około W okresie czasu od 5 godz. wie z1111an1 u~tawy 11pei1aż1n10 
w bilety ulgowe ze zniżką 75% bez pracy 40.000 zł. 12 do 6 sierpnia rb. godz. 2l·ei we1 na zaaaazie postulatow pra 
Bilet taki ważnv jest na prze· podczas nieobecności CiiOmow· cowniczych. 
ja1d pierwotny i bezpłatny po· W Ekspozyturze Woiewódz· 3 obeliski ku Czci mków, skraaz1ono z mleszwania 
wrót. Karty uczestnictwa spr e kiego Biura Pracy w P otrko- i.a szkedc Zbierańsk1e90 Win· z Tomaszowa 
daja kasy biletowe. wie znajduje się 1.196 osób, poległych W walkach centego, zam. w Piotrkowie -

Ulga powyższa stos0wana jest zarejestrowanych, jako poszuku 

1 

N" dl ł , , Słowackiego 59, 2 garnitury 
przy przeiazda h p ociągami eso 121cvch pracy. o 1epo eg osc mi:sk1e i futro damskie, ogólnej 
bowvmi i pośi:iesznvmi w kia W ciągu ostatniego miesiąca Polski -' wartości 5b0 zł. 
sach 1, 2 i 3 z wyją1kiem po· przyb,· ło bezrobotnych w Piotr Na szk&'1f!l Donrzyńskiego Ta 
ciągów motor.)wvch ekspreso· kawie 351, ubyło zaś - 363 Na terenie powiatu Piotrkow deu:iza, 2am. w Ptvtrkow1e -
wych i luksu5owych. Opiekun osobv. skiego wzniesione zostaną 1rzv ł'1erackiego 20, poctczas 01eo· 

I Wskazuje to, ie bezrobocie obeliski ku cz:i r.: oległvch w v. al becności <.łOlłlOWDlliÓW, s1ua'1z10 
Świ~to Żołnierza" w Piotrkowie ulega p~woln.e· kach o Niepodległość Polski. no z mieszkania zegare~, papie 

" "' mu, ale stałemu zmme1szemu. zarządy gminne w Wolborzu, rośnie-: 1 7 zł. 70 gr. ge1owliu. 
W Piotrkowie K anieńs 1m i Rozprzy pcstano· j Na Pest1runku P. tł. w ::>ule 

wiły wznieść te obeliski 1 w jawie zgłosił szofer Jar~sz ~in 
Z inie atvwv Komi etu Obcho tym celu powołano specjalne ceatv, zam. w 1<1ełcach-ul. sw. 

dów Narodo wych, władz woj· komitety gminne, które zajmują Wojc11cha 13, że jadąc z ł.oazl 
skowych i sfederowanvcR zwią się zbieraniem funduszów wśród do Kielc zamochoaem cuazaro· 
zków edbedzie sle w Piotrko· mieszkańców tych ośrodków. W\ m z manufaktur• dla firmy 
wie tradycyjne >Swieto Zołnle- Wvmienic ne gminy leżą w •Pvlonlac, za1..ważył w Su!e10· 
rzac, połączon e z cbchodem najbardziej ruchliwych punktach wl~ i:t plandeka na aamoc.bo· 
rocznicy zwyci ęskiej bitwy pod Ziemi Piotrkowskiej przy auto- d11e jest rozcieta 1 brak k.1lka 
Rad „ymnem, stradzie Warszawa - Piotrków bel manufaktury, licz co SI~ z 

Organizatorzy opracowują o- - Katowice. nią stało, czy zoata~a 1k~a•z10· 
hecnie program obchodu uro· ' na, czy zagubiona 1 gdzie oraz 
czystości, który wkrółi.e już ZO· Benefis w ,,Sielance" jaką przeastawlata wartość -
sianie !podany do ogólnej wia· podać nie mógł. Dochodzenie 
domości. W ciągu obecnego sezonu let ws .czeto. 

Przebudowa Liceum 
Państwowego 

Robc.. tv renowacv ,ne przy prze 
budowie Liceum P ciństwowego 
im. Bolesława Chrobrego w 
Piotrkowie prowaazone są w 
szybkim tempie 1 ibliżają się 
ku końcowi. w pierwszym rzę · 
dzłe rozebrano wys _ki mur, o· 
kalający budynek obecnego Li· 

Ile weksli zaprotesto
wano w Piotrkowie? 

W ci-gu ostatniego miesiąca 
zapro1estuwano w Piotrkowie 
około 1.lOQ weksli na ogólną 
sum~ blisko 100.000 zł. 

ceum, stano „dący niegdys kole Śmiertelny upadek 
gium OO. Pijarów. . 

Poza tym usunięto betonową z pociągu 
nawierlchm~ '1ziedzińca szkol· 
nego i obecnie prowadzone sa, I Na torze przy wsi l<urzęcin, 
roboty około Hłoienia tam pow. b1ałostoc1uego wypadł ze 
kwietnikiw i zielet\ców. . zna1du1ącege si~ w biegu po-

Dzięki usuniędu wysokieg ..> ciągu 32-ietni Zygmunt Bruaze 
muru odkryty zostdł v. idok na WSKI z Pietrkowa i zabił site na 
pras1arą Far , , która dotychczas miejscu. 
była prawie n11w1doc ,na. Poza . 
tym ten 1:- unld śródmieścia zy- -----------• 

niego wyst~pował u1 restaura Na szked41 relclmana franci· 
cjl >Sielankac w Przygłowie szka, zam. w Sulejowie, skra· 
znakomity zespół muzyczny pod dz1000 z lodowni miQsO, war· 
batutą p. Arnolda Banasza. toscl 50 zł. WsLczętem aocłlw· 

Zespół ten cieszył się ogól· dzeni1m ustalono, że sprawca· 
nym uznaniem licznych bywał· mi tej kraazieży są: mieszkańcy 
ców, i.tórzy darzyli orkiestr~ du Sulejowa, od któryc;h łup oae· 
żą sympatią. brano. · 

Dnia 19 bm. odbędzie się be· 
nefis ze społu muzycznego. - Zniewaga 
Orkiestra grać będzie od 5 po 
południu aż do zamknięcia Io· 
kal u. 

Poza tym gości oczekuje moc 
atrakcyj I niespodzianek. 

Przez miejscowy Komisariat 
Policji zostali pociągnieci do 
odpowiedzialności karaej za znie 
wag-: policjantów w słuibie: 
Muscha1c Paweł-Rudolf i Mo· 
tył Jan-mieszkańcy Piotrkowa, 

O K O C I M Ile Piotrków wypił 
wody? . 

nie chwali swojego piwa, 
lecz pozostawia ocenę 

konsumentowi, kt6-
s1<ał również bardzo duzo pod 
wc:glcdem estetycznym dz1ckl u
zys.K1n1u nowej przestrzui. 

ry jełlynie może 
Każdy metr, każdy kilometr o&t1Cilzić, jakie 
granicy morskiej pracuje lepsze je1t 

W ci~gu ostatniego miesiąca 
mieszkańcy Piotrkowa wypili 
ponad 41000 mtr.3 wody, co w 
porównaniu z innv•i miesi-ca 
mi wyaosi o 40 proc. wlecet. 

Zapamiętaj, 
o 13. sierpnia 1939 r. 

O wszystkim można zapom
nąć, lecz trzeba pamiE;tać. że dn. 
1.3 bm. w lesie Wolbors1<lm od 
będzie się. zabawa, zorganizo· 
wana przez piotrkov. sk1e kolo 
Zw •. Podofkerow Rezerwy. 

POSZUKUJĘ POKOJU z kuch
nią. Wiadomość w Redał<C)i. 

Popierajcie P. C. K. 

dla Polski sto· razy inten· · i najlepsze 
aywniej, prędzej I przyjaź Repr. l5rowaru Okocimskiego 

Tłomaczy •I• to panut-cvml 
upałami. 

niej. niź metr czy kilometr . 
granicy lądowej. W~. RYB IŃSKI l'.'rocesja 

Dzieci z półkolonii 
j'ają do Częstochowy 

Staraniem Rodziny Kolejowej 
w Piotrkowie urz,dzone zesta· 
łV półkolo:nie letnie dla dzieci 
pracowmkow kolejowych w łt· 
s1stej okolicy Kamińska pod 
Piotrkowem. Pi>łkolonie te trwa 
illl już drugi miesiąc i cieszlll sle 
dużą frekwencją. 

Piotr1<ów, 5tarow~rszawska 3.3. w Radzyminie 
Pr.:y Reprezentaq1 Wytwórnia 

Wód Gazowych i Lemoniad z udziałem członk6w 
WŁ. RYB I N s KIE Go. Stronnictwa Ludowego 

. ~ · Sekretariat Str. Ludowego o-
, ,_ 11 gła1za, ze ponieważ w rb. oa· MIOD pn:ose„y poewy praw:- ł ł b h C C 

dziwy boz doai ... i, .... - wo a o c ody zvnu błep· 
raatowany 3 kr 7.20 zł., 5 kr 11 aL, sklt:go, zwykle uroczyście ob~ho 
10 1c1 :.n zł., 26 k1 41 zł. wraz z -- dzone 15 sierpnia wzamlan za 
czynie~ i opl·~~ ~ocd~w.11 wy~yła .za to Wt.VW• członków :::>tr. Lud . 
pobr&JUelll wła1cu:1el aa1w14ksze1 palla- • O 
ki w państwie Eu1oniusz Bilii1m i Syn . Wego do masowego WZlęci1 u· 
w Zbaraiu. działu w procesji w Radzymi· 
-== =========-ale, a:teby dać świadectwo u-

Walka o fotel 
w1c;eprezydenta 

Kwestia wyborlł wiceprezy· 
denta miasta poz.ostaje nadal 
ot"' arta 1 011wytaśn1oną. lad· 
nej frakcji me ullało sui dotycb 
czas »lworzvć w1ekszosci, któ· 
raby zapewniła przeprow11clze· 
nie w1asne1 k1navaatury. 

Pertraktacje tocz~ sii: nadal. 
]a1' s1i: 11ow1aaujemy, teaoa z 
lrakCYJ. rozporziaazajiaca zaił10· 
m, 1losc1ą ractnvch, 1otowa test 
oadać swoje decyauj,c:e głosy 
H cen~ zag11Jarantowama Jedne 
go ławn1ki1. 

Na tym Ile właśnie rokowa· 
ni;a sit rozbijają. W obecaym 
atanie rzeczy nie ma wictekOw, 
by Raaa Miejska mogła powo· 
łać ktOregoś z wv1uniQtycb łlu 
ay1.1alów na stanowisko wice· 
preyyd1nta. 

Tym też się tłumacz11, ie nit 
może być doMonany w1 bór est• 
rech ławników, bowiem frakcje 
ctomagają sie aokonama w pierw 
szvm rzeazie wyboru wicepra· 
zyaenta. 

llllllllllllllfflłlllllllllllllllllllllllllllllllllHllllHIHllllllllN 

rragaieaie znikła I 
po wypiciu 

l;JESPANY -h•b i~nych w6d gazowych 
z wytwórni 

Wł. Rybińskiego 
Starowarszawaka 33. 

Gl'dliea phe j•t aJeuW„ 
ooroC141Dłe1 nie Wor..- r~11 cDa ,w, 
wieku i riaau, keli IDllinr. iu.&

1 
_; 

P~sy ••aleaaał• ••e
r6J, pł6i••J•ll, bte„ 
C h i t \I „OHllJ'W••, ......... 
kaułu, „ r ,J ~ ~ i L ~~~~:~· 
lekwJ:C - „&.AJ.SAM nu.1;,t~.AN" 
G"euicio• kłól'J' łlłatwia wycllłeł&· 
aie ń• plwoołay, 'WUl&ellia or,..._ 
i IUIOPoOJlllllie Óorqo1 WU powstk• 
Na wat• a.la i \11\łWa k• ... L · 
SJr„da~ „t.W. I I 

. .I 
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Jedrne dla ochłOdr trlko Te n szer I a . LODY 
·~~~~~~~~~~~~.~--.~~~~~~~~~~--~~~~~~~-'-~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~---

CENY OGŁOSZ~: za wiorn milimetrowy jedn„1zpaltowy 4() groezy; w tekicio 60 groszy. Ogłoszenia drobne 20 fl'OIZJ za wyraz { Redakcja i adminiełl'acja a 
Preeumerata za „DZIENNIK NARODOWY'' wraz :z dostawą do domu lub przo1yłką pocztuwą wy-.i 3 :&łete raie1i41czDie, Ul. Słowackiego nr.n, parter wefłcłe od frentu 

Rędaktor i Wydawuc TOMASZ PLUTA.-----;- Zakładv Orallczae ,Adolf Pdsl<i Spadlr." Ploti:ków Tryt>. Lelioa6„ ' .,,, 
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